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'lilii ^ o d z i  codziennie o godzinie 5 po połu- 
* wyjątkiem  dni pośw iątecznyeh.

N um er pojedynczy kosztuje w m iejscu 5 cen- 
W  f ocztą  10 centów. — Biuro R edakcyi i Adm i- 

fbaeyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — L isty  należy 
ukowaó. — R eklam acye otw arte wolne od opłaty. 
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P renum era ta  z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 z ł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l ­
n i  e 4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ot. W  miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
8 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek m iesięczny do Gazety Lw ow sK iej, o trzy­
m ują cało i półroczni abonenci bezp ła tn ie , ;ednakźe ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia  do końca 
czerw ca lub od 1 lipca do końca g ru d n ia ; ówieróroezni i m iesięczni ..a dopłatą  pierw si 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenum erow any osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazow e in seraty  obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazow e po 6 centów od m iejsca 1 w ier­
sza.

In se ra ty  p rzy jm u ją: w A ustry i i Niemczech 
w szystkie agencye anonsów ; we F ra n c y i, w Paryżu  
w yłącznie agencya p an a  A d a m a ,  Rue des St. 
Peres 81.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
tymczasowego nauczyciela M ichała N ie -  

^ ' ł o w i c z a ,  w Terpiłówee, stałym  nau- 
|jjcielem  szkoły etatowej w Jaco w cach ; 
■^czasowego nauczyciela Ju liana  Ł o w i -  
f ^ i e go ,  w Trościańcu, sta łym  nauczycie- 

szkoły etatowej w T rośc iańcu ; tymcza- 
^"’bgo nauczyciela Piotra W e j n e r a ,  w Li- 
**®ftzyńcach, stałym nauczycielem młodszym, 
S iadu jącym  szkołą filialną w Lisieczyńcach.

Część iie u r z ę d o w a

L w ów , 29 maja.

Tak drażliwa i bo.daca przez czas 
.Wszy przedmiotem żarliwych sporów 
1 °pozycyi polityka kolonialna Niemiec 
W ała ostatni emi czasy w stadyum, z 
pirogo rząd może być zadowolonym. 
°|*óki na czele urzędu kanclerskiego 

ks. Bismarck, znajdowały poparcie 
Jeżeli nic wprost, to pośrednio zabiegi 
1 Usiłowania zwolenników energicznej 
!J°lityki kolonialnej, zasadzającej sic z 
^tlnej strony na możliwern rom orza- 
%  dzierż aw niemieckich we wsclio- 
r,iej Afryce, z drugiej na użyczaniu 

największego poparcia przedsiębior­
c o m , które za pole swych operacyj 
C brały  sobie terytorya kolonialne. 
C eciw  takiej polityce podniosły się 
!*' parlamencie i po za nim liczne pro­
sty  i coraz głośniej oświadczano się 

tern, aby sic ograniczać na do- 
^hczasowych nabytkach, nie wyrzu- 
C  pieniędzy skarbowych na rezy- 
^   - -

kowne przedsiębiorstwa, i w ogóle uni­
kać wszystkiego, coby mogło nadać 
przedsięwzięciu Niemiec cechę awan­
turniczą. Kanclerz Oaprivi poruszywszy 
w parlamencie kwestyę kolonialną, sta­
nął na stanowisku, zajmowanem dotych­
czas przez polityków niewpadających 
w zachwyt na . samo wspomnienie wy­
praw zamorskich, a jasnem i otwar­
łem przedstawieniem rzeczy sprawił to, 
iż nawet ci, którzy z zasady byli prze­
ciwnikami jakiegobądź angażowania się 
Niemiec w Afryce, zgodzili się z kan­
clerzem, że skoro objął po swym po­
przedniku wszystkie pasywa i aktywa 
kwestyi kolonialnej, musi ją dalej pro­
wadzić, lecz ile możności w ten spo­
sób, aby Niemcy były jak najmniej na­
rażone na straty ludzi i kapitałów, i 
nie wystawiały na szwank swego ho­
noru.

Po wywodach kanclerza zmienili 
swe zapatrywania nawet zwolennicy 
„energicznej“ polityki kolonialnej i zgo­
dzili się na to, iż należy przedewszyst- 
kicm utrzymać i wyzyskać nabyto po­
siadłości. Tak tedy, skutkiem umiarko­
wanego wystąpienia kanclerza został 
wytworzony grunt, na którym zeszły 
się wszystkie stronnictwa, pomimo że 
niedawno jeszcze staczały z sobą co do 
użyteczności i sposobu prowadzenia po­
lityki kolonialnej zaciętą walkę.

W kołach zachowawczych bardzo 
sympatycznie przyjęto oświadczenia kan­
clerskie, iż nie wyłącznie handel ma 
być przedstawicielem i krzewicielem 
cywilizacyi i umoralnienia w koloniach, 
lecz owszem w pierwszym rzędzie ku 
temu mają służyć misye, i te rząd bę­
dzie statecznie popierał. Pisma katoli­
ckie podnosząc z uznaniem tę deklara­
cję, wyrażają nadzieję, iż odtąd wła­
dze pozostawią nieco większą swobodę

misyom katolickim i otoczą je serdecz­
niejszą niż dotychczas opieką, na co 
też zasługują w zupełności, jak się to 
pokazuje z raportu komisarza rządowe­
go majora Lieberta, który nie ma dość 
słów uznania dla błogiej działalności 
wzorowo urządzonych katolickich stacyj 
misyjnych w całej Wschodniej Afryce.

Z Rady państwa,

Mowa Prezydenta Trybunału adm ini­
stracyjnego lir. BeleredPegO,

m iana w Izbie wyższej wśród obrad nad ga­
licyjską sprawą indem nizaeyjną brzmi wedle 

stenogram u jak następuje:
Wysoka Izbo! Z żalem wyznaję, że 

wywody moje będą moż& mniej ciekawe od 
mów szanownych preopinantów, bc zamia­
rem moim jes t ograniczyć się li tylko na 
kwestyę prawa. To tylko na wstępie wypo­
wiem, że, jak to zresztą wypowiedział także 
już J . O. ks. L iechtenstein , kwestya prawa 
ma tu także wielkie znaczenie polityczne, a 
ztąd wypada dobrze zastanowić się, czy wy­
toczyć spraw ę przed sędziego, czy rozpocząć 
proces, gdy można ubić ją  sposobem ugody.

Cała czynność ustawodawcza co do u- 
właszczenia włościan zaczęła się n i e w Ga- 
Jicyi, lecz wprzód orzeczono o zniesieniu pod­
daństwa w Czechach, na Morawie i na Szlą- 
sku, a sprawę indem nizacyi, którą ponosić 
mieli byli poddani, pozostawiono przyszłej 
ustaw ie. Dopiero w miesiąc potem, miano­
wicie w kwietniu roku 1848, przystąpiono 
do tej sam ej akcyi w Galicyi, a to w spo­
sób zupełnie inny, i to słusznie, bo inny 
tam  był stan  rzeczy pod względem politycz­
nym, społecznjun i gospodarskim . O wzglę­
dzie politycznym wcale mówić nie m yślę; 
zaznaczam tylko, że dla zachodzącego pod­
ówczas stanu rzeczy Rząd zajął w spraw ie 
zniesienia pańszczyzny stanowisko całkiem  
różne od stanow iska zajętego w Czechach, 
na Morawie i na Szląsku, i że paten t cesar­
ski z dnia 17 kw ietnia roku 1848 orzekł, iż 
wynagrodzenie, które w tam tych krajach po­

nosić ma były poddany, w Galicyi poniesie 
skarb Państw a. Ten p a ten t cesarski w tym 
punkcie n igdy ani zniesiony nie został, ani 
nie u leg ł zmianie. D la tego zupełnie mylne 
je s t tw ierdzenie, jakoby kwestya praw a była 
tu w ątpliw a.

Muszę poprosić, żebyście mi panowie 
pozwolili d la objaśnienia przytoczyć tu  i od­
czytać to i owo, albowiem ten  p a ten t cesar- 
skijna nie mniej jak  w pięciu miejscach w spo­
m ina, że Państw o przyjmuje wynagrodzenie 
mu siebie. Pierw sze miejsce, w punkcie siód­
mym, brzm i {czy ta ):

„W e wszystkich tych ulgach (t. j. w 
zwolnieniu od utrzym yw ania sądownictwa, 
zarządu spraw politycznych i innych obo­
wiązków dom inialnych) znajdą właściciele 
dóbr częściowe wynagrodzenie za u tratę ro ­
bocizny i innych danin poddańezyeh, które 
przy wym ierzeniu wynagrodzenia przyjętego 
przez skarb Państw a porachowane być ma 
w jednej trzeciej części wartości dotychcza­
sowych pow inności.11

Dalej powiedziano {czyta) :
„Dalsze wynagrodzenie obejmuje w ar­

tość służebnictw ,11 serw itutów , które podda­
n i albo dobrowolnem zrzeczeniem się upo­
rządkować, albo za które uiszczać m ają za­
płatę.

A potem znów powiedziano (czyta)'.
„Za resztę prawnie należących się u r- 

baryalnych i dziesięcinnych poborów dom i­
nialnych, która pozostaje niepokryta, wyna­
grodzenie, obrachowane na podstawie warto­
ści podług cen, przyjętych w prowizoryum 
podatku gruntowego, wypłacone będzie do­
miniom i osobom uprawnionym do poborów 
urbaryalnych przez Państw o1'.

Poczem idzie punkt 8my (czyta) :
„Środki i sposoby pokrycia w ynagrodze­

n ia  obrachowanego podług cen urbaryalnych, 
które skarb Państw a m a wypłacić dominiom, 
wynalezione będą w drodze konstytucyjnej.11

Dalej (czyta):
„W ynagrodzenie, które wypłaci skarb 

Państw a za ubytek powinności w robociznie, 
wstępuje pod względem praw nym  w miejsce 
samejże powinności tej, podlega więc p ra­
wom rzeczowym, ciążącym na samychże do­
brach."

A nakoniec w ostatnim  ustępie powie­
dziano (czyta):

An g l i a  w s z e c h m o c n a
POWIEŚĆ OBYCZAJOWA 

E d m u n d a  S. N a g a n o w s k i k g o .

C z ę ś ć  ID r-u -g ra ,.

Rozdział V II.

W k  trac i sto funtów , h rabstw o  — b a l ,
a bohater — nadzieję.

(Ciąg dalszy).

Rogowski „w ałęsał się" z Dickiem po 
7  przepełnionych salonach, a napatrzywszy 
Sl§ do syta na paryskie i londyńskie pro- 
W cyonalne toalety, zmęczywszy wzrok My­
cam i dziedzicznych brylantów  i klejnotów 
E^afialnych.... Kazimierz szukał oazy.

Zdało się m u, że zkądsiś dochodził jego 
i s.*u dźwięk fortepianu. Zkądby ? W oibrzy- 
r W  salonie cen tralnym , na galeryjce, g ra ła  
, bela pułkowa milicyi. Kazim ierz szedł za
Waz bliższym głosem fortepianu. Doszedł

jakichś drzwi ogrom nych, wykładanych
b obam i z m iedzi złoconej — otworzył je, 

j^eszed ł słabo oświetlony pokój, w którym 
°zpoznał jeden z prywatnych salonów pała- 
A -— i znalazł się.... w oazie. T u , po za 
jężką portyerą , w zacisznym saloniku, w u- 

: roniu samejże lady Ilailw ard, chodziła wzdłuż 
Wszerz para narzeczonych. Przy fortepianie 

jleńziała Sylwia, bawiąc się klawiszami, za­
d a n a .  Była w stroju wieczornym — bo, 
Ajjt&o podwieczorku w farmie, m usiała się 
*azać przy obiedzie; ale od ofieyalnej re-

cepcyi uciekła z przyjaciółką. Gdyby nam 
było wolno pofolgować ciekaw ości, zajrzeć 
do innych okolic pałacowych, do biblioteki i 
sali b ilardow ej, do oranżeryi pierwszego pię­
tra  i do galeryi —  możebyśmy napotkali wię­
cej niż jedne parę, czekającą spokoju.... zda­
ła od światowego zgiełku. Tutaj atoli była 
w samej rzeczy jedna tylko para.

Sylwia siedziała sam iuteńka przy forte­
pianie i brząkała — ot sobie. Nikomu inne­
mu. Z pewnością nie panu Kazimierzowi, bo 
gdy on zbliżył się i stanął przy taburecie, 
miss Baiiw ard wydała bardzo lekki okrzyk.... 
(zadziw ienia? — h a , być może), za to za­
płoniła się bardzo - głośno.

W szak powiedzieliśmy, że Paolo Tosti 
„upieśnił" poezyę C arm ela Errico? Kiedy 
więc pan Kazim ierz zbliżył się do taburetu, 
wtedy to, co dziewczę w błękitnej sukience 
brząkało sobie, znalazło natychm iast echo 
w piersi — a może i w sercu młodziana, bo 
śpiew ał w prostocie sw ojej, a śpiewał cicho 
i głośno, im ciszej tem głośniej :

E d  or te cerco al tacito 
Discolorar del giorno ;
Te chiamo ąuando sfotgora :
Lim pido il  sole mtorno....

A kiedy on skończył.... choć nut ża­
dnych przed sobą nie mieli , choć słów pio­
senki drukowanych nie widzieli — ona pod­
ję ła  zwrotkę następną, śpiewała ją  w sennem, 
rozmarzonem zapom nieniu, śpiew ała w pro­
stocie swojej — cicho i głośno, im ciszej 
tem głośniej :

Se'tu, tu  sol dcli’ anim a  
L a  luce ed il so rriso ;
Delie mie veglie l'cstasi,
D e’ sogni il paradiso....

A on je j wtórował,
Paradiso! I  z tym wyrazem  ocknęli się 

na ziemi. Jakież to dziwne było zbudzenie !

Dziwny to k r a j , ta  wszeclimożna A n­
glia — dziwni w niej ludzie dziwniejsze 
dziewczęta! Kraj wszechwładnej potęgi ma- 
teryaluej, ludzie lodowatego sobkostwa, a mło­
dzież gorąca --- w kraju dziewczęta tak uczu­
ciowe ! Młodzież męzka, w ziętaogólnie— niech 
św iat cobądź mówi — stoi bardzo blisko, jeśli 
nie najbliżej ideału młodości. Młodzież męz­
ka A nglii je s t przedewszystkiem męzka — 
jwcentus v ir i l is ; a przytem  i dlatego, jest 
szlachetna, wspaniałom yślna, je s t uezciwa i 
rz e te ln a , je s t  czysta i do czynów wielkich 
pochopna.

Stopniowo, młodzież ta zm ienia się do 
niepoznania.... Zachowuje wszystkie dobre 
przymioty, lecz zachowuje je  jako dogm aty i 
teorye.... które rozgłasza w parlam encie i w 
kościele, w prasie i w literaturze, na zebra­
niach filantropijnych i na bankietach polity­
cznych. Młodzieniec, zostawszy mężczyzną — 
zasklepia, się w owych teoryach i nie po­
zwoli się odgadyw ać; z płom iennego — sta­
je się lodowatym ; być może, iż je s t  jak  był, 
uczciwym, rzetelnym  i czystym —  lecz z pe­
wnością je s t tylko sceptykiem i cynikiem ; 
strac ił pochopność i porywy młodzieńcze — 
s ta ł się sztywno i zimno wyrachowanym. Na 
starość — je s t hypochondrykiein. Czemu ?

John  S tuart Mili pisał Dzieje Prawo­
dawstwa u Rzym ian —  mając la t d z i e ­
wi ę ć ;  nie dobiegł la t 3 0 tu , gdy wyraził 
przekonanie, że muzyka jako sztuka musi_ za­
ginąć.... bo muszą się wyczerpać kom bina- 
cye tonów ! W dziesięć la t później — Mili 
sta ł się nieprzystępnym , zdziczał.

Ruskin przeklina pospiech swych ziom­
ków —  z jakim  chcą w synach widzieć doj­
rzałych mężów.

K obiety angielskie, nie dopuszczone do 
wyścigowej areny umysłu , ducha i serca — 
zachowują wszystek skarb m łodocianych za­
sobów. Jeżeli się łączą z mężami wyjątko­
wymi — zachowują skarb ów do zgonu i po­
zostawiają po sobie wonność zasłużonego ży­
wota. Jeżeli.... co wypada, n iestety , najczę­
ściej — im dłużej żyją w m ałżeństw ie, tem 
w yraźniejszą widzą negacyę przeszłości — 
wtedy, albo wespół z mężami się zasklepia­
ją. albo tracą równowagę m oralną.... lub w re­
szcie żyją morfiną.

Czy dziewczęta angielskie są „sen ty ­
m entalne ?

Czy szanowna pani nie była sentym en­
ta lną  — owego czasu ? A p rzec ież , ileś to 
pani z Bonusiem swym i przy swym Bonu- 
siu przeżyła chwil c iężk ich , iluście uraga- 
nom spokojne i trzeźw e staw ili czoło — ileż 
dobrodziej mój zawdzięcza pani siły i hartu, 
w ytrw ałości i szczęścia! Nie byłaś-że pani 
„sen tym entalną11 — ? O bracia i siostry um i­
łowane! niechże się nikt z nas nie sroma, 
że nam  Bóg dał se rea , które czuć i odczu­
wać i spółczuć um ieją, pragną —  i czują! 
O bracia n a jm ils i !

Skończyliśmy dygresyę.... którą nam  po­
dyktowała prosta delikatność — najprostsze 
dobre wychowanie. Bo, czyż wypadało nam 
stać, lub siedzieć wygodnie w fotelach do­
koła owej pary przy fortepianie ? Mieliżeśmy 
słuchać słów ich, podsłuchiwać ich szeptu.... 
chcieć lozum iec ich mowę? Czyż mogliśmy 
być świadkam i — ich płom iennej dziew i­
czości ust i oczu ? M ieliżeśmy z foteli n a ­
szych — jak gdyby z foteli orkiestry — 
chcieć analizować, krytykować i, poglądając 
po sobie, śledzić n a s z e  wzajemne w raże­
n ia  ? Nie. C ichuteńko odprowadziła Bessy 
swego Roberta w drugi koniec saloniku.... i 
cichuteńko my także podeszliśmy do portye- 
ry, zniknęliśmy, wynieśliśm y się.
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„Oczekujemy, że w łaściciele dóbr i pod­

dani uznają w tych rozporządzeniach n a ­
szych, któreśm y po troskliw em  rozważeniu 
dobra publicznego, uwzględniając zarazem 
naglące okoliczności ku obopólnej ich korzy­
ści w ydali, nowy dowód Naszej nieustannej 
pieczołowitości o ich  pomyślność, i że szcze­
gólniej posiadacze gruntów  poddańezych cha­
łupnicy i komornicy, których powinności na­
w et z poświęceniem skarbu Państw a znosimy, 
staną się godnym i tych nadanych im  korzy­
ści przez posłuszeństw o dla ustaw , zacho­
wywanie pokoju i p o rz ą d k u , chroniąc się 
wszelkich zamachów gw ałtow nych na  osoby 
i cudzą własność, przez niezłom ną wierność 
i przywiązanie względem Nas i Naszego 
rządu, tudzież przez szczere w spieranie w ła­
ścicieli dóbr, upraw iając ich role za um iar­
kowaną zapłatę dzienną."

A cóż się stało następnie? Ówczesny 
austryacki Sejm konstytuujący uchw alił u sta­
wę, która uzyskała Najwyższą sankcyę, i ja ­
ko p aten t ogłoszoną została dnia 7 w rześnia 
roku 1848. W  tym  patencie — w którym  na 
przedtem  już w Czechach , na Morawie , na 
Szląsku i w Galicyi dokonane zniesienie ro­
bocizny i na wydane już patenty  cesarskie 
żadnego zgoła nie wzięto względu, jak  gdy­
by ich wcale nie było — wypowiedziano 
zasadę, że ustać powinno wszelkie poddań­
stwo , że pewne powinności znieść należy 
za wynagrodzeniem lub bez wynagrodzenia. 
A potem  w punkcie 8 powiedziano (czyta):

„Komisya, k tórą się utworzy z posłów 
wszystkich prowincyj, ma wypracować i 
przedłożyć Sejmowi projekt ustawy, która 
zawierać ma następujące postanow ienia:
a) . ., b).... c)...

„d) o m ierze i wysokości wynagrodze­
nia, które się dać m a , i o fu n d u szu , który 
się utworzy ze źródeł każdej prowincyi dla 
siebie, a z którego li tylko obliczona na 
każdą prowincyę z osobna kwota w ynagro­
dzenia za pośrednictwem  P aństw a ma być 
um orzona1'.

Otóż zajęto tu inne stanowisko, m ia­
nowicie utw orzenia funduszu ze źródeł każ­
dej prowincyi dla siebie. Zaraz atoli dodać 
muszę, że cały ten  paten t i jego postano­
wienia, o ile tu  sprawa w ynagrodzenia m ia­
ła  być uregulow ana ustawą, wypracowaną 
przez osobną komisyę i uchwaloną przez 
Sejm konstytuujący, nigdy nie dostały się 
do wykonania, a więc też na kwestyę prawa 
co do galicyjskiej sprawy indem nizacyjnej 
żadnego wpływu mieć nie mogą.

A cóż potem się s ta ło ?  W ydany został 
pa ten t cesarski z dnia 4 marca roku 1849. 
Mam wprawdzie pam ięć bardzo d o b rą , ale 
nie mogę ż ą d a ć , żebyście w ie rzy li, iż zaw­
sze prawdziwie cy tu ję; dlatego porobiłem 
sobie wypisy z ustaw  odnośnych. Otóż pa­
te n t z dnia 4 m arca roku 1849 zawiera 
zasady dla adm inistracyjnych rozporządzeń 
co do przeprow adzenia wykupna ciężarów 
gruntowych. Zawiera postanowienia, jak  obli­
czyć w artość powinności poddańezych i kwo­
tę wynagrodzenia; a §. 25 stanowi (czyta): 
że „aby upraw nionym  przynajmniej część 
wynagrodzenia rychlej się dostała, należy im 
wypłacić aż do wysokości trzeciej części

wynagrodzenia zaliczkę ze źródeł krajowych, 
a w braku dostatecznych źródeł krajowych, 
ze skarbu Państw a, na rachunek o só b , obo­
w iązanych do zapłaty".

Były to zaliczki, jakie daw ano we 
wszystkich krajach, skoro przez ustanie ro­
bocizny właściciele dóbr znaleźli się w b ar­
dzo przykrem  położeniu, gdy tym czasem  
obliczenie w ynagrodzenia wymagało wiele 
czasu. Ztąd zaliczkam i jako tako trzeba by­
ło dopomagać. Zaliczki te dawano także 
w Galicyi, i z nich to urosła dość znaczna 
suma. to jest, suma owych zaliczek z przed 
roku 1857 (91/* m iliona w okrągłej liczbie).

Ale w tym samym patencie powiedzia­
no w §. 84 (czyta): „Co do królestwa G ali­
cyi, osobnem zarządzeniem ustanow i się 
sposób wykonania paten tu  z dnia 17 kw ie­
tn ia  roku 1848 i ustawy z dnia 7 w rześnia 
roku 1848". W  ten sposób jasno wypowie­
dziano , że patentem  z dnia 7 w rześnia de­
cydujący p aten t z dnia 17 kw ietn ia , w któ­
rym Państwo przyjęło obowiązek wynagro­
dzenia powinności poddańezych, bynajm niej 
nie został zalterowany.

Poczem wyszedł osobny dla Galicyi 
pa ten t cesarski z dnia 15 sierpnia r  1849. 
Ten mówi w §. 1 (c zy ta ): „Postanowienia 
patentu z dnia 17 kw ietnia roku 1848 dla 
Galicyi, tyczącego się powinności urbaryal- 
nych i dziesięcinnych, i dania wynagrodzę 
nia za nie, należy wykonać, o ile paten t 
niniejszy nie postanawia uzupełnienia lub 
zm iany". A dalej pa ten t mówi w §. 17-tym 
o sposobie w ynalezienia źródeł w ynagrodze­
nia, co następuje (czyta) : „W ynagrodzenie 
za powinności, zniesione patentem  z dnia 
17 kw ietnia roku 1848, wypłacić należy we­
dle wymiaru ustanowionego § 16 całkowicie 
z kas Państw a, a ci byli poddani, którzy 
pozostają w używaniu służebności (serw itu­
tów), tę  część, k tórą wedle paten tu  z dnia 
17 kw ietnia roku 1848 płacić mieli panom 
gruntowym, wnosić będą do kasy Państw a".

W Galicyi bowiem zachodził ten oso­
bliwszy s to su n ek , że całe poddaństwo i po­
winności poddańcze były powiązane z serwi­
tutam i, które chłopi wykonywali na pańskich 
gruntach. Starano się więc co do wynagro­
dzenia także utrzym ać .obie te sprawy 
w związku, wynaleźć dla pana pewne wyna­
grodzenie za służebnictwa, które chłopi 
m ieli zapłacić panu , a które potrącone być 
miało z sumy w ynagrodzenia za zniesioną 
pańszczyznę. P a ten t z dnia 17 kw ietnia ro­
ku 1848 nakazyw ał, aby chłopi wprost pa­
nom swym płacili wynagrodzenie za serw i­
tuty. Otóż w łaśnie to uległo zm ianie w pa­
tencie z dnia 15 sierpnia roku 1849 — co, 
ja k  później wykażę, je s t rzeczą bardzo wa­
żną — bo paten t ten nakazuje wnosić wy­
nagrodzenie za serw ituty do kasy Państw a, 
skoro właśnie kasa ta  przyjęła obowiązek 
ponosić cały ciężar indem nizacyi za zniesio­
ne powinności poddańcze.

A cóż potem  nastąp iło? W yszedł pa­
ten t z dnia 25 w rześnia roku 1850. Wszy­
stkie te patenty  są ogłoszone w D zienniku  
ustaw państw a , a paten t z dnia 17 kw ietnia 
roku 1848 w Zbiorze ustaw  prowincyonal- 
nych. T rzeba mi tu z przyciskiem  zazna-

Świętem  jes t zstąpienie ołtarzowego z 
niebios gw ieździstych anioła. Czyż nie uro­
czystą, nie w ielką, nie św iętą jest chwila, 
w której cała, cała przeszłość zatrzym uje 
się ■— i dziwi —  i patrzy — i słucha za 
nim  przystąpi próg przyszłości ?

N astępnego dopiero poranku Rogowski 
przypom niał sobie telegram , zostawiony w 
kieszeni tużurka. Otworzył go teraz i prze­
czytał wiadomość — przepisaną w Londynie 
przez F eeters’a z nadeszłej tam  depeszy —
0 nagłej śm ierci wuja Adama. W uj Adam 
był kawalerem, osiadłym na bardzo skro­
mnym mająteczku ziemskim w Galicyi. Ka­
zimierz przypom inał go sobie zaledwie, jako 
raz tylko widzianego — przy pogrzebie ma­
tki. Jem u to zawdzięczał jednakże otrzymy­
wane w szkołach subsydia i pomoc do ukoń­
czenia uniw ersyteckich nauk w Berlinie. 
W ieść o zgonie niespodzianym  zasm uciła go 
głęboko. Poranek spędził też cały u siebie, 
zajęty pisaniem  listów  do członków swej ro­
dziny, rozsiadłej w trzech dzielnicach dale­
kiej ojczyzny.

M argrabia M elbury nie w rócił już do 
zamku z B ridgew ater, dokąd wyjechało z nim 
całe niemal towarzystwo, goszczące w Bail- 
ward, by obecnością swą dodać blasku w al­
nemu zebraniu wyborców. Po m ityngu i ban- 
djmu9' w*elki prorok odjechał w prost do Lon
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1 wiele i n n y c h - n i e  brał u d z iu w e  wszyst­
kich  rozrywkach swych gości, za to poświe- 
cał im wieczory i z plenipotentem swym 
majorem  Baker, przygotowywał kampanię

sportową. W naradach  tych czynny b ra ł u- 
dział łowczy, pułkownik D angan —  w spie­
rany radam i swych córek, dzielących z nim 
troskę o składkow ą psiarnię h rabstw a (trzy­
maną w Tewkesbury) i o pewność zwie­
rzyny.

Póki więc trw ała  pogoda, z wyjątkiem 
najstarszych pań  i panów, goście żyli prze­
ważnie po za domem. Ujeżdżano konie, od­
wiedzano sąsiadów, polowano na ptactwo 
w lasach m ałem i partyam i, bawiono się w po­
lanach g rą  piłkową — lawn tennis, lub cri- 
c k e t , albo specyalnie tnęską zabawą w ba­
nię gumową, podrzucaną nogami. Kazimierz 
nauczył się tej gry ostatniej i celował w niej 
tak znakomicie, że go obrano jednym  z dwóch 
„kapitanów;" przeciwnikiem  jego bywał naj­
częściej Dick. Dobierali sobie obaj co najsil­
niejszych a zwinnych podwładnych — a wro­
gie kupy staczały nieraz aż krwawe bitwy 
nad zdobyczą owej bani (football), w oczach 
areopagu damskiego. Bądź co b ą d ź , widok 
był o tyle piękny, ile czasami śmieszny, gdy 
kilkudziesięciu panów, ubranych lekko w białe 
flanele, z obnażonem i ramionami, w trzew i­
kach kauczukowych, rozbiegało się za banią, 
podrzuconą dzielnym wysiłkiem stopy, biegło 
kupami tu i owdzie po szerokiej m urawie — 
aż, ścieśniwszy pole walki, zbici w jednę 
b iałą masę, zachowując surowe statu ta sportu, 
głowam i i ram ionam i tylko rozbijali nacie­
rających na banię przeciwników — usiłując 
wydrzeć im ją  i, ile możności, nogą znów 
wyrzucić na świeżą arenę 1 Książę Ludwik 
unikał tej gry starannie. Pan ten  zresztą 
jeździć tylko potrafił i damy powozić, a już 
i z tego naw et względu nie był wcale „po­
pularnym ."

(C iąg dalszy nastąpi).

czyć — bo to rzecz bardzo ważna, jak  to 
również później udowodnię — że paten t 
z dnia 25 w rześnia roku 1850 (jak to zresz­
tą  sam napis patentu  mówi) był obowiązu­
jącym  tylko w tych krajach koronnych , "dla 
których rozporządzenia o przeprow adzeniu 
wykupna ciężarów gruntow ych już były wy­
dane ; dla Galicyi zaś wówczas wydane nie 
były. P a ten t ten  stanowi, że wszędzie utw o­
rzyć należy fundusz, z którego w ypłacić się 
ma indem nizacyę, a fundusz ten  m a składać 
s i ę : po pierwsze, „z w y p ła t, które obowią­
zani wnosić m ają w skutek wydanych ustaw 
i rozporządzeń na wynagrodzenie uprawnio 
n y c h " ; po drugie, „z funduszów krajowych, 
jeśli są jakie i gdzie, przekazane będą fu n ­
duszowi indem nizacyjnem u"; dalej, „z do­
datków do podatków "; a potem, „z zaliczek 
od Państw a", które, jak  już wspom niałem , 
wypłacano we wszystkich krajach. P a ten t 
ten pierw otnie nie był wydany dla Galicyi, 
dopiero rozporządzeniem  m inisteryalnem  z d. 
80 października roku 1850 proklamowano go 
obowiązującym także dla Galicyi. Rozporzą­
dzenie to również ogłoszono w D zienniku  
ustaw  państw a. Ale z tego bynajm niej nie 
można wysnuwać wniosku, iżby Państwo nie 
było obowiązane płacić indem nizacyę; bo 
skoro w ustępie pierwszym pow iedziano, że 
fundusz ma składać się „z w płat obow iąza­
nych w skutek wydanych ustaw ", a ustawy 
te przepisują, że skarb Państw a je s t owym 
obow iązanym , nie zaś byli poddani, więc 
postanowienie to je s t zupełnie w zgodzie 
z patentam i, poprzednio dla Galicyi wyda- 
nemi.

(Dokończenie nastąpi).

KORESPOIDEICTE

Poznań, 26 maja.

($ :)  Komisya kolonizacyjna, k tóra  w po­
rze zimowej ograniczała się prawie wyłącznie 
na załatw ianiu bieżących spraw adm inistra­
cyjnych, poczęła z wiosną rozwijać zdwojoną 
działalność, a gorączkow ość, z jaką podjęła 
na nowo swe prace, nie zdaje się bynajm niej 
zwiastować zmiany na polu polityki przygo­
towanej i wprawionej w ruch ręką ks. B is­
m arcka. Godzi się podnieść ten  fak t, albo­
wiem po ustąpieniu księcia poczęto tu i 
owdzie objawiać nieuspraw iedliw ione niczem 
nadzieje i przewidywać, jeżeli już  nie zwi­
nięcie całego aparatu kolonizacyjnego, to 
znaczne pofolgowanie w polityce, zasadzają­
cej się na zapewnieniu żywiołowi niem iec­
kiemu możliwej przewagi nad ludnością pol­
ską. Pew nem  je s t ,  iż z Berlina nakazano 
przyspieszyć pom iary zakupionych w osta­
tnich czasach majątków i ich rozparcelowa­
n ie , dając równocześnie do zrozum ienia, iż 
władze centralne życzą sobie sprowadzania i 
osiedlania kolonistów w szybszem nieco 
tempie. Ponieważ poczyniono podobno do­
tychczas najlepsze doświadczenia z osadni­
kam i z południowych i zachodnich Niemiec 
a przedewszystkiem z W uritem bergii, więc 
zwrócono przeważną uwagę na te  okolice i 
postanowiono chcącej ztam tąd przenosić się 
do nas ludności, dostarczać wszelkich możli­
wych ułatw ień, między innem i zwracać im 
koszta podróży i przeprowadzki. W ładze 
m niem ają, iż takie ułatw ienia obudzą między 
gęstą ludnością południowych i zachodnich 
prowincyj niem ieckń fi, popęd do wychodźtwa
i przysporzą Poznańskiem u i Prusom zacho­
dnim  takich właśnie żywiołów, jak ie  ma je ­
dynie na oku ustawa kolonizacyjna. W osta­
tn ich  czasach zakupiła kom isya oprócz innych
większych lub m niejszych majątków dobra 
rycerskie Czewujewo, uchodzące za perłę 
pow iatu żnińskiego i bezzwłocznie zabrała 
się do ich rozparcelowania. Parceli tych bę­
dzie ogółem 50, a wszystkie m ają być zare­
zerwowane dla spodziewanych przybyszów
z W iirttem bergii. Dobra pomienione, będące 
od dawien daw na w rękach Moszczeńskich, 
liczą około 2.000 hektarów  wybornej ziemi.
Zdarzyły się wszakże w ostatnich czasach 
wypadki przejścia ziemi z rąk niem ieckich 
w polskie, lecz chociaż są to pocieszające 
objawy, nie mogą prawie w niczem zmienić 
owego stosunku, jaki dokonywa się na naszą 
niekorzyść powoli lecz system atycznie w kon- 
figuracyi większej własności. Jak  się dalej
dow iaduję, z B erlina tem  natarczyw iej do­
m agają się przyspieszenia parcelacyi dóbr i 
postarania się o odpowiednich osadników, 
ile że adm inistracya państwowa nabytych 
dóbr wiele bardzo kosztuje; zwłaszcza w roku 
ubiegłym  wszystkie prawie m ajątki znajdu­
jące się w zarządzie komisyi, wykazały zna­
czny niedobór.

Jeżeli działalność komisyi kolonizacyj- 
nej dotkliwą je s t dla Polaków, to z drugiej 
strony cierpią na niej tu te jsi w ięksi w łaści­
ciele niemieccy i utyskują na n ią  coraz gło­
śniej. Komisya, nabyw ając wyłącznie m ajątki 
polskie, obniżyła tem samem wartość dóbr 
pozostających w rękach niem ieckich, i spra­
wiła to, że dzisiaj Niemcowi je s t praw ie 
niemożliwem pozbyć się za godziwą cenę

swego m ajątku. Obok tego sąsiedztwo nowych 
rodaków już dla tego samego nie je s t ko- 
rzystnem  dla w łaściciela niem ieckiego, _ 
koloniści nie tylko nie chcą chodzić na najem 
do sąsiednich dworów, lecz sam i prowadzą6 
gospodarstwo na większą skalę, potrzebują 
dziennych robotników i tym  sposobem wy- 
tw arzają groźną konkurencyę na polu robo­
cizny.

Z okazyi usiłowań, podejmowanych z j e" 
dnej strony przez komisyę kolonizacyjna , ź 
drugiej zaś przez utworzony niedawno polski 
Bank ziemski, a sk ierow anych ku rozdrobnie­
niu pewnej części większej w łasności ziem­
skiej, n ie je s t bez in teresu  pytanie, jak i jest 
obecnie stosunek własności większej do wł*" 
sności m niejszej w Poznańskiem. Na pytanie 
to znajdujem y odpowiedź w wydanem świeżo 
w języku niem ieckim  dziele Lohm anna p. t.: 
„Podręcznik obszarów dworskich w Poznań­
skiem ". Z przedłożonego tutaj cyfrowego 
m ateryału dowiadujemy się między innemi, 
iż z całego obszaru ziemi 55-8prc. przypada 
na większą własność ziemską, a więc większa 
połowa. Na 42 powiatów, na jakie podzielone 
je s t Księstwo, znajduje się 12 tak ich  powia­
tów, w których większa własność zajm uje 3/j 
całego obszaru. W ogóle można zaznaczyó, 
iż w pow iatach północno-zachodnich i za­
chodnich znacznie przeważa w łasność w ię k ­
sza, w pow iatach środkowych i wschodnich 
natom iast, zajmuje m niejsze przestrzenie. 
A utor dzieła nie w dając się wcale w zaga­
dnienia polityczne, przychodzi na podstawie 
zebranego m ateryału  do w niosku , iż bez 
szkody dla ogólnego gospodarstwa można 
jeszcze znaczną część większej własności roz- 
kolonizować.

Gdy niejakie objawy zdaw ały się u- 
spraw iedliw iać przypuszczenie, iż nastąpi o- 
becnie łagodniejsza praktyka pod względem 
wykonywania przepisów, mocą których wy­
dalono i zabroniono zatrudniać w Prusach 
robotników polskich z Galicyi i Królestwa, 
ukazało się rozporządzenie regencyi kw i­
dzyńskiej, przekonywające aż nadto, iż o 
rychłej zmianie dotychczasowej praktyki 
niem a nawet mowy. Regencya ta, przypomi­
nając odnośne przepisy o w ydalaniu obco­
krajowców i nadm ieniając, iż tym  tylko ob­
cym robotnikom wolno je s t  przebywać f  
Prusiech, którzy przychodzą tu taj na dzień, 
na noc zaś wracają przez granicę do domm 
oświadcza, iż będzie przestrzegać na przy­
szłość jak najsurowiej, aby wszyscy robo­
tnicy obcokrajowcy narodowości polskiej, 
przebywający bezprawnie na ziemi pruskiej, 
zostali bezzwłocznie p^zyaresztowani i od­
staw ieni za granicę. Równocześnie regencya 
upom ina w łaścicieli ziem skich, aby w porę 
postarali się o miejscowe siły robocze i nie 
liczyli na pomoc robotników z K rólestw a i 
Galicyi.

Powyższe rozporządzenie jest tem  dot­
kliwsze dla rolników, iż z każdym rokielp 
daje się uczuwąć coraz więcej brak rąk  dp 
pracy, a to skutkiem  tłum nej em igracyi d l 
Ameryki, niem niej liczniejszego jeszcze wyr 
chodźtwa na całe lato do odległych prowiń- 
cyj niem ieckich, gdzie przedew szystkiem  ko­
palnie węgla zaludniane są tysiącam i pol­
skich robotników. Na polską ludność robo­
czą w powiatach w ielkopruskich, zachodnio; 
pruskich i na Górnym Szląsku sprytni 
agenci form alne odbywają łowy," co stało si8 
już chroniczną klęską dla tutejszego rolni­
ctwa. N ie ma dokładnej statystyki wychodź­
tw a do fabrycznych miejscowości niemieckich, 
natom iast mamy pod ręką statystykę efpi' 
gracyi za morze, a ta wystarczy dla zrozu­
m ienia, ja k  silnie objawia się w dzielnicach 
polskich popęd do opuszczenia rodzinnych 
siedzib. Gdy w ciągu ubiegłego roku przy­
padało na 100.000 mieszkańców w całej mo­
narch ii pruskiej 19? wychodźców, w Po­
znańskiem  na taką samą ilość mieszkańców 
przypadało 583, a w Prusach zachodnich 
aż 694! S tatystyka wykazuje dalej, iż lfraj 
traci głów nie silnych w m łodym  wieku lh' 
dzi, i że z ogólnej liczby wychodźców przy' 
pada 55 procent na mężczyzn.

Niedawno odbyła się w Poznaniu pod 
przewodnictwem  tajnego radcy m inisteryal' ! 
nego dr. Schneidera, przybyłego um yślnie t  
Berlina na konfereneye powiatowych inspe­
ktorów szkolnych, na której rozbierano mię­
dzy innem i dwie ważne dla Polaków kwe' 
stye, a mianowicie: 1. Czy można spodzie­
wać się dobrych dla narodowości niem ie0' 
kiej skutków, jeżeli będzie się traktową6 
jako Niemców te dzieci, które mając nazW1'  
ska niemieckie, są notorycznie polskiej pal 
rodowości. 2- Jak i wpływ mogłoby iuie  ̂
przywrócenie nauki języka polskiego na p°' 
stępy uczniów Polaków, w języku niem ię6*’ 
kim  ? Inspektorow ie wezwani do wypoWi®' 
dzenia na podstawie poczynionych doświa®' , 
czeń bezstronnego zdania, oświadczyli, ! 
traktow anie jako Niemców tych uczniów z n e' 
m ieckiemi nazwiskami, którzy otrzym ują w d°' 
mu wychowanie czysto polskie, nie przyp0,' 
si najm niejszej korzyści sprawie niemieckich 
Co do drugiego punktu zdania były podźj6'  
lone. Przy głosowaniu oświadczyło się */6 I0" 
spektorów za przywróceniem  w szkołach 
zyka polskiego, s/5 zaś, więc większość by*
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P^eciw nego zdania. U chwały te ma przed­
łożyć radca m inisteryalny m inistrow i wyznań 
1 oświaty.

Z Pragi.
(Położenie ugodowe).

Pod dniem 27go b. m. telegrafują z 
Pragi:

Komisya ugodowa na dzisiejszem siedmio- 
godzinnem posiedzeniu przedyskutow ała i 
Pfzyjęła mniej więcej zgodnie z przedłoże­
niem rządowem projekt ustawy o szkolnej 
radzie krajowej. Przebieg rozpraw był wa­
lnym  pod względem zasadniczym. Przy dy- 
skusyi nad artykułem  dotyczącym rozpoczę­
t a  działalności ustawy, uczynili Młodoczesi 
"'niosek, iż ustawa m a nabrać mocy obowią- 
Zującej dopiero po sankeyonowaniu w szyst­
kich przedlożeń odnoszących się do ugody, 
które m ają uw zględnić w jak najszerszych 
rozmiarach specyalne życzenia Młodoczechów. 
frzed  kilkoma jeszcze dniam i zdawało się, 
rż takie zastrzeżenie o ile pozostaje w ści­
słym związku z przedłożeniam i ugodowemi 
Uzyska poparcie nie tylko ze strony S taro- 
fizechów, lecz także konserwatywnej wielkiej 
posiadłości.

Dzisiaj dokonał się zwrot pocieszają­
cy, albowiem hr. Ryszard Clam oświadczył 
stanowczo, iz w m yśl protokołu ugodowego 
sejmowi nie przysługuje prawo uchw alenia 
ograniczających postanowień. Hr. Clama po­
parł gorąco dr. R ie g e r , który słusznie zau­
ważał, że jeżeli w protokole powiedziano, iż 
Wszystkie strounictw a uważają przedłożenia 
jako całość, nie wypływa z tego, że w szyst­
kie te  przedłożenia mają być załatw ione na 
raz i jako całość.

Po przemówieniu nam iestnika hr. Thu- 
fia, który położył na to nacisk, iż Rząd tak 
samo, jak  stronnictw a czuje się związanym 
zawartą umową, odrzucono wszystkie wnio­
ski Młodoczechów, zdążające do odroczenia, 
lub przewleczenia dzieła ugody i przyjęto 
przedłożenie rządowe co do rozpoczęcia dzia­
łalności ustawy wszystkiem i głosam i prze­
ciw głosom Młodoczechów, dalej dr. T rojana 
i Skardy. Członkowie komisyi rozeszli się 
dzisiaj w więcej radosnym nastroju, niż dni 
poprzednich. Komisya m iała rozpocząć we­
dle pierwotnego planu wczoraj, dnia 2 8 bm. 
obrady nad projektem  ustawy o języku urzę­
dowym w zakresie władz autonom icznych, 
większość jednak zgodziła się na wniosek 
dr. Herbsta, aby wziąć pierwej pod dysku- 
Syę przedłożenie o kulturnej radzie krajo­
wej, albowiem przedm iot ten  nie wywoła 
Prawdopodobnie zbyt żywej dyskusyi, a ma 
on donioślejsze znaczenie dla obu narodowo­
ści, niż wyżej wzm iankowany projekt usta- 
Wy. Zdaje się jednak, iż dr. H erbst nam yślił 
się w swem przypuszczeniu co do szybkiego 
Załatwienia tej sprawy, albow iem pos. Herold 
zapowiedział, iż on ijego  przyjaciele polityczni 
zam ierzają i tu ta j także przeprowadzić dy- 
skusyę w wielkim  stylu.

W edług dotychczasowych dyspozyeyj, 
mają odbyć się jeszcze cztery pe łn e  posie­
dzenia sejm u czeskiego, a m ianow icie: j u ­
tro, w sobotę, niedzielę i poniedziałek, na 
których spodziewają się załatw ić ustawy o 
Uadzorze szkolnym i szkołach mniejszości, a 
tairże ustawę o regulacyi Mołdawy, k tóra 
prawdopodobnie wywoła również dyskusyę. 
W  poniedziałek najpóźniej musiałoby nastą­
pić zamknięcie sejmu, gdyż już we środę 
zbierają się delegacye wspólne w Peszcie, a 
łłajj. Pan przyjm ie je  w zamku budzińskim  
W sobotę d 7 czerwca.

Z Petersburga.
(Drobne wiadomości).

Dnia 26 b. m. przybył do Moskwy na­
stępca tronu włoskiego. Na dworcu powitali 
go generał-gubernator i przedstaw iciele in ­
nych w ładz, oraz w arta honorowa. Na czas 
pobytu w Moskwie książę zamieszkał w krem- 
lińskim  pałacu. Ju tro  d. 30 wyjedzie króle­
wicz do Petersburga.

Na onegdajszem  zebraniu akcyonaryu- 
Szów głównego Tow arzystw a kolei rossyj- 
skich, postanowiono zwiększyć kapitał obli­
gacyjny o szesnaście milionów rubli, potrze­
bnych głów nie na przeprowadzenie drugiego 
toru na linich G atezyna, B iała, Psków, Dy- 
baburg, Landwarowo, W arszaw a i Moskwa- 
Niżny Nowogród.

Dzienniki petersburskie dowiadują się, 
iż w ciągu bieżącego lata, wykonane zostaną 
na kolejach południowo-zachodnich różne 
roboty, których koszt obliczony jest na 
mil. rs. N ajw ażniejszą z nich będzie ułoże­
nie drugiego toru pomiędzy Żm erynką a Bi- 
Bsułą.

D zienniki donoszą, iż w zakładach na- 
nkowych żeńskich w kraju nadbałtyckim , 
Wprowadzony będzie niebaw em  język w ykła­
dowy rossyjski.

Proces Panicy i jego wspólników.
Z B erlina piszą do Pol. Corr., że p ro ­

ces Panicy nie obudził w tam tejszych ko­
łach  decydujących praw ie żadnego interesu. 
W iadom em  tam było od dawna, że już nie­
jeden  agen t rossyjski na własną rękę i bez 
instrukcyj od swego rządu, a często naw et 
wbrew instrukeyom agitow ał na półwyspie 
bałkańskim  politykę zupełnie samowolnie. 
Że do agentów tego rodzaju w pierwszym 
rzędzie pan Chitrowo należy, to jest rzeczą 
więcej jak  pewną. Czy zatem proces Panicy 
wykryje dziś trochę więcej lub mniej intryg 
chitrow ow skieh, może być zgoła obojętnem. 
Źe się spisek Panicy nie powiódł, to należy 
w in teresie spokoju w Bułgaryi, a przeto i 
w interesie pokoju pow szechnego, powitać 
z zadowoleniem. Szczegóły procesu — koń­
czy korespondent berliński — mogą być 
ciekawe dla pub liczności; politycznego in te­
resu jednak  drobne te fakciki nie budzą 
żadnego.

W uzupełnieniu podanych już w ażniej­
szych momentów rozprawy zaznaczyć m usi­
my, że jak  po przesłuchaniu świadków wy­
stąp ił Panica całkiem  niespodziewanie z tw ier­
dzeniem , że pracow ał niejako za milczącem 
przyzwoleniem  powstania w Macedonii. Rada 
m inistrów  m iała mu naw et w tym celu u- 
dzielić dłuższego urlopu i umożliwić podróż 
incognito  do M acedonii. Dalej tw ierdził że 
pewna albańska deputaeya wezwała go, aże­
by siedzibę kom itetu rewolucyjnego przeniósł 
do A lbanii.

Przy końcu procesu rozpatrywał sąd 
zarzuty , podniesione przez oskarżonych w 
toku rozprawy przeciw komisyi śledczej._ Otoż 
skonstatowano, że śledztwo toczyło się zu­
pełnie prawidłowo, i że wszelkie zażalenia 
na rzekome złe obchodzenie się z uwięzio­
nym i są zupełnie bezpodstawne.

Prokurator Marków rozpoczął wywody 
we wtorek z ran a w obec przepełnionej pu­
blicznością sali. Podzielił on expose swoje 
na dwie c z ę śc i: w pierwszej om awiał kore- 
spondencyę, obwiniającą Panicę, w drugiej 
usiłowania jego dążące do wywołania rewo- 
lucyi w d. U stycznia.

Przytoczywszy następnie artykuły oto- 
m ańskiego kodeksu karnego, które karę 
śmierci wymierzają, wykazywał, że wina pod- 
sądnych wypływająca z iistów, a polegająca 
na zabiegach ku wywołaniu rcwolucyi w nocy 
11 stycznia i uwięzienia księcia, w chwili 
powrotu jego z podróży po Europie, je s t u- 
dowodnioną. O statni ten plan nie udał się 
skutkiem  nieobecności dwóch m inistrów  a 
może i dlatego, ponieważ pułkownik Kisow 
wypędził Panicę ze swego domu jako p ija­
nego.

Oficerowie, którzy uczestniczyli w spi­
sku, ponieważ w myśl artykułu 11 kodeksu 
wojskowego, nie uwiadom ili o tem  p rze ło ­
żonych swoich, ulegają w edług tureckiego 
kodeksu karnego, karze więzienia od 1 - 1 5  
la t. Tej samej zbrodni w inni są: Arnaudow 
i podporucznik Ryżów. Kołubkow winien 
jest przygotowywania tych zamachów, o ile 
dowieść można na podstawie jego korespon- 
dencyj, a co prokurator trybunałow i do roz­
strzygnięcia pozostawia. Mniej winnym n a ­
leży uznać M atejew a, natom iast bardziej 
odeń winnym je s t Pantelej K issim ow , który 
w piśm ie swem do Cankowa wspomina 
o wiadomości, zasłyszanej zapewne od Pan i­
cy, że tenże ma uwięzić księcia na dworcu. 
Co do D. Ryżowa, Nojarowa, Ablańskiego i 
podporucznika Stam enow a , cofnął prokura­
tor swoje oskarżenie. W reszcie żądał zasto­
sowania paragrafów  kodeksu tureckiego o 
karze śm ierci, do P an icy , Arnaudowa i pod­
porucznika Ryżowa.

Z Franeyi.
(Upomnienie konserwatysty p. Saint-Genest. — 
Boulanżyzm bez Boulangera. — Margrabia 

Mores).
Znany publicysta obozu zachowawczego, 

p. Saint-G enest, wystosował do swych przy­
jació ł politycznych pismo, ogłoszone w F i­
garo, a wzywające do pogodzenia się z obo­
wiązującym obecnie systemem republikań­
skim we Franeyi. P. Saint-G enest przemawia 
w ten sposób :

Kochani moi przyjaciele, co wy nazy­
wacie republiką? Była republika Robes- 
p ierre’a, była republika pierwszego konsula, 
republika Ludw ika Napoleona, a ju tro  może 
powstać republika księcia d’Aumale. Jeżeli 
dziś republika je s t republikańską, to jest 
nią tylko dla tego, że nie chcecie wejść 
w jej skład, ale w dniu, w którym  to uczy­
nicie, Izba będzie waszą. Dzięki tylko wa­
szej nieobecności, są radykaliści panam i. Od 
lat dwudziestu, w ciągu których przebywacie 
we Franeyi jako em igranci, zdołali radykalni 
opanować wszystkie m iejsca. Potrzeba jedy­
nie waszego zjawienia się, ażeby ich  w yru­
gować, czego też najmocniej się boją. W asze 
um ysły nieprzejednane stanowią ich szczę­
ście, i drżą na samą myśl, że możecie przyjść 
do rozumu. Gdy pomiędzy wami a innym i 
obyw atelam i zachodzi tylko różnica 600.000

głosów, to trzeba wam jedynie uznać istn ie­
jącą  formę rządu, ażeby być panam i sytuacyi. 
Jako nieprzejednani nie nie zdołacie uczynić, 
jako torysowie dokazać możecie wszystkiego.

Boulanżyzm bez Boulangera w ystąpił w 
ostatn ich  dniach w Paryżu publicznie po raz 
pierwszy. Okazyą po tem u była uczta, dana 
w sali balonowej przy ulicy de la  Gaite, dla 
uczczenia jedynego, wybranego do rady m iej­
skiej boulanżysty p. Giron. N a bankiecie 
tym  unikał uczczony wszelkiej w zm ianki o 
wygnanym  przewódcy, a unikał tak dalece, 
że naw et pod figurą nie w spom niał o Boulan- 
gerze. Zgromadzenie oświadczyło się s ta ­
nowczo przeciw dalszej walce w duchu bou- 
langerow skim  i przystało jednom yślnie na 
wniosek jednego z mówców, ażeby odtąd 
prowadzić wyłącznie politykę rewizyoni- 
styczną, opartą tylko na zasadach, „hdy  do­
konano tego dzieła zbawiennego, dodaje j e ­
den z dzienników, tańcowano z zapałem  na — 
trupie genera ła .“

M argrabia de Mores i były kandydat 
frakcyi anarchicznej, Vallee, mają w dniu 4 
czerwca stanąć przed dziewiątą Izbą pary­
skiej policyi poprawczej, ażeby wytłómaezyó 
się r zabiegów i w ichrzeń, prowadzonych w 
swoim czasie dla urządzenia m anifestacyi w 
dniu 1 maja.

K K O I I K A
Lwów, 29 maja.

Hr. Antoni W odzieki objął wczo­
raj kierownictwo departamentu oświaty w Wy­
dziale krajowym.

— W ydział krajowy zamianował na 
przeciąg lat trzech dr. Andrzeja Chramea, w ła­
ściciela zakładu wodoleczniczego w Zakopanem, 
swym delegatem do komisyi nadzorczej pań­
stwowej szkoły fachowej dla przemysłu drze­
wnego. Delegatem tym był pierwotnie ś. p. dr. 
Tytus Chałubiński.

— Z fundaeyi ś. p. Malinowskiego.
Na posiedzeniu wydziału kasyna miejskiego, od­
bytem wczoraj, uchwalono przedstawić Wydzia­
łowi krajowemu następujących kandydatów do 
wsparć z fundaeyi ś. p. dr. Józefa Malinow­
skiego, a to do wsparcia dożywotniego: p. W ła­
dysława Zawadzkiego, literata we Lwowie, i 
p. Walerego Gadomskiego, rzeźbiarza w Kra­
kowie ; do stypendyów 3 lata trwać mających: 
p. Wandę Podgórską grającą na skrzypcach i 
p. Władysławę Dąbrowską śpiewaczkę.

—- Komitet kolonii wakacyjnej 
dziewcząt poszukuje do wynajęcia na lato do­
mu, mogącego pomieścić 60 kilka osób, położo­
nego w bliskości stacyi kolei żelaznej, lasu i 
rzeki. Zgłoszenia przyimuje w przeciągu dni 8 
przewodnicząca komitetu p. W. Niedziałkowska, 
ul. Jagiellońska 1. 7.

— Festyn Towarzystwa gim nasty­
cznego „Sokół" na dochód funduszu wykoń­
czenia budowy gmachu, odbędzie się na górze 
Zamkowej dnia 1 czerwca, zaś w razie niepo­
gody dnia 5 czerwca. Szlachetne cele sympa­
tycznego Towarzystwa zasługują na jak  naju­
silniejsze poparcie ogółu; nie wątpimy więc, 
że publiczność nasza jak najliczniejszem zebra­
niem się na festynie poprze usiłowania „So- 
koł'a“ .

— Na rzecz dotkniętych nieuro­
dzajem w łościan złożyli w dalszym ciągu na 
ręce komitetu ruskiego we Lwowie, mianowicie 
od dnia 1 do 31 marca: (C. d). pp.: Ks. Antoni 
Przybył w Polance pod Wszetynem na Mora­
wie 5 zł., tenże od pani Franciszki Maszek 5 
zł.; Rcdakcya czasopisma Velehrad w Kromie- 
ryżu 20 zł. 10 et-; baron Erb, szef sekcyi w 
Ministerstwie spraw wewnętrznych w Wiedniu, 
50 zł.; ks. kanonik Czemarnik z Sanoka 2 zł.; 
ks. Ignacy Haas, kanonik w Ołumuńcu, 3 zł.; 
ks. Aleksander Daniłowicz w Niestanicaeh: od 
siebie 1 zł., z kasy cerkiewnej 2 zł.; Redakcya 
Ncues W iener TagU ait 4 zł.; W itesław We­
soły, poseł do Rady państwa z Czech, 5 zł.; 
Krąjski w Litomierzycach 2 zł.; ks. Hedus w 
Dubrowicy na Morawie 1 zł.; Fr. M. Jimramov 
Ingrovitz 3 zł.; ks. Wincenty baron Ehrenburg, 
prałat w Ołomuńcu, 10 zł.; St. Kowaczewicz 
z Pożegi 5 zł.; ks. Józef Krasicki z Dernowa: 
od siebie 2 zł., od cerkwi 2 z ł ; od cerkwi w 
Tadaniu 2 zł.; „Obcanska Zalożna" w Kiuszta- 
cie na Morawii 5 zł.; A. Strutek, archidyakon 
w Królowym Gradcu 1 zł.; ks. Maciej Musil, 
kanonik tamże, 3 zł.; Wagner w Cilli od pan­
ny J . A. 15 zł.; J . Krikawa piwowar z Lo- 
vec w Kutn ej Horze 10 zł.; ks. Ak. Ilukiewiez 
z R ęczyczanki (ze składki) 4 zł. 37 ct.; dr. 
Wiktor Fuchs, adwokat w Wiedniu 3 zł.; ks. 
J .  Mudrak w Hubicach 2 zł. 20 ct.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
srebrną łyżkę znaczoną P. Ł., trzy łyżki sre­
brne i srebrną łyżeczkę znaczone T. R., łyżkę 
półmiskową, 6 łyżeczek do herbaty, 6 do ka­
wy, nóż, 6 widelców, 6 nożyków deserowych, 
chochlę, chochelkę i widelec półmiskowy, wszyst­
ko z chińskiego srebra i ze znakiem fabrycz­
nym „Jakubowski i Ja rra“. — Z g u b i o n o  
złotą broszę kształtu węża z rubinem, perłami

wysadzaną, wart. 50 zł., w drodze do parku 
Stryjskiego; lornetkę szyldfcretową w srebrnej 
oprawie; jedwabny parasol na Wysokim Zam­
ku ; portmonetkę z kwotą 2 zł., 3 fotografia­
mi, książeczką imatrykulacyi i legitymacyjną 
kartą prawnika p. Jakóba Sehumera; zasta­
wnicze kartki banku kredytowego 1. 885, na 
dyamentowy pierścień za 20 zł. zastawiony, 
drugą na złoty zegarek, za 12 zł. zastawiony, 
a trzecią banku hipotecznego na dwie srebrne 
łyżki, za 8 zł. zastawione. — Z n a l e z i o n o  
5 zł. w cukierni p. Wężowieza; zastawniczą 
kartkę banku kredytowego z dnia 22 b. m. 
1. 12479, na złoty pierścień za 7 zł. zastawio­
ny ; książeczkę wkładkową kasy oszczędności 
na imię Gusty Hausner. — Złapano kanarka 
z czarnym czubkiem na ulicy Mickiewicza. — 
Z a k w  es t y o no w an o nóż ze srebrną rączką 
i książkę służbową Peszy Moseh; dwa obrusy 
białe w czerwone pasy, prześcieradło i dwie 
chusteczki.

— Śm iertelność we Lwowie. W mie­
siącu kw’etniu b. r. zmarło w śródmieściu 23 
i 8 izraelitów; I. dzielnica 41 chrześcian i 3 
izraelitów ; II. dzielnica 34 chrześcian i 23 
izraelitów; III. dzielnica 17 chrześcian i 18 
izraelitów; IV. dzielnica 20 chrześcian. W szpi­
talach śmiertelność przedstawia się w sposób 
następujący: szpital powszechny 84 chrześcian 
i 8 izraeliiów ; szpital wojskowy 11 chrześcian 
i 2 izraelitów; szpital Sióstr Miłosierdzia 14 
chrześcian; szpital izraelicki 9 izraelitów; w 
w przytuliskach i domach karnych 12 ehrze- 
ścian i 1 izraelita. Ogółem zmarło 256 chrze­
ścian i 72 izraelitów.

Biorąc za podstawę wiek, płeć i wyzna­
nie, otrzymamy poniżej podane cyfry: 

wiek płeć męsk. żeńsk. wyznanie ehrz. izr.
0 - 1 49 34 53 30
1 - - 5 28 21 41 8
5 - -10 (i 3 7 2

10—-15 5 — 4 1
J 5 - -20 6 6 10 2
2 0 - 30 30 9 35 4
3 0 - -40 11 12 8 5
4 0 - -50 20 10 25 5
5 0 - -60 10 16 24 2
6 0 - -70 18 9 18 9
7 0 - -80 9 9 14 4
nad 80 2 5 7 ■—

Pod względem zajęcia zmarłych wypada
na gospodarstwo rolne 2 ;  przemysł rękodziel­
niczy i fabryczny 67; handel i komunikacya 
22 ; wyrobnictwo dzienne 98; zawody umysło­
we 8 3 ; wojskowość 1 6 ; służbę osobistą i pu­
bliczną 59. Kapitalistów, właścicieli domów i t. d. 
IZ ; osób utrzymywanych kosztem publicznym 21.

Poniżej podajemy zestawienie, które wy­
kazuje śmiertelnośćj w poszczególnych działach 
chorób. Cyfry podane w nawiasach oznaczają 
granice wieku zmarłych; pierwsza cyfra obej­
muje wypadki śmiertelności n dzieci od u ro ­
dzenia do 5 lat, druga wskazuje śmiertelność 
powyżej 5 lat.

Gorączka połogowa 1 osoba (0 — 1); brak 
sił żywotnych 7 osób (7 — 0); ospa — ; płon- 
nica — osoba; odra 2 (2—0); krztusiec 4 osób 
(4— O); drgawki 11 osób (11 — 0); dławiec 5 
(41—); dyfterya 3 osób (3—0); wodogłowie 2 
osób (2—0); zapalenie mózgu 13 osób (9—4); 
udar 8 osób (0 — 8); zapalenie przewodu odde­
chowego 48 osób (25— 23); nieżyt płuc i 
oskrzeli 5 osób (5 — 0 ); gruźlica 101 (20—81); 
durzy ca 8 (1 — 7); nieżyt żoładks 21 (19 — 2); 
zapalenie kiszek 3 (2 — 1); biegunka — ; czer­
wonka 2 (2 —0); eboleryna — ; cholera —; 
choroba Brighta 3 (1 — 2); zapalenie nerek 7 
(1 — 6); puchlina — ; rak 11 (0 —11); zgorze­
lina — ; kiła 3 (3—0); ropniea 1 (0— 1); 
wada serca 11 (0 —11); rozedma płuc —); uwiąd 
schyłkowy 19 (0—19); śmierć gwałtowna 2 
(0— 2); inne 27 ( 1 1 - 1 6 ) .

Według wykazu protokołu śmiertelności, 
było w liczbie zmarłych obeyeh 119 tutejszych 
zaś 209.

— Z obserw atorium  c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 28 maja 1890 
roku godzina 12 w południe. Barometr opada.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 28, d) godfc.iy 12 w południe 
dnia 29 maja 1890 r., mieliśmy wiatr co do kie­
runku zmienny od NW do S, eo do siły słaby 
(L 3), niebo przeważnie zachmurzone, powietrze 
wilgotne (73 prc. wilgotności względ.), opad: 
deszcz, wysokość opadu 6‘5 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—|—19-1 °C, najwyższa —(-25'6°C wczoraj po po­
łudniu, najniższa —(—14'0°C w nocy.

Wczoraj około godziny 5 po południu, 
wieczór od 7 do pół do 9 i dziś rano od 7 do 
do pół do 11 padał deszcz.

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w środkowej Szwecyi; zwyżka 
770 do 765 mm, w Irlandy i; zniżka drugo­
rzędna^ utworzyła się we wschodniej Franeyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 759 mm.

Rrognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 29, do godziny 12 w po­
łudnie dnia 30 maja b. r . : W iatr będzie co do 
kierunku południowo-zachodni, co do siły mier­
ny (2 — 4), średnia temperatura pozostanie oko­
ło 4 -1 9 -0oC, niebo będzie lekko zachmurzone, 
względna wilgotność powietrza pozostanie około 
75 prc.; opad: deszcz chwilowy.

„Gazeta Lwowska" % dnia 30 maja 1890.



— O nieszczęściu na kolei państwo­
wej w ęgierskiej, pod Ra kos Eseba, dochodzę, 
następujące szczegóły : W pierwszy dzień Zie­
lonych Świat ludność Reszta wyruszyła licznie 
na wycieczki. Wieczorem o 9 l'l jechał pociąg 
mięszany z (fodolló do Pesztu. Pociąg zawierał
9 wagonów trzeciej klasy i 10 wagonów i  i 1 
klasy. Znajdowało się w nim 457 podróżnych. 
Pomimo dość znacznej pochyłości lokomotywa 
zaledwie mogła podołać ciężarowi. O godzinie
10 pociąg przyszedł do stacyi Kakos Eseba i 
stanął wczystem polu o 900 metrów od stacyi. 
Dla bezpieczeństwa wywieszono sygnały, aby 
wstrzymać nadchodzące pociągi. Usiłowania ma­
szynisty, aby ruszyć z miejsca, spełzły na ni- 
czem, a tymczasem zbliżył się pociąg towarowy 
z Hatvan. Maszynista i palacz, prawdopodobnie 
pijani, spali na maszynie pociągu towarowego 
i nie spostrzegli sygnałów. Konduktor, prowa­
dzący pociąg towarowy, spostrzegł te sygnały 
i. kazał hamować, a maszynistę uwiadomił za 
pomocą piszczałki maszynowej o niebezpieczeń­
stwie. Maszynista jednak, zamiast cofnąć lub 
osadzić pociąg, przyspieszył jego bieg i pociąg 
towarowy wpadł na pociąg mięszany. Niebezpie­
czeństwo spostrzeżono na peronie dworca i krzyk, 
jaki wzniesiono, spowodował, że wielu podróż­
nych wyskoczyło z pociągu inięszanego. Trzy 
ostatnie wagony tego pociągu zostały zupełnie 
zdruzgotane. Jeden wagou trzeciej klasy wysa­
dziło nad dachy innych wagonów. Na szczęście 
jednak, wagon ten upadł w ten sposób, że po­
dróżni nie ponieśli szwanku. Pięć osób utraciło 
życie. Ilość rannych dotychczas nieznana do­
kładnie. Winę ponosi maszynista pociągu towa­
rowego. Na miejscu wypadku brak było jakich­
kolwiek przyborów ratunkowych. Dopiero o pół 
do L w nocy przybył pociąg z Pesztu, który 
przywiózł potrzebne przyrządy i zabrał podróż­
nych, którzy ocaleli.

— Ostatni teorbanista ukraiński zmarł 
temi czasy w osobie niejakiego Ostapa Were- 
seja, 83-letniego starca. Przed kilkunastu laty 
wożono go do Petersburga, gdzie się produko­
wał przed carem i otrzymał od niego tabakierkę. 
Parę razy słuchali go też inni członkowie car­
skiej rodziny, a w r. 1874 na zjeździe arche­
ologicznym w Kijowie gra jego na kobzie i śpie­
wanie dum historycznych były jednym z głó- 
nyeh punktów programu.

— Morderca Croilttego w Paryżu, po­
szukiwany od tak dawna Eyraud, został w tych 
dniach aresztowany w Hawannie, gdzie mie­
szkał pod przybranem nazwiskiem Boskiego i 
wydawał się za Polaka. Po aresztowaniu usi­
łował on odebrać sobie życie.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

I t a l i i  Jiteracko-artFsiyGzne.
Ilcpertoar teatralny. Dzisiaj we czwar­

tek „Handlarka uśmiechów11 po raz przedosta­
tni przed wyjazdem operetki do Krakowa. — 
Jutro, w piątek, „Handlarka uśmiechów11 po raz 
ostatni, — W sobotę pierwszy występ panny 
Heleny Marczello, artystki teatrów warszaw­
skich, w „Hrabinie Sarze“ w roli głównej. — 
W niedzielę „Ciurkiewicz czy Dziurkiewicz“ 
fraszka sceniczna Abrahamowicza.

Największe arcydzieło m uzyki ko­
ścielnej, „Rec|uiem“ Mozarta postanowił wy­
konać dyr. Barabasz na uroczystość sprowadze­
nia zwłok Adama Mickiewicza do kraju. W yu­
czenie chórów przedstawia zuaczne trudności, 
to też próby odbywają się w Towarzystwie mu- 
zycznem z niezwykłym pospiechem i pracowi­
tością. O partye solowe zgłaszało się już kilka 
znanych sił artystycznych.

(Memoiren riner arabischen Prinzessin, v. Emi­
lie Ruete, /I tomy Berlin).

(C iąg dalszy).

n.
Cierpienia, jakich  doznała w Europie 

niezein jej nic zostały powetowane. Nic nie 
znalazła u uas, coby jej zastąpić mogło to, co 
utraciła porzucając swój kraj. M uzułm ańskie 
wykształcenie pozostawiło swój ślad na niej, 
u m js ł jej pozostał leniwym w m yśleniu tak 

jak  wszystkich pochodzących z jej rasy i wy­
chowanych ' '  jej roiigii. Otrzym ała w Niem ­
czech wykształcenie, czytała i pracowała, ale 
um ysł pozostał ciężkim. Tracąc nieraz nie­
jedną ze swych myśli a nie nabywając na­
tom iast żadnej nowej, postarzała się pomię­
dzy nami, nie nauczywszy się ani nas rozu­

mieć ani kochać. Znaczenie naszej cywil i- 
zacyi pozostaje dla niej rzeczą n iepojętą; 
pomiędzy jej umysłem a naszym stoi nmr 
nieprzeparty.

Przyczynę tego niezrozumienia pojąć 
można bardzo łatwo, przeczytawszy w P a- 
m i ę t  n i k a c h ustęp o wychowaniu, jak ie  
chłopcy i dziewczęta wspólnie otrzymywali 
w pałacach jej ojca. Trudno wyobrazić sobie 
system u lepszego do nałam ania wszystkich 
umysłów na jeden model stanowczy, który 
je s t powodem, że Arab i Europejczyk nigdy 
łączności mieć z sobą nic mogą. Jest w tych 
kartach pełno ciekawych ustępów, pomimo, 
że strona literacka pozostawia wiele do ży­
czenia. Nikomu nie tajną je s t dziecinna p ro ­
stota środków, którem i Islam despotycznie 
panuje nad inteligencyą. i sercami setek ty ­
sięcy swoich wyznawców, ale sposobność 
obserwowania z zewnątrz tych środków w 
ich działaniu, była bardzo rzadką. Mahome­
tanin udzielać się światu nie lubi. Trzeba 
było niedyskrecyi reuegatki, abyśmy z pe­
wnością dowiedzieć się mogli, w jak i sposób 
formuje się ta dusza harda i silna, pod ja - 
kiemi zostaje wpływam i i jakie w ykształce­
nie otrzym uje. Księżniczka Salinę pozwala 
nam  być obecnymi rozwojowi swej istoty, 
od chw ili przyjścia na świat aż do ostate­
cznego rozkwitu.

W pierwszech latach dziecię oddane 
je s t  matce, kimby ona była, zkąd poniżenie 
dzieci klasy wyższej, jedynej, która może 
posiadać haremy.

Czem są s a r  a r  i ,  wiadomo. Gzein mo­
że być ich kierunek moralny, można się 
domyślać, naw et w wyjątkowych razach, 
kiedy wrodzona dobroć równoważy wpływy 
zgubnej atmosfery podobnego otoczenia. 
Księżniczka Saim e należała do uprzyw ilejo­
wanych, i o tyle dobrze w ychow anych, jak  
niem i być m ogły i s to ty , zamieszkujące 
Bet-il-M toni lub B et-il-Sahel. M atką jej by­
ła  silna Czerkieska, brzydka i łagodna, któ­
rej historya zamyka się w kilku słowach. 
Była córką ro lników , mających troje dzieci. 
Gdy m iała około sześciu czy siedmiu lat, 
została uprowadzoną przez ludz i, którzy za­
mordowali je j ojca i m atkę , i porwali dzie­
ci, aby je sprzedać. Zachowała na całe swo­
je  życie wspomnienie rozdzierającego krzyku 
małej siostrzyczki, która przez cały dzień 
m atki wołała. Przed nocą rabusie się roze­
szli, i nigdy odtąd nie słyszała już nic 
o swoich. B łędna wędrówka handlarzy n ie­
wolników zawiodła ją  na targ do Zauzibaru, 
gdzie kupił ją  sułtan, i ofiarował swoim 
córkom na zab aw ę , czekając aż dorośnie. 
Wyrosła, żyła i um arła w harem ie , zrezy 
gnow ana i nieszkodliwa, myśląc mało a 
haftując bardzo dużo. Córka bardzo ją  ko­
chała.

Skoro ta ostatnia przyszła na św iat w 
jednej z niezliczonych komnat B et-il-M toni, 
zaledwie u jrzała św iatło dzienne , wnet 
schwyciły ją  dwie czarne dłonie, zlały ją  
mocnemi perfumami i zapowinęły długim 
bandażem , na wzór tych , jakiem i zaw ijają 
mumie egipskie, .„z wyciągniętem i prosto 
nogami i rękami. Pozostawała tak prosto i 
sztywnie skrępowana przez przeciąg czter­
dziestu d n i , aby zapobiedz raz na zawsze 
jakiem u skrzywieniu figury. Po upływie 
pierwszego tygodnia Sejjid-Said odwiedził 
m atkę i wręczył jej klejnoty dla nowo-na- 
rodzonej: ciężkie złote obrączki do uszu, 
obręcze na nogi i bransolety. Po jego odej­
ściu, niewolnicy przekalali po sześć dziurek 
w każdym uchu dziecka i zawlekali w nie 
czerwony jedwab.

Czterdziestego dnia dowódca eunuchów 
pojaw ił się u m atki. O golił głowę dziecka 
według pewnych przepisów, wśród dymu 
palących się perfum i kadzideł. Ozdobiono 
klejnotam i jej ręce i n o g i, na szyi zawie­
szono sznurek z am uletam i, ubrano ją 
w czapkę ze złocistego su k n a , i wyjąwszy 
jedw ab z uszu, założono ciężkie kolczyki, 
które zwyczaj kraju obowiązywał nosić aż 
do samej śm ierci. Jedw abna koszula, zro­
szona pachnid łam i , uzupełniała toaletę. 
Włożono ją  do kołyski, w której jaśm in, pi­
żmo, am bra i róże łączyły swoje wonie 
w jeden odurzający zapach, i ukazano ją  
przyjaciółkom i sąsiadkom , jeżeli były cie­
kawe ją  widzieć. Nowonarodzony, choćby 
on był synem mularza, je s t zawsze cieka­
wym przedm iotem  dla każdej kobiety. Uro­
dziny bywały też ważnym wypadkiem w ha­
remie starego su łtan a , pomimo, że zdarzało 
się to bardzo często ; Sejjid-Said, w ostat­
nich jeszcze czasach, m iew ał pięcioro lub 
sześcioro dzieci rocznie.

K siężniczka Saim e, która m iała kilko­
ro dzieci pod m glistem  i śnieżnem  niebem 
północnych Niemiec, z żalem przypomina 
sobie radosne wyprawki dziecinne swego 
kraju , składające się z klejnotów i szmatu 
materyi jed w ab n e j, błękitnej lub różowej. 
Porównywa los gosposi niem ieckiej, czyli 
swój własny, z losem kobiet rodzin arab­
skich, i wzdycha. Ewa, wypędzona z raju 
ziemskiego, takiem i samemi łzam i płakała 
za słodkiem  pożyciem, pozbawionem trosk 
wszelkich, jak ie  pędziła dotąd. Tam, w Zan- 
zibarze, nio ma pończoch do cerowania, nie

ma wełnianych rękawiczek z dziurami na j  

palcach, nie ma „wielkiego prania bielizny '1. 
— „Och! to wielkie pranie w Niemczech! 
jest ono prawdziwym symbolom skazania na 
pracę dla córki s u ł ta n a , k tórą niewolnice 
usypiali, szeleszcząc nad n ią  wachlarzam i, i 
k tóra  nie więcej m yślała o pracy od papug, 
latających przed je j oknami. Dawniej, nie 
w iedziała n aw et, co znaczy żelazko do pra­
sowania.

Pierw sze la ta  dzieciństw a upłynęły 
je j na bieganiu boso i w koszulce po 
całem B e t- il-M to n i, w tow arzystw ie iu- 
nych książąt je j wieku. Od chwili jak  te 
dzieci potrafiły zebrać m yśli, staw ały po 
stronie matek, kłócąc się i grupując według 
ras. Synowie i córki Ozerkiesek dowiadywali 
się bardzo wcześnie, że ich m atki kosztowa­
ły więcej niż czarne s a r a r i ,  i pogardzały 
w g łęb i duszy braćmi i siostram i urodzone- 
mi z Abisynek. Dzieci tych ostatnich płaciły 
im  równą pogardą. Nie mogły bez nienaw i­
ści patrzeć na ich białą i delikatną skórę, i 
nazywały je  z pogardą: „Synam i k o t ó w b o  
niektóre z nich m iały błękitne oczy. Nawet 
książęta jednej barwy nie zawsze godzili się 
z sobą. Zdarzało się także, że wybuchała na­
g ła  przyjaźń pomiędzy jednym  a drugim  o- 
bozem , bez względu na kasty. Każdy obie­
ra ł sobie rodzinę w tej olbrzymiej ro­
dzinie. Każdy brat m iał ulubioną swoją 
siostrę, powiernicę i sprzym ierzoną, i oboje 
mieli swoje ulubione macochy. Z drugiej stro­
ny od tych których nie lubiono, trzymano 
się zdaloka i miano w ciągiem  podejrzeniu, 
słusznie m niem ając, że kto nie jest z nam i, 
bywa przeciw nam.

Księżniczka Salino nie wzdryga się przed 
podawaniem szczegółów. Nie rzucają one ża­
dnego cienia, nie zaprawiają żadną gory­
czą św ietnych jej wspomnień o rodziciel­
skim domu , za którym  wiecznie żało­
wać będzie. Z całą nieświadomością okru­
cieństwa swoich b lisk ich , opisuje wybuchy 
radości, skoro suchoty pojawiły się u której 
z ich towarzyszek. Liczono na tego przyja­
znego g o śc ia , bo z nim  przybywało miejsca 
w pałacu i można było dostać lepsze po­
mieszczenie. Najlżejszy kaszel, zasłyszany 
przez ścianę, staw ał się natychm iast przed­
miotem uw ag kochanych p rzy jac ió łek , nie­
spokojnych, czy ta  oznaka nie była zwodni­
czą i marzących już o urządzeniu nowego 
mieszkania, które otrzymać mogły.

„Takie myśli były pewnie zdrożne — 
dodaje księżniczka - ale ścisk w pałacu był 
za wielki." Spokojny i swobodny ton tyci; 
uwag, prawdziwie dreszczem przejm uje.

Trzeba przyznać, że stosunki rodzinne 
w tych olbrzymich harem ach były zanadto 
rozległe, aby związki krw i m iały dość mocy. 
Ku wielkiemu wszakże zdziwieniu dowiadu­
jem y się, ze miłość rodzicielska gra tam 
wielką rolę. Uczono przedewszystkiem  ksią­
żąt i księżniczki szacunku i czci dla ich ojca 
i b i b i  Azza. W  Bet-il-M toni, pierwszą rze­
czą z ran a , po pacierzu i kąpieli, było, iść 
pozdrowić te dwie p o tę g i, i ucałować ich 
ręce. Sejjid - Sald przyjm ował uprzejm ie te 
ozuaki, upewniając się naocznie, czy klejno­
ty dzieci były w komplecie, włosy ich w po­
rządku , i rozdawał przytem  francuskie cu­
kierki. B i b i  Azza podawała swoją suchą 
rękę do pocałowania z lodowatym wyrazem; 
praw da że te dziewczęta, które nie były jej 
pokrewne, ci chłopcy, którzy zabierali m iej­
sce tych dzieci, któreby ona mieć mogła, 
musieli być jej obojętnymi, a często niecier­
pliw ili ją  do żywego. Po tych wszystkich 
kom plim entach, cała rodzina szła na śn iada­
nie, i wtedy to dzieci s a r a r i  mogły poró­
wnać swoją w spaniałość z nicością tych istot, 
które im życie dały.

S tół był zastawiony w jak iej galeryi, 
lub wielkiej sali. W ysokość jego była na 
pół stopy, a długość taka, aby się  mogli 
pomieścić wszyscy synowie, wnuki i ich po­
tomkowie ; córki, wnuczki i ich dzieci. S u ł­
tan  zasiadał na najpierwszem  miejscu, na 
dywanie, wschodnim zwyczajem, a wspa­
niałe jego potomstwo grupowało się po dwóch 
stronach  w edług wieku i płci. Książęta żo­
naci i zamieszkujący inne pałace, przyby­
wali, przyprowadzając swoich synów. Bibi 
Azza przychodziła, jeżeli je j się, podobało, 
tak samo i siostra Sejjid-Siuda. Żadna sa­
rari, choćby była m atką następcy tronu, nie 
bywała dopuszczoną do stołu pańskiego. W 
hierarchii pałacowej były one jakby  n iepra­
we i pogardy godne m atki dzieci prawych i 
potężnych władcy.

Niu było także mowy o nich podczas 
zebrań wieczornych. Po obiedzie, przy któ­
rym pow tarzała się ta sama scena, co przy 
śniadaniu . Sejjid-Said wychodził przed dom 
i zasiadał tam po europejsku na krześle. 
Olbrzymie potomstwo mieściło się ze stron 
obu, m łodsze dzieci przez uszanowanie s ta ­
ły, a starsi siedzieli na krzesłach. Nieco 
z tyłu, eunuchy w paradnym  stroju stali 
pod pałacowym murem. Kiedy już wszyscy 
byli na swoich miejscach, zaczynały się w ie­
czorne rozrywki, rozdawano kawę i syropy i 
sprowadzano wielką katarynkę, tak kolosal­
ną, że księżniczka Saim e nigdy w N iem ­
czech podobnej nie widziała. Niewolnik po­

ruszał korbę, a su łtan  słuchał z poważnym 
nastrojem . Pudło grające zastępowało czasa­
mi katarynkę, albo jak a  ślepa kobieta śpie­
wała arabskie pieśni. Po upływie półtora 
godziny Sejjid-Said w staw ał i w racał do 
siebie. B ył to znak do rozejścia. Drugi dzień 
podobny był poprzedniemu i tek  samo nie 
było żadnej zm iany z roku na rok ani w 
program ie rozrywek, ani w niewzruszonej 
etykiecie przyjęć.

W szystko składało się na to, aby dziecku 
s a r a r i  wbić w głowę, że matki ich były 
istotami podrzędnemi, że im  tylko, dzieciom, 
zawdzięczały, że je  jako tako uważano, i że 
w razie ich śmierci wszystko by straciły- 
Dzieci wiedziały dobrze że s u r i e ,  której 
dziecko um arło, m ogła zostać odprzedaną 
na nowo, a arabscy mężowie „o twardein 
sercu ,“ nadużywali swego praw a w razie, 
gdy się im  która z tych nieszczęsnych sprzy­
krzyła. W iedziały także, że w razie gdyby 
ich m atki pozostały wdowami, los ich’ od 
dzieci zależał, bo nie było zwyczaju, przy­
najmniej w Zanzibarze, zaopatrywać wdowy 
po śm ierci męża. Ta której się córka lub 
syn wyrzekł, nie m iała nic innego do czy­
nienia tylko iść na żebry, jeżeli nie przy­
garnęła  je j jaka m iłosierna dusza. Jednasz 
siostrzenic księżniczki Saim e, nazwiskiem  
Farschu, była córką dzikiej i porywczej Abi- 
synki. Farschu straciła  ojca, po którym o- 
dziedziczyła m ajątek, pokłóciła się ze swoją 
m atką i porzuciła ją. S ta ra  s u r i e  napróżno 
starała  się zapracować na chleb i była by 
um arła z głodu, gdyby nie to, że jedna z jej 
dawnych bratowych zlitowała się nad nią i 
wzięła ją  do siebie.

Podobne wypadki niewdzięczności dzieci 
zdarzają się bardzo rzadko, co można pochwa­
lić Arabom. W idzieli nieraz jak  upokarzaną 
bywała ich m atka, a pomimo to szacunek 
ich dla niej nie zm niejszał się wcale. Pa­
trzyli na jej życie zmysłowe i próżniacze, na 
ich złośliwe intrygi, ale czułość ich wzglę­
dom niej była zawsze ta sama. K siążę­
ta  krwi z rodziny Sejjid-Saida zabierali 
prawie zawsze z sobą swoje matki gdy 
doszedłszy do pełnoletnośei opuszczali pałac 
ojcowski, aby tworzyć nową w łasną rodzinę. 
Trzym ali je  przy sobie aż do ich śmierci 
otaczając ich starość czułą pieczołowitością 
i nagradzając im w ten sposób upokorzenia 
jakich doznawały w młodości. M acierzyń­
stwo je s t nagrodą m ałżeństwa dla s u r i e , ' — 
„Stosunek z dziećmi, mówi księżniczka S a i­
me, odpłaca jej całkowicie niekorzyść, jaka 
dla niej pow stała z wielożeństwa i stw arza 
dla niej także szczęśliwe i pełne zadowole­
nia życie rodzinne.“

Sejjid-Said zajmował się swoją rodziną 
o tyle, ile można tego wymagać od ojca ta­
kiej trzody. Z ciekawością szukaliśm y w P a- 
m i ę t n i k a c h  ustępów, mogących nas obja­
śnić co do uczuć ojca, który setkam i dzieci 
liczył, i przekonaliśmy się, że serce spraw ie­
dliwego może być morzem czułości. Stary 
su łtan  cieszył się niezliczoną liczbą urodzin. 
Ospa, suchoty, cholera i tyfus bez przerwy 
naw iedzały jego pałace, do tego stopnia, że 
gdy um ierał, pozostawił tylko ośm naście có­
rek i tyluż synów, skromne szczątki baje­
cznie wielkiej rodziny. Tyle radości i smu­
tków byłoby przez samo przyzwyczajenie za­
hartowało najczulsze serce. Czułość sułtana 
ostała się tym  wszystkim ciosom, a córka 
jego zaznacza z rozrzewnieniem chwilę, gdy 
go w idziała płaczącego u łoża chorego syna, 
gdy sam już był bardzo starym  i m iał p rze­
szło czterdzieścioro dzieci.

Zdaje się, że w istocie m usiał znać 
w szystkie swoje dzieci. Słyszeliśm y już jak  
czuwał nad ich ubiorem , czuwał także nad 
tern, by uczęszczały do szkoły, nakazywał 
własnemi usty nauczycielce, by nie szczędziła 
im kija. B ral chłopców na przechadzkę, i 
kazał ćwiczyć nauczycieli konnej jazdy, je ­
żeli który z ich uczniów źle się popisał. 
Było to słusznie i sprawiedliwie, gdyż nau­
czyciele mieli wszelkie prawo karać swoich 
uczniów: „Moj ojciec — pisze pani Ruete — 
zawsze tw ierdził, że nauczyciele wbrew in- 
strukeyom, byli nadto pobłażliwi względem 
książąt11. _ Przyprowadzano mu malców, któ­
rzy zawinili i przem aw iał do nich. Jeden 
brat, „bardzo arogancki11 puścił strzałę, która 
skaleczyła małą Saime w bok. Mój ojciec 
rzekł: „Salinę, idź i zawołaj mi H aradana". 
Zaledwie wróciłam  z bratem , ten  ostatni 
usłyszał straszne słowa, które pewnie długo 
popam iętał.11 — D aw ał noworoczne p o d a r k i  

swoim dzieciom, i posagi gdy nadeszła pora, 
przym uszał się także słuchać razatn z niemi 
co dzień po półtora godziny, muzyki kata­
rynki lub pudeł grających, iluż to chrze- 
ściańskich ojców nie więcej czyni, nie ma­
jąc naw et takich wymówek jak  on! Iluż to 
zadawala się powierzchownym dozorem 
istot, nad którem i ma władzę, a nie zada 
sobie trudu przeniknąć choć jednej myśli 
swego dziecka, choć jednego jego pragnienia 
lub ukrytej boleści.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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skich na 27 czerwca , dla m iast i izb h an ­
dlowych na 80 czerwca, a dla wielkiej wła­
sności na 3 lipca. Wybory do sejmu mo­
rawskiego odbędą się w następującym  po­
rządku : D nia 26 czerwca będą wybierały 
gminy wiejskie, d. 30 czerwca m iasta i izby 
handlowe, a 3 lipca wielkie własności. Ró­
wnież rozpisano już wybory do sejmu szlą- 
skiego, mianowicie z gm in w iejskich na 30 
czerwca, z m iast i izb handlowych na 2 li­
pca, wreszcie z wielkiej posiadłości na 4 li­
pca. Wczoraj m iała być ogłoszoną odezwa 
wyborcza niemiecko - morawskiego stronn i­
ctwa.

W edług doniesień z M ad ry tu , senat 
p rzy jął ostatecznie ustawę, wprowadzającą 
powszechne głosowanie.

Donoszą z Londynu, że deputowani ir­
landzcy : D illo n , 0 ’B rien i wielu innych, 
chcieli , mimo z ak azu , odbyć w T ipperary 
zgromadzenie demonstracyjne. K o n stab le , 
uzbrojeni tylko w la s k i, rozpędzili zgrom a­
dzenie nie bez szwanku dla upartych, którzy 
na  policyę rzucali ru rk i ołowiane, napełnio­
ne m ateryam i wybuchowemi.

GOSPODARSTWO I HANDEL
C. k. Tow. gosp. gal. przesyła nastę­

pujące ogłoszenie : Komitet c. k. Towarzystwa 
gospodarskiego galicyjskiego, zamierza w bieżą­
cym roku, w miesiącu sierpniu, wysłać komisyą 
swą do Szwajcaryi i Oldenburga —• celem za- 
kupua bydła oryginalnego dla obór zarodowych 
subwencyonowanych. Chcąc przy tej sposobności 
i innym hodowcom w kraju ułatwić sprowa­
dzenie takiego bydła, podejmuje się zakupna 
tegoż i przyjmuje zamówienia, które najdalej do 
20 czerwca b. r., (z wymienieniem rasy, wieku, 
rodzaju i ilości sztuk), pod adresem Komitetu 
Tow. gosp. galic. we Lwowie, ui. Ossolińskich 
Nr. 15, I piętro, pisemnie wnieść należy.

T a n g  z b o ż o w y . * )
Dnia 29 maja 1890.

Lwów, pszenica 8*25 do 8*75, żyto 
7*15 do 7-40, jęczmień 7-— do 7*75, owies 
obroczny 7*25 do 7*65, rzepak 15 — do 16*70, 
groch 7*— do 12* — , wyka 8*— do 9*50, bo­
bik — *— do —*— , hreczka — * — do —* —, 
kukurudza — *— do — * —, chmiel za 56 kilo
— *— do — * —, koniczyna czerwona 32 — do 
45* —, koniczyna biała —*— do — , koni­
czyna szwedzka — •— do —‘ —.

T a r n o p o l ,  pszenica 8*— do 8*50, żyto 
7*— do 7*15, jęczmień browarny 6* —do7*75, 
owiesO *— do 0*— , groch 6*40 do 12*50, wy­
ka 7*50 do 9*— , rzepak 15*— do 16*25, 
lniaDka — *— do — *—, koniczyna czerwona 
30*— do 45* — , koniczyna biała — *— do —*— , 
koniczyna szwedzka — *— do —*---.

P o d w o lo e z y s k a , pszenica 7*80 do 8*30, 
żyto 7*—  do 7*15, jęczmień 6*80 do 7*75, 
owies 0*75 do 7*— , groch 6*40 do 11*50, wy­
ka 8*— do 9* — , rzepak 15*— do 16*— , 
inianka —*— do — * —, koniczyna czerwona 
2 8 '— do 40* —, koniczyna biała — *— do — • — 
koniczyna szwedzka — *— do — * —.

Jarosław*, pszenica 8*30 do 8*80, żyto 
7*20 do 7*50, jęczmień 6*50, do 8* ~ , owies 
6*80 do 7'20, groch 6*50 do 12*50, wyka 
8*— do 9*50, rzepak 15*50 do 16*75, Inianka
— *— do -— * —, koniczyna czerwona 32*— do 
4:5* — , koDiezyna biała —* — do — * —, kuui- 
zcyna szwedzka — *— d o — *— , tymotka —*— 
do — *—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 25*— do 65*— zł. za 56 

k ilo , loco Lwów, nominalnie.
O k o w i t a  gotowa za 10*000 litrów pro  

loco Lwów 9*50 do 10*—  zł.
Chmiel więcej poszukiwany u znanych 

producentów.
Ogólna cisza w handlu. Ceny tylko nomi­

nalne.

*) P rzedruk w /.b raiiony

OSTATIIA POCZTA

A nkieta dla sprawy zreformowania sto ­
sunków ludności żydowskiej w kraju naszym 
odbyła wczoraj pod przewodnictwem  JE . p. 
M arszałka krajowego posiedzenie, na którem 
przyjęła, po dłuższej dyskusyi znane wnioski 
ściślejszej komisyi szkolnej, a następnie u- 
cliw aliła, rów nież po wyczerpującej dyskusyi 
wnioski ściślejszej komisyi ekonomicznej. 
W nioski te  zm ierzają: do powiększenia fre- 
kwencyi młodzieży żydowskiej w szkołach 
przemysłowych i rzemieślniczych, do zachę­
cania m ajstrów, ażeby przyjmowali na naukę 
uczniów żydowskich, do tw orzenia w małych 
m iasteczkach nowych, ekonomicznie zdro­
wych sposobów zarobkowania, wreszcie do 
zachęcania młodzieży żydowskiej do pracy 
w zawodzie rolniczym.

Na tern zakończyła ankieta swą pracę. 
P. M arszałek krajowy podziękował członkom 
ankiety za gorliwy udział w obradach — zaś 
imieniem obecnych wyraził dr. Goldmann 
podziękowanie p. M arszałkowi za m yśl zwo­
łania ankiety, której uchwały przyczynić się 
mogą do pomyślnego sposobu załatw ienia 
kwestyi żydowskiej w kraju.

Najdostojn. Arcyksiążę F r a n c i s z e k  
F e r d y n a n d  d’Este przyjmował przedwczo­
raj deputacyę oficerów pułku piechoty nr. 
17, którego właścicielem został mianowany 
niedawno.

Ks. regent Bawarski L u i t p o l d  uda 
się ju tro  wieczorem z powrotem do Mona­
chium. ___________

Prezydent Izby deputow anych, dr. 
S m o l k a  przybył d. 25 b. m. do Baden, 
gdzie zam ierza zabawić trzy tygodnie.

N am iestnictw o w Grazu rozpisało w y­
bory do sejmu styryjskiego dla gm in wiej­

Do Politik  telegrafują z W iednia :
Na naradzie m inisteryalnej, odbytej d. 

27 b. m. omawiano obszernie kwestye sto­
jące w związku z sejmem czeskim. Odstą­
piono stanowczo od projektu zwołania sejmu 
na sesyę dodatkową w lipcu. Sejm zbierze 
się dopiero na w iosnę, a do tego czasu —■ 
jak  się spodziewają —  lud czeski zostanie 
korzystniej usposobionym dla ugody.

W iener Abendpost podaje w streszcze­
niu zaznaczony już przez nas w stępny a rty ­
kuł Agram er Z tg ., który omawiając projekt 
rossyjski zwołania kongresu słowiańskiego 
przychodzi do w niosku , iż kongres taki nad 
którym  obejm uje pro tek torat kom itet sło­
wiański w Petersburgu m a mieć wyłącznie 
na celu popieran1'* interesów  politycznych 
Rossyi. Przyjęcie rossyjskiego alfabetu i ki- 
rylicy zm ierza do stłum ienia życia narodo­
wego pojedynczych szczepów słowiańskich, 
niema zaś na oku dobra Słowian.

Ogłoszony telegram  Najd. A rcyksięcia 
A lbrechta do m arszałka polnego hr. Moltke- 
go z powodu jego ostatniej mowy w parla­
mencie niem ieckim  wywołał żywe zadowo­
lenie w prasie berlińskiej, która podnosi, iż 
słowa Jego Ces. Wysokości świadczą o szla­
chetnych, iście żołnierskich  uczuciach Arcy- 
księcia.

W  odpowiedzi na wojowniczą broszurę 
Caveant consules ukazała się w B erlinie pod 
tytułem  Cedant arm a togae b roszura, prze­
mawiająca za bezwzględnym pokojem i w y­
kazująca, że wojna Niemiec czy to z F ran ­
cy ą czy z Rossyą byłaby niepotrzebną i szko­
dliwą.

W byłym organie ks. Bismarcka, B er- 
liner Nachrichten, ukazał się artykuł prze­
strzegający ludność polską, aby nie oddawała 
się złudzeniom o jakiejś nowej erze. Książę 
Bism ark nie z nienaw iści prowadził politykę 
praw  wyjątkowych, lecz z potrzeb politycz­
nych, które, dotąd się nie zmieniły.

W edle H am b. Corr. ks. Bism arck wraz 
z żoną wyjedzie w drugiej połowie czerwca 
do A nglii gdzie zabawi mniej więcej sześć 
tygodni. ___________

W  przyszłą niedzielę, d. 1 czerwca od­
będzie się uroczysty ingres ks. biskupa Ja ­
czewskiego na stolicę lubelską.

Francuskiej komisyi budżetowej przed­
staw ił i złożył p. Leon Say plan reformy 
podatków. P lan  ten  opiera się na podstawie 
decentralizacyi adm inistracyjnej. P. Say żą­
da, ażeby 200 milionów dochodu podatku 
gruntowego pozostawiano departam entom  i 
g m inom , któreby nawzajem przyjęły zobo­
wiązanie utrzym yw ania w dobrym stanie dróg 
publicznych i ponoszenia kosztów oświaty 
elem entarnej. W  takim  razie mniema w nio­
skodawca, uzyskałyby rady generalne i rady 
gm inne szerszą autonomię. P lan  powyższy 
może być przyjęty tylko pod w arunkiem  re­
formy całego budżetu państwowego, na co 
p. Say żąda kredytu na rok 1891 w sumie 
1,800.000 franków. W m yśli decentralizacyi 
opracował także m in ister oświecenia Bour- 
geois projekt organicznej ustaw y o zakłada­
niu uniwersytetów autonomicznych. M inister 
dodaje w motywach, że przez to bynajmniej 
nie zostanie naruszona powaga rządu i k ar­
ność w uniw ersytetach.

Ambasador francuski w Berlinie, p. Her- 
hette, przybył ua dwutygodniowy pobyt do 
Paryża.

K ardynał Lavigerie protestuje przeciw 
twierdzeniu angielskiej M orning  P o st, jako­
by misyonarze, działający z jego ram ienia, 
okazywali nieprzychylne usposobienie misyo- 
narzom angielskim . Przypom ina, że przeci­
wnie niedawno rząd angielski za pośredni­
ctwem gabinetu  francuskiego dziękował k a r­
dynałowi za usługi, oddane przez Francuzów 
misyonarzom angielskim  w Ugandzie.

W Belgii przeprowadzono częściowe wy­
bory do rad prowincyonalnych. W  trzech 
prowincyach utrzym ała się większośćj libe­
ralna, a w sześciu przeważnie katolicka.

Wiedeń, 29 maja. (Tel. p r .) P. 
Minister br. liautsch przyjął deputacyę 
suplentów, dziękującą za systemizacyę 
40 miejsc i proszącą, ażeby lata słu­
żby z niezupełną kwalifikacyą nauko­
wą liczono jako zwykłe iata służby. P. 
Minister zapewnił, iż zawsze stara się 
popierać sprawy suplentów, oraz wy­
raził nadzieję, iż powyższą sprawę 
wkrótce, o ile to być może, pomyślnie 
załatwi.

Wiedeń, 29 maja. (Tel. pr.) 
Presse wyraża przekonanie, iż tylko je ­
dna część ugody, mianowicie rozgra­
niczenie sądowych powiatów wedle 
narodowości, nie będzie tak rychło za­
łatwiona, a to z powodu połączonych z 
tern prac przygotowawczych; reszta 
zaś postanowień ugody będzie na dro­
dze prawodawczej załatwioną w bieżą­
cym roku.

P r a g a  , 29 maja. (Tel. pry w.) 
Wczorajsza uchwała komisyi ugodo­
wej, że in pleno nie odbędzie się ge­
neralna rozpraw a, lecz rozpocznie się 
zaraz dyskusya szczegółowa nad przed­
łożeniem o Kadzie szkolnej, daje pe­
wność , że obecny sejm przynajmniej 
to przedłożenie załatwi. W kołach po­
selskich panuje zresztą przekonanie, 
że sejm może obradować także pod­
czas Delegacyj, albowiem w Delega- 
cyach mogą wziąć udział zastępcy; 
zresztą podczas sejmu obradowała ró­
wnocześnie Izba panów, co stanowi 
precedens.

Praga, 29 maja. Komisya ugo­
dowa odrzuciła wniosek Młodoczechów, 
żądający odroczenia trzeciego czytania 
ustawy o nadzorze szkolnym do czasu, 
kiedy wszystkie przedłożenia ugodowe 
przejdą przez drugie czytanie. Referen­
tem wybrany został Mattusz; Młodo- 
czesi wstrzymali się od udziału w wy­
borze. W dłuższej rozprawie nad kwe- 
styą, czy w pełnym sejmie ma być 
przeprowadzona rozprawa generalna nad 
wszystkiemi przedłożeniami ugodowemi 
w całości, oświadczyli się Clam-Marti- 
nitz i Rieger przeciw rozprawie gene­
ralnej. Uchwalono dalej, że ustawa o 
nadzorze szkolnym przyjdzie w piątek 
na porządek dzienny posiedzenia peł­
nego, poczem rozpoczęto rozprawę ge­
neralną nad ustawą o krajowej radzie 
kult, ornej i postanowiono przystąpić do 
rozprawy szczegółowej. Rozprawa szcze­
gółowa odbędzie się dzisiaj.

B e rlin , 29 maja. List Petersa 
z Uganda, datowany 2 m arca , donosi, 
że Peters zamierzył wrócić niebawem 
do Ragamoyo.

Berlin, 29 maja. Reichsanzeiger 
donosi, że polepszanie się stanu zwi­
chniętej nogi cesarza, utrzymuje się 
normalnie i pomyślnie.

Sofia, 29 maja. W procesie Pa- 
nicy wygłaszali wczoraj obrońcy dalej 
swoje wywody.

Sąd apelacyjny orzekł, że podanie 
obrońców, które kwestyonuje kompe- 
tencyę sądu wojennego, ma być odda­
ne sądowi cywilnemu pierwszej in- 
stancyi do orzeczenia w tej sprawie.

Paryż, 29 maja. Członkowie kon­
gresu telegrafistów zrobili wycieczkę 
do Compiegne, do zamku Pierrefonds. 
Przy śniadaniu wzniósł austryacki de­

legat ObentrautJ serdeczny! toast na 
cześć obecnego francuskiego ministra 
handlu, na co tenże równie serdecznie 
odpowiedział.

Paryż, 29 maja. Wyrok sądu 
policyi poprawczej w procesie Societe 
des Metaux opiewa * Secretan skazany 
na 6 miesięcy więzienia i 10.000 fr. 
grzywny, Laveissiere na 3 miesiące 
więzienia i 3000 fr. grzywny Hentsch 
(ojciec) na 3000 fr. grzywny. Co do 
Hentscha (syna) i Laveissiera (syna) 
tudzież co do Arbela i Lecouyera za­
niechano postępowania karnego. Jou- 
bert został uznany niewinnym, gdyż 
działał w dobrej wierze.

Beril, 29 maja. Rada związkowa 
podziękowała biskupowi Mermillaud za 
pismo, donoszące o rychłem wyniesie­
niu go do godności kardynalskiej. Ra­
da związkowa zaznaczyła przy tem, że 
przyjmuje ze szczególnem zadowoleniem 
do wiadomości zapewnienia biskupa o 
znaczeniu jego wyboru dla utrzymania 
dobrych stosunków pomiędzy Szwaj- 
caryą a Stolicą Apostolską i kościo­
łem katolickim w Szwajcaryi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 28 maja 1890 r., godzina 1 

minut 45. Alp. Towarz. górnicze 104*80, W i­
gierskie akcye kiedytowe 342*50, Akcye anglo- 
austryackie 148*60, Akcye banku Union 242*50. 
Akcye kolei Karola Ludwika 195*— , Akcye 
kolei północnej 271*25, Akcye kolei południo­
wej 131*— , Losy tureckie 35*90, Akcye kolei 
państwowej 225*—, Akcye kolei Alfold. — * —, 
Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiei 230*50. 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 198*50, 
Wiedeńskie losy komunalne 147*50, Akcye ty­
toniowe 118' — , Galicyjskie obligacye indemni- 
zacyjne 105*—, Losy regulacyi Cisy —. —, 
Akcye kolei Rudolfa — * —, Akcye kolei Al­
brechta — • —, Akcye kolei Elbetal 227*50, 
Akcye banku dla krajów koronnych 225*25, 
4-prc. wigierska renta złota 103*85, Akcya 
banku związkowego 116*50, Akcye banku obro­
towego — * —, Rubel papierowy 1*36*25, W i­
gierskie losy —*— , Marka niemiecka — * —, 
Kolej Karola Ludwika — * —, wigierska rent. 
papierowa 99*70. Usposobienie ciche.

Wiedeń, 28 maja 1890 r. godzina 5 
minut 15. Akcye kredytowe — *—, Anglo- 
austryackie — *— , Akcye banku dla krajów 
koronnych — *— , Akcye kolei Karola Ludwi­
ka — * —, Południowa — *— , Renta papiero­
wa — *■-, Galicyjskie listy zastawne 5-procen- 
towe — ' —, Galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne — prc. —*— , Galicyjski bank rusty­
kalny — *—, Losy z roku 1883 — * —, Napo- 
leondor *— *— , Rubel papierowy — *— , Uspo­
sobienie —.

W iedeń, 29 maja 1890, godzina 10. 
minut 35. Akcye kredytowe 303*35, Anglo- 
austryackie 149*20, Unionbank 243*50, Kolej 
Karola Ludwika —*— , Południowa 131*75, 
Renta papierowa — *—, 5-prc. galic. hipoteczne 
listy zastawne — *—, galic. obligacye indemni- 
zacyjne —*— , do — 1—, 4 1/, prc. listy zasta­
wne banku krajowego 99*— , 4 7 2-prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 98*— , Napoleondor 
9*34*50, Rubel papierowy 225*60, 4-prc. wę­
gierska renta złota 103*85. Usposobienie 
silne.

T e le g ra m y  zbożowe z dnia 28 maja 
1890 r. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo­
gramów — *— do —*— zł., żyto —*— do —* — 
zł-, jęczmień — *— do — * — zł., kukurudza — 
ilo zł., owies — *— do — *— zł., oko­
wita per 10.000 litr procent 12*— do 12*25 
zł. S z c z e c i n :  Pszenica — do —•* — zł., 
rzepak — *— do — *— zł., spirytus — . 
do — *— zł., kukurudza — *— do — *— zł,, 
Kolonia —*— do —*— zł., rzepak —•— do
— *— zł. za 100 kilogramów jesień. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na wiosnę 8*26 do 8*29 zł. 
B e r l i n : Pszenica żółta (na październ.) 198*50 
do — *— zł., żyto — *— do — *— zł., spiry­
tus 34*50 zł., rzepakowy olej — *— d o ------
zł. P a r y ż :  mąka na miesiąc bieżący 54*10 fr. 
olej rzepakowy — d o  fr., spirytus
— *— do — *— fr.

O dpow iedzialny R edaktor A dam  K re c h c w le c k l,



Nadesłane.

SZCZAWA - A LK AL3CZN A
Zuany ze swej skuteczności od setek lat 
we wszystkich słabościach organów odde- 
cnowycn i traw ienia, w przypadłościach  
goścowych, żołądkowych i katarach pęche­
rza. Skutkuje szazególnie u dzieci, rekon­

walescentów i podczas ciąży. 
N ajlepszy napój dyetetyezny i 
_________ orzeźwiający.________ 151

Henryfc Mm, w Karlsbadzie i Wiedniu.

O d sp ęd y e y i.

Do dzisiejszego num eru dołącza się 
rozkład jazdy  c. k. uprzyw. kolei K arola 
Ludwika ważny od 1 czerwca b. r.

Ces król. generalna Dyrekcja 
kolei państwowych.
D o L w  i>'"TT p r i ; ;  sh o d z ą :

M STRYJA e. 8 m 26 z ran a  pociąg oso­

bowy z B udapesztu, M unkacsa, Ławo- 
| cznego, Suchy, Chyrowa i S try ja;
| g. 3 m. 36 po południu pociąg osobowy

ze Suchy, Chyrowa, S try ja , H usiaty- 
na i S tan isław ow a;

g . 12 m. 8 w nocy z B udapesztu, Mun-
i kaesa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa,

Stryja. H usiatyna i S tanisław ow a;
' ze STANISŁAW OW A g. 6 m. 55 z rana 
i P°eiąg osobowy z Suczawy, Czernio-
' wiec i S anisław ow a,
j g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu
( karesztu, Jass, Czerniowiec, H usiaty-
| na i S tanisław ow a;

g. 8 m. 5 wieczorem •pociąg pospieszny
z Bukaresztu, ass, Czerniowiec, H u­
siatyna i S tanisław ow a;

z BEŁŻCA g. 5 m. 21 po południu pociąg 
inięszany.

i
Odjazd ze L w ow a :

i
ku STRYTOW I g. 5 m. 50 z rana  pociąg 

osobowy do S try ja , Chyrowa, S tróża 
Ł aw ocznego, M unkacsa, B udapesztu, 
S tanisław ow a i H usiatyna ; 

g. 10 m. 20 przed południem  do Stryja.
! Chyrowa i Suchy ;

g. 8 m. 4-5 wieczorem do S try ja , Chyro­
wa, Suchy, Ławocznego, Munkacsa: 
B udapesztu, Stanisław ow a i H usiatyna,

w kierunku do STANISŁAW OW A g. 9 m. l f  
przed południem  pociąg pospieszny dc 
Stanisław ow a, Czerniowiec, Jass, Bu 
Irares/.tu i do H uuistyua;

g. 4 m. 25 po południu  pociąg osobewy, 
do S tan isław ow a, Czerniowiec Jass i 
B ukaresztu ;

g. 10 m. 13 wieczorem do Stanisław ow a. 
H usiatyna, Czerniowiec i Suczawy;

w kierunku do BEŁŻCA g. 7 rn. 43 zftn.» 
pociąg m ięszauy do Iłe łzea  i Sokala;

Godziny podane są według zegara lwowskiego.

O głoszeń rozkładu jazd y  na szlakach ł-u e! 

państwowych w G alieyi nabyó m ożna w każdej s i t  
eyi po eenie 6 eentów za sztukę.

P o c i ą g i  k o l e j e * . ! ?  &

(podług zegara  lwowskiego).

Ifrzychodzą di> Lwowa:

Z K r a k o w a  o godz. 8 m in. 50 rano po­
ciąg osobowy — o godz. 4 m. 3 po 
południu pociąg kuryezski — o godz. 
7 m. 15 wieczór pociąg inięszany — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o e z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po­
ciąg m ięszany - -  o godz. 2 m. 20 po 
południu pociąg kuryerski - -  o godz. 
7 wieczór pociąg m ięszany.

Z P o d w o ł o e z y s k  na dworzec Podzam ­
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
m ięszany — o godz. 2 m. 8 po połu­
dniu pociąg kuryerski -  o godz. 6 
m. 22 wieczór pociąg mięszany.

Odchodzę, ze L w ow a:

D o  K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po­
ciąg osobowy — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy — o godz. 2 m. 28 
po południn pociąg kuryerski —  o g. 
8 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

Do P o d w o ł o e z y s k  z głównego dworca 
o godz. 9 m. 52 przed południem  po­
ciąg m ięszany — o godz. 4 m. 11 po 
południu pociąg kuryerski — o godz.
10 m. 35 w nocy pociąg mięszauy.

D o P o d w o ł o e z y s k  z dworca Podzam ­
cze o godz. 10 m. 23 przed południem  
pociąg m ięszany — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg kuryerski — o g.
11 m. 5 w uoey pociąg m ięszany.

4(
4(
4]
5(

o obJigacye indemn. węg. 
o obligaeye propin. galie. 
2°|o obligaeye prop. węg. 

’ o obligaeye prop. buków.
poleca do lokow ania kapitałów  jako 

pierw szorzędne papiery wartościowe 
po kursie dziennym

AUGUST SCHELLENBFRG
Dom bankowy i kantor wymiany 

■we Lwowie.
W ydaw nictw o gazety losowań „NADZIEJA"  

p renum erata  roczna na prow ineyę zł. 1 80.

Cennifc lwowskiej Izby baMlpej i przemysłowej.
Lwów, dnia 28. maja 1890.

1 . A te y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
K ol.lwow.-czer.-jas po 200 zł. wa. 
K aniu hip, galic. po 200 zł. wa. 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2 . List. zast. za 100 zł. 
Banku hipotecznego 5 pr. w. a.

» » 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku kraj. 4'/a pr. wa. los. 51 1. 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

» » » * Pr w. a
» 9 » 5 pr. 108. w 37 1.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. lo s.41 l/a 1.
,  ,  .  4*/j pr. „ „ 52

4 pr. yj r)3
L isty  dJużne”g. Z. kr. wł. ([dawniej 

6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 
L isty  dluiue g. Z. kr. wł. (dawniei 

5 pr.) 2‘/i pr. wa. w likwidaeyi 
3 . L is ty  d łu żn e  za 100 zł.

Ogół. roi k.«d. Zakład dla Gal. i
Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 . Obi' r 100 zł.
ludem uiz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa. 
Oblig komunalne g ? 1. Zakł. kred.

i włość. (daw. 6 pr.) 3 pr. w a. 
Oblig. komunalne Bauku krajo­

wego 5 pr. w. a I. emisyi 
Pożyczki kr z r. 18ri3 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4'/< pr. wa. 
5. Los; miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
6. Monety.

Du&at h o le n d e r s k i .......................
Dukat c e s a r s k i .............................
Nepoleondor . . .  . . .
Półim peryał ..................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

,  „ papierowy . .
10 j marek niemieckich . . .

płacą żądaja
walutą austr.

złr. et. złi . et
l«)4 — L 96 —
230 — 233 —
30U — 306 —
— 216 —•

101 30 102 —

106 65 107 35
99 — 99 70

100 6> 101 30
98 30 99 _

100 60 101 30
95 35 96 05

100 15 100 85
94 64 95 30

57 — 60 —

47 — 50 —

104 50 105 20
92 eo 92 90

100 75 — —

104 50 106
98 10 98 80
22 50 24 50
— — 34 —

5 49 5 59
5 52 5 62
9 32 9 42
9 65 9 75
1 32 1 42
1 35 1 37

57 50 58 —

Kurs giełdy wiedeńskiej*
D nia 27 m aja 1890.

1. Dług p a ń s tw u . p łacą żądają

Jedno lity  d ług  państwa w banknot
m a j- l is to p a d .....................................  89.10 89.30
lu ty - s ie r p ie ń ....................................... 89.— 39 20

Jedno lity  d ług  państw a w srebrze
s t y e z e ń - l i p i e c ...............................  89.90 90.10
k w ie c ieu -p a ź d z ie rn ik ..................... 90.— 90.20

Losy i  roku 1854 po 250 złr. ni. k. 4 pr. 131.50 132 50
„ „ 1860 po 5O0 złr. w. a. 5 pr. 139 — 139.50
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . . 144 Zo 145.—
„ „ 1864 po 100 złr. . . . .  181.50 182 25
„ „ 1864 po 50 z łr .......................  181.75 182.50

R enty Goni. po 42 litr . austr. . . . 148 — 150 .— 
L isty  zast. domen, państw , po 120 — .—■ — .—

zł 5 p r..........................................................
R enta papierow a 5 pr. z r. 1881 . . 101  20 10140
A ustr. ren ta  zł. wolna od podat. 4 pr. 109.50 109.70

2. O bligaeye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny . . . . 
Galieyi . • . . . 
Niższej A nstryi . . 
S iedm iogrodu . . .
W ęg ier za 100 zł. wa

105.15 106.— 
104.50 103 50 
109.  -------

4 pr. . .

3. A k cye .

89.10 89 70

Bank Awglo-aust. 200 zł. emit. zł. 149.50 150.— 
Inst. kred. d la  handlu  po 160 zł. . . 301 2) 301 75
N iższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 5 8 8 .--  5.94 —
Gal. banku hip. po 200 z ł.................................. —  — .—
G»l. banku d. han.i orz. a z ł .200 wpl. 40 pr. — .— — .—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . — .— —.—
B ank dla krajów koronnych a 200 zł 223.75 226.25 
Bank austro-w ęgierski a 600 zl. . . 966.— 968.— 
Kol. A lbreehia a 200 zł. w srebrze . 64 — 65.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m 347.— 349.— 
Kol. 'lesarz . E lżb iety  po 200 zł. mk. —.— — .—
Kol. P reszów -T aru . (w. a.) a 200 zł. . — .— — .—
Półnoeua kolej po 1000 zł. m. k. . 2 /1 0 .— 2720.— 
Kol. K ar. Ludw. po 200 zł. m. k. 195.25 195.75
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. 230 75 23125

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 225.25 225.76 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 130.— 130.50
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 197 40 197 80

4 . L isty  zasta w n e  losewaue.

O góluy-roluiezo kredytowy Z akład  d la 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem 4%  pr.
w złocie w 50 1........................... 101.20 102.—

„ „ „ premiowe po 3 pr. 108.50 109.—
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 1. 6 pr. —.— —.—

» » » » „ w 20 1. 7 pr. — - . —
n n » n n W 36 i. i) pr. U 75 —.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 96.80 —.— 
„ „ „ „ po 5 pr. . 1.00.50 101.30
» i. » » P° 5 Pr - w
37 latach z w r o tn e .................................... 100.50 101.30

Bauku kraj. 4 '/a pr. wa. los. w i i l 1/, 1. 99.— 99.50
O bligi kom unalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. emisyi ........................  100 25 —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 107 .— 107 50
Banku aust. węg. 4V, p r ..........................  100.40 101.—
W ęg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . 101.50 102.— 

„ Z akł. kr. ziem. po 5l/a pr. . . 101.50 - . —

5. O bligaeye z prawom pierw szeństw a (za 100 zł.)

Kolej A lbrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 103.75 —. — 
Tow. kol. żel. Preszów -Tarnów  (w ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  — .— —.— 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.60 101.30

„ „ po 100 zł. w. a. . . 101.40 102.—
Kolej g a l. K ar. Lud. em isya z r. 1881

po 300 zł. 41/, p r ....................................  100.— 100.05
dtto (Jarosław -Sokal) . . 100.— 1 0 ’05 

Kol. gal. Lw ów -C zern.-Jass. em isya a30o 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 82.75 83.75

z r. 1884 . . 91.70 92.40
z r. 1866 . . — — .—
z r. 1872 . . —.— — .—

W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 102 50 103.30

6. L o s y .
In str. kr. d la  han. i pr. po 100 zł. wa. 184.50 185.75
Clarego po 40 zł. m. k ..............................  57.75 58.75
Tow. żegL p a r. na D unaju po 100 zł. m. k. 127.— 129.— 
K efdevieha po 10 zł m. k ...........................  — . -

płacą
23.—
22.50

5Y25
1 9 . -
12.10

t^dają

23 j — 
62. -  
58 25 
19 25 
12 40

20.— 21 — 
62.— 62.50 
62. 62.50
2 7 — 29 — 

145—  1 4 9 .-  
67.50 68 51 
39.75 40.75

Losy m iasta K rakow a po 20 zł. w. a.
Pożyczka m iasta L ubiany  po 20 zł. .
Pożyezka m iasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k..............................
Ozerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.
„  », » weg. „ po 5 zł.
Funoacya szp ita la  Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a ............................................
Salina po 40 zł. m. k .................................
St. Geuois po 40 zł. m. k........................
Pożycz, ni. S tanisław ow a (po 20 zł. wa.)
Pożycz. T ryestu  po 100 zł. m. k. . .

- „ po 50 zł. w. a. . .
W aldsteiua po 20 zł. m. k......................
W indischgriitza po 20 zł. m. k. . .

7. W ek s le  (za 3 m iesiące).
A ugsburg  na 100 zł. w. p. n. . . . —. — —. — 
Berlin za 100 m ark. w. p. n. . . .  — .— — .— 
F ra n k fu rt za 100 m ark. w. p. n. . . — .— — .—
H am burg za 100 m irk . w. p. n. . . — — —
Londyn za 10 ft. szt................................... 117 25 117.60
Paryż za 100 fr...................................  46 .65 .— 46.75.—

K u r s  i ł o t a .
D ukat cesarski men...................................5.57.-

„ pełnej w a g i ................................. 5.55.-
K o r o n a ................................................... —.— .
2 0 - f r a n k ó w k a ........................................9.35.
R ossyjski p ó ł im p e ry a ł ....................... — .—
T ala r  związkowy .  ......................... —.—.— — .__

Z lw ow skiej Izby hand low ej i p rzem ysłow ej.
Telegrafow any kurs w iedeński, 
dnia 28 maja 1890.

Jed n o lity  d ług  państw a w bankuotaeh 
ii ii n w srebrze

Renta w z ł o c i e ..............................................
5 pr. austr. ren ta  m areowa . . . .
Akcye banku austro-w ęgier........................

„ „ kredytow ego wiedeńskiego
L ondyn ...............................................................
N a p o ie o n d o r ...................................................
D ukat cesarski men.......................................
100 m arek n io m ie e k ie b .......................

5.58 -  
5 .5 7 . -

9.36 50

zł. I et.
89 05
89 75

109 45
101 20
966 —

301 40
117 20

9 35
5 57

57 55

m i IX  JL K  % HS 2E 3 Ę aft aft

Licytacye.
L. 3383 (3453 3 - 3 )

C k. Sąd powiatowy w Borszczowie 
zaw iadam ia, ż e w e e lu  zaspokojenia w ierzy­
telności c. k. uprz. galic Zakładu kredy to ­
wego włościańskiego w likw idaeyi pto. 15 
ra t  po 9 zł. wa. odbędzie się dnia 3 czer­
wca 1890 i 8 lipca 1890 o 10 rano w są- 
dowem zabudow aniu przym usow a sprzbdaż 
realności dłużników Semka, S tefana Zaeha- 
rego Woźniaków i Anny K orpan w łasnej 
wyk. hip. 1. 710, 711, 712, 713 i 7 14, gm i­
ny kat. Łanówce objętej, która przy drugim  
term inie i niżej ceny szacunkowej sprzada- 
łią zostanie.

Cenę wywołania stanow ić będzie kwo­
tą  1110 zł. wa. t. je s t w artość tej realno­
ści przy egz-kueyjnem  oszacowaniu przez 
znawców podana a mianowicie : dla realno- 

a - ceQa szacunkowa w kwocie 130 
zł. wa., dla realności ad b. cena szacunko­
wa w kwocie 305 zł. wa., dla realności ad 
c. cena szacunkowa w kwocie 275 zł. wa., 
dra realności ad d. cena szacunkowa w 
kwocie 190 zł dla realności ad e. cent 
szacunkow a w kwocie 210 zł.

Każdy chęć kupienia mający złoży 
przed licytacyą do rąk  komisy i licytacyjnej 
jako zakład 10 prc. sumy wywołania, to 
je s t dla a. kwotę 13 zł. ad b. kwotę 30 zł.

50 ct. ad. c. kwotę 27 zł. 50 et. ad d. 
kwotę. 19 zł. ad e. kwotę 21 zł. aw.

Skoro cena kupna uzyskana ze sp rze­
daży realności pierwej do przetargu  przy­
chodzących na zupełne zaspokojenie preten- 
syi egzekucyęjprowadzącego Zakładu kredyto­
wego w łościańskiego w likw idaeyi, tudzież 
pretensy i, którym  prawo pierw szeństw a hi 
poteczuego przed pretensyą tegoż zakładu 
przysłużą w ystarczy natenczas sprzedaż 
dalszych realności zaniechaną zostanie.

K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 
je s t dr. K om eriner z snbsty tueyą adw. dr. 
Orłowskiego.

Borszczów, 3 kw ietnia 1890

L. 224 (3460 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w W ieliczce za­

w iadam ia, że w clu zaspokojenia w ierzytel­
ności kasy Oszczędności w W ieliczce, w 
kwocie 70 zł. z pn , w dniu 27go czerwca 
i w dniu 1 sierpn ia  1890 w Sądzie o g o ­
dzinie 9 rano realność pod lk. 222 w Z a­
kliczynie przez publiczną lieytacyę sp rze­
daną będzie.

Cena w ywołania wynosi 226 zł.
Zakład 23 zł.
W yciąg hipoteczny, ak t szacunkowy i 

resztę warunków licytacyi pzeglądnąć wol­
no w reg is tra tu rze  Sądu.

O tein zaw iadam ia Sąd in teresow a­
nych tych, którym oy rezolucya licytacyjna

doręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
9 grudn ia  1889 do hipoteki weszli, do rąk 
kuratora notaryusza K azim ierza Przycho- 
ckiego w W ielic/ce.

C. k. Sad powiatowy.
W ieliczka, dn ia  20 kw ietnia 1890.

nowie.
Budzanów, 30 kw ietnia 1890.

L. 3602 (3443 2— 3)
Na zaspokojenie w ierzytelności Józefa 

Cichockiego 667 zł. odbędzie w tu t. Sądzie 
dnia 27 czerwca i 1 s e rpnia  1890 licytaeya 
realności Tom asza K ucharskiego pod 1. 185

L. 3141 (3474 2 - 3 )  j
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 , 

rano dnia 20 czerwca 1890 za lub powyżej j 

ceny szacunkowej, zaś dnia 25 lipca 1890 
naw et poniżej takowej, licytaeya realności 
1. 354 w edług wyk. hip. 788 księgi Budza­
nów objętej, Antoniego W ilowskiego w łasnej, 
na rzecz Ruchli F ink  pto 90 zł. z pn.

Cena w ywołania 819 zł.
W adyum 82 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny  wolno przejrzeć w tus. 
reg istra tu rze.

Dla nieznanych z życia i m iejsca p o ­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanaw ia 
się kuratorem  e. k. notaryusza w Budza-

w Jarosław iu na przedm ieściu Głęboka po­
łożonej.

Cena wywołania wynosi 3200 zł. 
W adyum 320 zł.
W arunki licytacyi, akt oszacow ania i 

wyciąg tabu larny  dostarczy reg istra tura .
C. k. Sąd powiatowy.

Jarosław , 21 kw ietnia 1890.

L £jl7b07 (3229 3 - 3 )
W dniach 17 lipca i 14 sierpnia 1890 

każdym razem o godzinie 9 rano, odbędzie 
się w tutejszym  Sądzie publiczna licytaeya 
realności w D ełatynie pod lk. 672 położonej 
wyk. hip. 1. 980 księgi gruntow ej gm iuy 
D elatyn objętej, na zaspokojenie pretensyi 
Banku zaliczkowego „N adzieja" w D elatynie 
w kwocie 200 zł. 22 ct. aw. z pn.

Cena wywołania 658 zł.
W adyum 65 zł 80 ct. wa.
Przy drugim  term inie zostanie powyż­

sza realność także niżej ceny wywołania 
sprzedaną.

K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 
ustanowiono p. F ranciszka G ruińskiego z 
D elatyna.

Protokół oszacowania oraz bliższe w a­
runki licytacyjne przejrzeć m ożna w tu-.ą- 
dowej reg istra tu rze.

C. k. Sąd powiatowy.
D elatyn, 28 lu tego 1890.



Sorysiewicz.
C. k. Sąd powiatowy. 

Ciężkowice, d n ia  30 m arca 1890.

L. 5968 (3494 1 - 3 )
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

n iniejszem  rozpisaną na dnie 6go czerwca 
i 8 lipca 1890 zawsze o 10 godz. rano w 
gm achu sądowym odbyć się m ającą przy­
m usową publiczną sprzedaż połowy m aję­
tności lw. hip. 578, 579 całej m ajętności
lwh. 1479 połowy m ajętności Iwh. 1480 ca- W adyum wynosi 40 zł. L 1368
łych m ajętności 1481, 1482, 1812, 2129 Resztę w arunków licytacyjnych, wy- W dniu 11 liDca 18QO n f  - • i i
gm iny kat. Sokal dłużników K atarzyny Pa- ciąg hipoteczny i protokół ooisaniH nr?ai r J - godzinie 10
szkowskiej, G rzegorza Prokopowicza, Anto- rzec można w tus. reg istra tu rze. L ic y ta c y a  X ? n o ś Pc 7 T n d
niny Prokopowicz, Jan a  Tom czaka i Ma- Dla niewiadom ych wierzycieli, którzyby w G ry b o w ie  położSnei
p a n n y  Czarneckiej w łasnych celem zaspo- możliwie po dniu 16 lutego 1890 jako dniu Cena szacunkowa wynos' 500 zł
kojenia p retensy i M ajera R appaporta w j w ystaw ienia wyciągu hipotecznego do hipo- W advum  50 zł *«£« 88fi 7.ł 79 ot. W» 7. on I Wftt!7ij i V  w auyum  ou zł.

tein weszli i tych w szystk ch ktorym by Akt oszacowania i w arunki licytacyine
uchw ała n iniejsza doręczoną być n ie  m ogła można przeglądnąć w reo-istraturw

r a z j r  kurator‘ Mio“ * * " - « * • .  B i L s r a .
Podhajce, 20 m arca 1890.

Cenę w ywołania stanow i w artość p o ­
wyższych realności przy udzieleniu poży­
czki przyjętych w kwocie 400 zł. i rea ln o ­
ści te na pierw szym  term inie tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, na d rug im  zaś 
naw et poniżej tej ceny najwięcej ofiarują­
cemu sprzedane zostaną.

W adyum  wynosi 40 zł.
R esztę w arunków licytacyjnych, w y­

ciąg hipoteczny i 
rzeć można w tus.

W arunki licytacyjne i wyciąg h ipote- L. 1591 (3423 3 —3)
czny są w Sądzie. \ C. k. Sąd krajow y we Lw ow ie ogła-

K uratorem  niew iadom ych p. W alenty j sza, że w sali rozpraw  tegoż Sądu w celu 
liewicz. i-. ;— *........ ;

ilości 886 zł. 79 ct. wa. z pn
Cenę wywołania stanow i cena szacun­

kowa odrębnie sprzedać się m ających m aję­
tności w ilości 220 zł. 13 ct., 713 zł. 9 ct. 
267 zł. 50 ct., 846 zł. 17 ct., 244 zł. 90 ct., 
160 zł. 18 ct. i 481 zł. 49 et. wa.

W adyum  zaś kwoty 22 zł., 1 zł. 30 ct., 
71 zł. 30 et., 26 zł. 70 ct,, 84 zł. 60 ct., 
24 zł. 40 ct., 16 z ł , 48 zł. 10 et.

W  pierw szym  term inie nabyć można 
każdą z powyższych m ajętności ty k o  za 
cenę wyższą lub nie niższą od ceny sza­
cunkowej, na drugim  zaś term in ie i poni­
żej ceny tej.

W yciąg tabularny, akt oszacowania . 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w re g is tra ­
turze tutejszego Sądu.

K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 
zosta ł zam ianow any p. adw. dr. W ejdą w 
Sokalu.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Sokal, dnia 27 kw ietnia 1890

L 2955 (3491 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie ro z­

pisuje niniejszem  celem spieniężenia m ajątku 
n ieruchom ego do m asy upadłej H ilela Zwer- 
d linga należącego przym usowy publiczny 
p rz e ta rg :

a) 1(4 części realności w Złoczowie 
pod 1. k. 569 położonej, stanow iącej ciało 
hip. objęte wyk. hip. 1. 1017 ks. gr. gm iny 
m iasta  Złoczowa z przedm ieściam i Szlaki 
i G lin iańskie;

b) 2;12 części realności w Złoczowie 
położonej, stanowiącej ciało h ip. objęte wyk. 
hip, 1. 15 ks. gr. gm iny m iasta Złoczowa 
z przedm ieściam i Szlaki i G liniańskie na  
dniu 23 czerwca i 21 lipca 1890 o godzi­
nie 10 rano w zabudowaniu Sądu tegoż z 
tem , że części realności tych na pierwszym  
term in ie  tylko za lub wyżej ceny wywoła­
nia, w drugim  zaś term in ie naw et niżej j 
tej ceny sprzedane zostaną. *

Cena wywołania ad a) 340 zł., a wa­
dyum 17 zł., zaś ad b) 1035 zł. 16%  ct 
a wadyum 52 zł.

W yciągi hipoteczne protokół oszaco 
wania i resztę warunków przetargu  wolno 
przeglądnąć w tus. re g is tra tu rz e

Ó tem zaw iadam iam y strony i w ierzy­
cieli hipotecznych c. k. Prokuratoryę skarbu 
we Lwowie, c. k. głów ny urząd podatkowy 
w Złoczowie, zaś z życia i m iejsca pobytu 
nie wiadomego wierzyciela hipotecznego Chai- 
m a Leibę Kolin jak  niem niej w szystkich 
tych którzyby po dniu 22go sierpnia 1889 
prawo rzeczowe na  sprzedać się m ających 
częściach tych realności uzyskali, lub któ- 
rym by obecna lub też późniejsza w spraw ie 
tej licytacyjnej wydać się m ająca uchw ała 
albo wcale nie albo wcześnie doręczoną być 
nie m ogła z tym dodatkiem , że ustanowiono 
dla n ich  kuratora w osobie adw. dr. W eso­
łowskiego z podstaw ieniem  adw. dr. K afiiń-

; L. 2443 (3414 2 - 3 )
__________  C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za-

L. 3514 (-3416 1— 3) w iadam ia, że celem zaspokojenia wierzytel-
W sprawie egzekucyjnej Chaima Jan - nośei Salam ona Szerca w kwocie 29 zł. 

k ia W achera przeciw  Saulowi Haberowi o 40 ct. z pn., odbędzie się w dniach 15 lipca 
zapłacenie 10.000 zł., odbędzie się publi- 1890 i 12 s ierpn ia  1890 zawsze o 10 go- 
czna egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika : dżinie rano publiczna sprzedaż realności 
wyk. hip. 1. 943 w Jasienow ie polnym  po- j pod lk. 133 w Brzozowie wyk. hip, 1. 366 
łożonej w dwóch term inach dnia  14 lipca j tej gm iny objętej Ignacego Rogowskiego 
1890 i dnia 14 sierpnia 1890 o 8 godzinie j w łasnej.
przed południem  w Sądzie tutejszym . i Cena w ywołania 200 zł.

Ceną wywołania kwota 18.916 zł. wa. j W adyum 20 zł.
W adyum  1.892 zł. j Resztę warunków, ak t oszacowania i
Na pierw szym  term inie sprzedaną j wyciąg tabularny wolno przejrzeć w sądo- 

zostanie realność za cenę szacunkową j wej reg istra tu rze  ~Łiiyv«iluu u
lub wyżej, a na drugim  naw et niżej ceny 
wywołania.

R esztę w arunków przeglądnąć m ożna 
w reg istra tu rze  sądowej.

C k. Sąd powiatowy.
Horodenka, dn ia  31 m arca 1890.

L. 6146 (3147 1— 3)
D nia 22 lipca 1890 i 26 sierpnia 1890 j »*cj g m m j j^eiaojn onjecej i t ty  Storafi wła-

każdym razem  o 10 rano, odbędzie się publi- ; snej, na  zaspokojenie p retensy i Zacharyasza 
czna sprzedaż reahmśe.i nnd lk 17« TT7 Tml^A- I iw  1---- ? -* r~ r\ i-

Brzozów, 12 kw ietn ia 1890.

L. 402 (3228 2— 3)
W dniach  18 lipca 1890 i 10 sierpnia 

1890 każdym razem  o godzinie 9 rano od­
będzie się w tutejszym  Sądzie publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 328 w D elatynie 
położonej wyk. h ip . 1. 939 księgi g ru n to ­
wej gm iny D elatyn objętej I tty  S torah  wła-

  ____, - x,—*~ j ■LŁa pretensyi
czna sprzedaż realności pod lk. 176 w Iwko- \ Sohm erlera w kwocie 150 zł. wa. 
wy położonej, taż sam ą liczbą wyk. hip. 176 ; Cena w ywołania 700 zł.
tejże gm iny  objętej, K atarzyny Miś w łasnej, j W adyum  70 zł. wa.
na rzecz Józefa M isia celem zaspokojenia i Przy drugim  term inie zostanie powyż-
sumy 250 zł. wa. z pn. j sza realność także niżej ceny wywołania

Cena w yw ołania 407 zł. 43 ct. j sprzedaną.
W adyum  41 zł. K uratorem  niew iadom ych wierzycieli
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny j ustanow iono Abrahama T riebw assera  z De

i w arunki licytacyjne przeglądnąć można i latyna.
w reg istra turze. 1 Protokół oszacowania oraz bliższe wa-

K uratorem  niew iadom ych wierzycieli j runki licytacyjne przejrzeć można w tusą- 
ustanow iony je s t p. A ntoni K urlata  c. k. dowej reg istra tu rze. 
notaryusz w Brzesku. f C. k. Sąd powiatowy

-~Ow"
zaspokojenia pretensyi R uprechta  i Maryi 
Lam bergerów  w kwocie 350 zł. z pn., od­
będzie się dnia 26 czerwca 1890 i 7 sier­
pn ia  1890 każdym razem  o godzinie l i t e j  
przed południem  przymusowa licytacya do 
A ntoniego P ich le r wedle wyk. hip. 225 k arta  
B. poz. 10, 12 i 14 należących 25/48 części 
z części realności pod 1. 258%  we Lwowie 
położonej, na  karcie A„ tegoż wykazu h ip . 
jako „część S ebastyana, Antoniego i L u ­
dwika P ichler, tudzież W ojciecha D ziędzie- 
łow skiego“ oznaczonej,jz  tem, że n a  pier­
wszym term inie te części realności tylko 
wyżej ceny w ywołania 1347 zł. 34 ct. lub 
przynajm niej za tę  cenę, na  drugim  zaś 
term inie naw et niżej ceny w yw ołania 1347 zł. 
34 ct. lecz nie niżej 1/3 części takowej sprze­
dane zostaną, że jako  wadyum  10 prc. ceny 
w ywołania złożone być mają, ak t oszaco- 
i w arunki licytacyjne w reg istra tu rze  sądo­
wej przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie, 
że dla w ierzycieii, którzyby po w ydaniu 
wyciągu tabularnego to je s t  po dniu 17go 
grudnia  1889 rzeczowe praw a na  w spom nia­
nej realności nabyli, lub którym by uchw ały 
sądowe niniejszej spraw y egzekucyjnej do­
tyczące, z jakiegobądź powodu doręczone 
być nie mogły, adw okat dr. Skowroński ku­
ratorem , a jego  zastępcą adwokat dr. S ro ­
kowski m ianow any został.

We Lwowie, dnia 6 m aja 1890.

C. k. Sąd powiatowy. 
Brzesko, 26 listopada 1889.

skiego w Złoczowie.
Złoczów, dnia 12 kw ietnia 1890.

L 3638 (3118 1 - 3 )
D nia 29 lipca 1890 i 2 w rześnia 1890 

o 10 rano, odbędzie się publiczna sprzedaż 
realności wyk. hip. 36 księgi gruntow ej 
gm iny Przyborów objętej Adam a M akaroń- 
skiego w łasnej, na rzecz Tow arzystw a zali­
czkowego w Brzesku celem zaspokojenia 
sumy 226 zł.

Cena wywołania 1552 zł. 6 ct. 
W adyum 156 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

w arunki licytacyjne przeglądnąć można w 
reg istra tu rze.

K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 
je s t  ustanow iony A ntoni K urlata c. k. no­
taryusz w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy 
Brzesko, dnia 10 października 1889.

L. 2423 (3457 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Podhajcach 

ogłasza niniejszem , że na zaspokojenie p re ­
tensyi galic. Zakładu kredyt, ziem skiego w 
Krakowie w kwocie 200 zł. z pn., odbędzie 
się w Sądzie tutejszym  egzekucyjna sprze­
daż realności pod 1. k. 290 w Podhajcach 
położonej ciała tabularnego nie stanowiącej 
i realności pod lk. 90 w Siółku położonej, 
wyk. hip. 437 księgi g run t, gm iny kat. 
Siółko objętej, dłużników M acieja i Klary 
Trockich w łasnej,(w  drodze publicznej licy- 
tacyi w dniach 3 lipca 1890 i 4 sierpnia 
1890 każdym razem  o godz. 10 przed połu­
dniem  w zabudow aniu sądu tutejszego.

» Gazeta Lwowska

L

D elatyn, 23 m arca 1890.

11816 . (3370 1 - 3 )  i
W tutejszym  Sądzie odbędzie się

_ _ 0 _  j  < * w l i  i t i i i i u u o o i  f f J Ł .  I l l p ,

powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 13 sier- i wej gm iny Brzesko objętej, 
pn ia  1890 naw et poniżej takowej, licytacya Cena w ywołania 6.600 zł.
realności lk. 411 whl. 814 gm iny W ierzbowiec | W adyum  660 zł.
masy spadkowej Hafii Dubej w łasnej, na  j A kt oszacowania, wyciąg hipoteczny i
rzecz M endla B ochnera pto 40 zł. z pn. j w arunki licytacyjne przeglądnąć m ożna w

  '  <-»•*» 4  --------

9384 (3381 3— 3)
C. k. Sąd krajowy w K rakow ie zaw ia­

damia, że w sprawie egzekucyjnej Kasy 
oszczędności m iejskiej w B ochni przeciw  

eokadyi z F ihauserów  Tom aszew skiej, ce­
lem  zaspokojenia kwoty 391 zł. 42 ct. wa. 
z przyn., sprzedane będą w drodze publi­
cznej licytacyi 8/12 części dóbr S tadnik i 
scheda II. w powiecie sądowym Dobczyckim 
położonych, egzekutki w łasnością będące w 
w dwóch term inach  licytacyjnych t. j .  dnia 
26 czerwca i dnia 24go lipca 1890 każdym 
razem o godzinie 10 rano w gm achu o. k. 
Sądu krajowego w Krakowie z tem, że na 
pierw szym  term inie 8/12 części dóbr Sta­
dniki tylko za, lub wyżej ceny szacunkowej 
zaś na drugim  term inie  i poniżej ceny sza­
cunkowej jed n ak  n ie  niżej 1/3 części tejże 
sprzedane będą.

Cenę wywołania stanow i kwota 29616 zł. 
48%  ct., zaś wadyum wynosi kwotę 2962 zł. 
w walucie austr.

D la niew iadom ych wierzycieli, jakoteż 
dla tych, którzyby po dniu 7 m arca 1890 
do hipoteki weszli, lub którym by uchw ała 
dozwalajaca licytacyi doręczona być nie mo-
„ ł „  ;   i . . . * -  ■

JL . 750 (2742 3 -  3)
D nia  29 lipca 1890 o iO rano, odbę 

, dzie się w drodze licytacyi publiczna sprze- I aoz
------------ ^  u i u  i i i  Ugodzinie 10 ”rano w dniu  15go* lipca 1890 i daż realności wyk. h ip . 142 księgi g ru n to - j  g ła  i nie została, ustanow iony został kura

n o w y ż e i  c e n v  s z a c u n k o w e j ,  z a ś  d n i a  12  s i e r - ! n r ™ ; ™  - r  1 -  '  to r adw. dr. Abłamowicz z substytucyą

adw. dr. Staniszew skiego w Krakowie.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 

resztę  w arunków licytacyjnych p rzejrzeć
A r /  n  n  m  ł . o o r t  i i i - H o ł - n ~  -3 -  -

Cena wywołania 670 zł. 
W adyum 67 zł.

C. k. Sąd powiatowy 
Kosów, 22 lu tego 1890.

3)
na

L. 7710 ”  _ (2873 1
W tutejszym  Sądzie odbędzie się 

prośbę M osesa K liigera celem zaspokojenia 
w ierzytelności 142 zł. po strąceniu 35 zł. pu ­
bliczna sprzedaż realności pod 1. k. 150 w 
Synowódzku wyżnym położonej ciała tabu­
larnego niestanow iącej Nykoły M ichajłeńka 
w łasnej w dwóch term inach 16 lipca i 13 
sierpnia  1890 każdym  razem  o 10 godzinie 
rano pod warunkam i.

Cenę w yw ołania stanow i kw ota 526 zł. 
Zakład 52 zł. 60 ct.
N a pierw szym  term inie realność tylko 

za lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim  
i niżej takowej najwięcej ofiarującem u sp rze­
daną zostanie.

° Resztę warunków przejrzeć m ożna w 
reg istra tu rze sądowej.

Skole, 25 stycznia 1890.

reg istra tu rze.
K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 

| jest adwokat dr. P an d  w Brzesku.
C. k. Sąd powiatowy.

Brzesko, 22 m arca 1890.

_ \r U u

| można w reg istra tu rze  sądowej.
Kraków, dn ia  11 kw ietnia 1890.

L. 3114

L. 3437 (3397 1 - 3 )
C. k. Sąd pow iatow y w Lim anowy 

przeprow adzi na rzecz Józefa B ind igera  pto 
160 zł. zpn., publiczną sprzedaż całej po­
siadłości objętej wyk. hip. 1. 177 i połowy 
posiadłości lwh, 178 gm iny Roztoki, W oj­
ciecha H ybla w łasnej na  dniu 29 lipca i 
na  dniu 9go w rześnia 1890 każdym  razem  
o godz. 10 rano

Cena w ywołania 1609 zł. i 20 zł. 50 ct. 
W adyum  10 prc. ceny szacunkowej. 
R esztę aktów przejrzeć m ożna w re ­

g istra tu rze .
C. k. Sąd powiatowy 

Lim anow a, 23 kw ietnia 1890.

 ___   .. £/v/llr JLUW'
każdym razem  o godzinie lOtej przed połu­
dniem  odbędzie się w tutejszym  Sądzie ce­
lem zaspokojenia na rzecz Zakładu k red y ­
towego w łościańskiego w likw idacyi dłużnej 
kwoty 158 zł. wa. z pn., egzekucyjna sprze­
daż w drodze publicznej licytacyi realności 
pod lk, 24,23 w Bukowcu położonej wyk

i i- * w i—; - -  - ■ 1 ”

L. 1320 ‘ (3418 8— 3)
Celem zaspokojenia w ierzytelności Ja -

kóba B ettera  w kwocie 300 zł. wa. z pn.,
odbędzie się w tu tejszym  Sądzie n a  dniu

(3452 3 —3 )1 3 0  czerwca i 4 sierpn ia  1890 każdym  razem  
11 lir»o» 18Qf> I" 10 -----------  - ^ ołoipuia Każdym razem

Na dniach 18 czerwca i 21 lipca 1890 o godzinie 10 z rana  egzekucyjna licytacyjna 
rm razem  o godzinie lOtej przed połu- sprzedaż realności pod lk. i 1. w. h. 247 w1 nrł %prJ e/ Ja oin ttt ł-n ° - "• ~ * *

w -----
sprzedaż realności pod lk. i 1. w. h. 2 4 7  w 
Oświęcimie położonej a M aryanny N aster- 
skiej w łasnej.

Cena szacunkowa 472 zł. stanow i cenę 
wywołania.

W adyum  47 zł. 20 ct.
R eszta warunków licytacyjnych w tu- ___ r „ ,__"jn .. waruuaow ncytacyjnyc

hip. 1. k. 47 ksiąg  gruntow ych dla gm iny  tejszej reg is tra tu rze  do przejrzenia, 
kat. Bukowiec objętej, dłużnika Ja n a  Seniów  Oświęcim, dnia 26 lu tego 1890. 
własnej z tem , że na  pierw szym  term inie  
realność ta  za lub wyżej ceny szacunkowej, L. 10493 
n a  drugim  zaś term in ie  niżej ceny szacun 
kowej najwięcej ofiarującemu 
zostanie.

Cena wywołania wynosi kwotę 500 zł.
W adyum  zaś 50 zł.
Bliższe w arunki licytacyjne m ożna w 

tu t. sąd. reg is tra tu rze  przeglądnąć
Borynia, 30 czerwca 1889.

3)

858 (3154 1 - 3 )
W dniach 6 sierpnia i 9 w rześnia 1890 

o godzinie 10 rano odbędzie tu tejszy Sąd 
egzekucyjną licytacyę realności lwh. 87 ks. 
g r. gm  kat. S iekierczyna pto 12 zł. 65 ct. 
wa. z pn., ex m ajori 25 zł., na rzecz M ar­
kusa Z eilendera w Tuchowie.

Cena w ywołnia 97 zł. wa.
W adyum 9 zł. 70 ct.

Nr 122 1 dnia 30 maja 1890.

L. 1046 (3476 3
W tutejszym  Sądzie odbędzie się

o godzinie 10 rano dnia  30 m aja 1890 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dn ia  25 czer­
wca 1890 naw et poniżej takowej, iicytacyf 
realności lk. 16 w edług wyk. h ip. n r . 83
ks. gr. Seredne Jan a  S tuły  w łasnej, na
rzecz c. k. uprz. gal. Zakładu kredytowego 
w łościańskiego w likwidacyi we Lwowie 
pto 38 zł. 4 ct. z pn.

Cena w yw ołania 400 zł.
W adyum  40 zł.
R esztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej reg istra tu rze.

Dla w ierzycieli hipotecznych, u s tan a ­
wia się kuratorem  p. W incentego Czecho­
wicza w Wojniłowie.

W ojniłów, 11 m arca 1890.

;  (3465 3 - 3 )  
Celem obsadzenia hurtow nej sprzedaży 

sprzedaną I tytoniu w M ostach wielkich, z którą połą- 
* • czona je s t  i drobna sprzedaż m arek stem ­

plowych i urzędowych blankietów  wekslo­
wych rozpisuje się konkurencyę przez p i­
semne oferty.

O brót m ateryałów  tytoniow ych wynosił: 
w roku 1889 . . . .  14644 zł. 17 1/* ct.
w m arkach stem plowych 2650 „ 90 

R a z e m 17295 zł. 0 7 1/, ct. 
Oferty, do których należy dołączyć 

wadyum 100 zł., świadectwo pełnoletności, 
moralności i majątku i w których m a być 
także podanem, w którym domu w Mostach 
wielkich oferent zamierza urządzić hurto­
wnię tytoniu, mają być wniesione najpóźniej 
do 2 godziny po południu dnia 28 czerwca 
1890 na ręce Naczelnika c. k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu wę Lwowie

Lwów, dnia 21 maja 1890.

Kuratele.
L. 2671 (3428 2 - 3 )

C. k. sąd obwodowy w B rzeżaaach 
ogłasza, że dla chorej na  um yśle K atarzy­
ny W ielgusz z B rzeżan kuratelę  postano­
wiono i Józefa W ielgusza kuratorem  u sta ­
nowiono.

Brzeżany, 3 m aja 1890.



L. 6412 (3417 3 —3)
C. k. Sąd powiatowy w Janow ic na 

podstawie uchwały ck. Sądu krajowego we 
Lwowie z dnia 10 sierpn ia  1889 1. 25758 
znosi przedłużoną nad M ichałem  Sokołem 
z Malczyc wedle tusądowej rezolucyi z dnia 
27 listopada 1885 1. 25758 opiekę i uznaje 
tegoż M ichała Sokoła za własnowolnego.

C. k. Sąd powiatowy 
Janów , dnia 20 s ierpn ia  1889.

L. 15061 (3455 1— 3)
Ołeksę K ryckaluka z W ierzbow ca n a  

podstaw ie uchw ały c. k. sądu obwodowego 
w Kołomyi z dnia 19 października 1889 1. 
12272 uznano m arnotraw cą i ustanow iono 
dlań kuratora Jusypa H ryźluka z W rerz- 
bowca.

C. k. Sąd powiatowy.
Kosów, 29 listopada 1889.

L. 37 (8488 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy potrzebuje zaraz 

p isarza wprawnego w m anipu lac ji sądowej 
z szybkiem  i czytełnem  pismem.

W ynagrodzenie do 25 złr. m iesięcznie. 
Zgłoszenia z św iadectw em i do ck. 

sędziego powiatu.
Lim anow a, 26 m aja  1890.

T i . 4969 (3441 1 — 8)
Maciej Bryndecki z Koszyc wielkich 

uznany został m arnotraw cą.
K uratorem  jego  je s t  Ja n  Sajot.

G. k. Sąd powiatowy miejsko delegowany. 
Tarnów, 22 kw ietnia 1890.

Konkursa.
L. 219 (8487)

Przy ck. Zarządzie salinarnym  w S te­
bniku opróżniona została posada polira bu­
downiczego I I  klasy z m iesięczną płacą 39 
złr. 20 ct., wolnem  pom ieszkaniem  lub w 
braku tegoż 48 złr. rocznie kwaterowego, 
deputatem  drzew a rocznie 20 m etrów  po­
jem nych tw ardego drzewa, system izow anym  
deputatem  soli i bezpłatną opieką lekarską 
w razie słabości.

Ubiegający się o tę posadę w inni swe 
podania należycie udokum entow ane, iż w ła- 
dają językiem  krajow ym  i niem ieckim  w 
słowie i piśm ie i posiadają potrzebne w ia­
domości określone w regulam inie służbo­
wym z r. 1883 „szczegółowe obowiązki dla 
polira budowniczego" wnieść do ck. Z arzą­
du salinarnego w Stebniku najdalej do dnia  
20 czerwca br. w drodze swej przełożonej 
władzy.

K om petenci niepozostający w służbie 
rządowej m ają nadto przedłożyć m etrykę 
chrztu , świadectwo m oralności i dotychcza­
sowego ich zatrudnien ia . Ukończeni ucz­
niowie szkoły górniczej przy udowodnieniu 
iż posiadają praktyczne wiadomości w za­
wodzie budowniczym, będą mieli p ierw szeń­
stwo przed innem i.

C. k. Z aiząd salinarny  
Stebnik, dnia 26 m aja 1890.

Wyroki prasowe.
L. 8818 _ (8495)

W Im ieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajow y dla spraw  karnych  

orzekł na  mocy §§ 489 i 493 spk. i § 37 
upr. że treść artykułu um ieszczonego w N. 
141 czasopism a „D ziennik polski" z dnia 22 
m aja 1890 pod napisem  „Filipow i Z aleskie­
mu do album u" zaw iera znam iona w ystępku 
z § 300 uk. zatem  uspraw iedliw iona je s t  
zarządzona przez ck. Dyrekcyę Policyi kon­
fiskata  tego czasopism a.

W skutek tej uchw ały w zbronione je s t  
dalsze rozpow szechnienie tego artykułu, a 
zabrany nak ład  ma być zniszczony.

C. k. Sąd krajowy karny.
Lwów, dnia 25 m aja 1890.

niewiadom ego K arola M echlinga, że dla 
niego M ichał F e lln ę r c. k. notaryusz w 
M edonicach celem doręczenia mu uchw ały 
tabularnej z dnia 19 listopada 1889 1. 6785 
kuratorem  ad actum  ustanow iony został.

M edenice, 18 lutego 1890.

L. 6366 (8852 3— 8)
C. k. sąd obwodowy Sanoku zaw iada­

m ia Leonorę M ayer i Alojzyę Gałuszka z 
m iejsca pobytu i życia niew iadom ych, że 
celem doręczenia im uchwały tabularnej z 
dnia 31 gruduia  1888 C. 6366 powziętej na 
prośbę Izaka- H erzig  o odpisanie parceli 
gruntow ej 35 73 2 realności wykazu hip. 
200 objętej, Ignacego Terleckiego w łasnej 
ustanow ił im adw okata dr. Józefa F lakow i­
cza w Sanoku kuratorem  celem obrony ich 
praw.

Sanok, dnia 31 grudn ia  1888.

wionemu kuratorow i Jędrzejow i Zarem bie w 
K siążnicach środków do obrony dostarczył 
lub innego pełnom ocnika sobie ustanow ił, 
gdyż złe następstw a sam  sobie przypisaćby 
m usiał.

Mielec, 5 m aja 1890.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 4995 (3391 3 - 3 )

C. k. sąd powiatowy w K am ionce 
s trum ił. podaje do wiadomości, iż dnia 27 
listopada 1889 zm arł Feliks Law rencyusz 
dw . im. Sośnicki w Kam ionce strum ił. bez 
pozostaw ienia ostatniej woli rozporządzenia; 
do spadku po nim  je s t wedle ustaw niczego 
porządku dziedziczenia między innym i po­
w ołany także syn Seweryn Sośnicki, sąd 
n ieznając pobytu Sew eryna Sośnickiego 
wzywa go ażeby w przeciągu roku jednego li­
cząc od dnia  poniżej w yrażonego zg łosił 
się w tym że sądzie i w niósł oświadczenie 
przyjęcia spadku, w przeciw nym  bowiem 
razie spadek byłby przeprow adzony z dzie­
dzicam i zgłaszającym i się i z kuratorem  
S tan isław em  Jodłow skim  dla niego ustano­
wionym.

Kam ionka str. 16 m aja 1890.

L. 2630 (3458 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Strzyżow ie za ­

w iadam ia niewiadom ego z życia i m iejsca 
| pobytu Feliksa Papużyńskiego, że Józef Cio- 
' sek w niósł przeciw niem u pozew dnia  5 m a­
ja  1890 1. 2630 o zapłacenie kwoty 32 złr. 
wa. zpn. w skutek czego do rozpraw y dro­
biazgowej, wyznaczony został term in na  dzień 
11 czerwca 1890 o godzinie 8 z rana

W zywa się zatem  Feliksa Papużyńskie­
go, by na term inie tym osobiście się staw ił 
lub ustanow ionem u dlań kuratorow i Z y­
gm untow i Holzcerowi c. k. notaryuszow i w 
Strzyżowie inform acyę udzielił ile, że w razie 
przeciw nym  złe skutki z tego zaniedbania 
dla niego wynikłe sam  sobie przypisze. 

Strzyżów, 6 m aja 1890.

L- 3523 (8440 2— 8)
Sąd powiat, m iej. deleg. zaw iadam ia 

niewiadom ego z m iejsca pobytu K arola H a- 
daka, iż przeciwko niem u A ntoni i K arolina 
Rucińscy, wnieśli skargę o zapłatę 150 złr. 
i term in  do obrony na dzień 24 czerwca 
wyznaczono. K urato rem  dlań ustanow iono 
adw. Chwaliboga w Jaśle, którem u inform a­
cyę ma udzielić albo na powyższym term i­
nie sam  w Sądzie stanąć, gdyż inaczej złe 
skutki sobie przypisać będzie m usiał.

Jasło , 4 m aja 1890.

L. 3295 ■ _ (3450 2— 3)
Sąd pow iat, m iej. deleg. zaw iadam ia 

niew iadom ą z m iejsca pobytu Ewę Frycową 
iż na skargę Ja n a  W ójcika przeciwko niej 
o dopełnienie umowy o kupno g run tu  i u- 
znanie praw w łasności parcel gruntow ych 
w Niepli, do obrony term in na dzień 24 
czerwca wyznaczonym  został.

Zaleca się Frycow ej by na  term inie 
powyższym obronę w niosła lub inform acyi 
kuratorow i swemu adw. D r. Chwalibogowi 
w Jaś .e  udzieliła, gdyż inaczej skutki złe 
sam a sobie przypisać musi.

Jasło , 3 m aja 1890.

L. 49

L. 3775 (3446 2— 3)
Przy  sądzie krajowym  w Krakowie 

opróżnioną została posada kancelisty  z 
roczną płacą 600 zł dodatkiem  aktyw al- 
nym  180 zł. i praw em  postąp ien ia na  w yż­
szą płacę etatow ą.

Podan ia  o tę lub takąż przy innym  
sądzie kolegialnym  lub powiatowym opróż­
nić się m ogącą dla w ysłużonych podofice­
rów zastrzeżoną posadę kancelisty  wnosić 
należy do 28 czerwca 1890 do Prezydyum  
sądu krajowego w Krakowie.

Prezydyum  sądu wyższego.
Kraków, 20 m aja 1890.

778 (3382 3 — B)
C. k. sąd obwodowy w Nowym Sóczu 

podaje n in iejszem  do wiadomości, że na 
dniu 5 grudn ia  1887 um arła  w Nowym 
Sączu bez ostatniej woli rozporządzenia 
Róża z Ranunklów  F isch, a gdy do spadku 
je j konkuruje z ustawy m iędzy innem i 
także z życia i m iejsca pobytu niewiadom y 
jej rzekomo rozwiedziony z n ią  m ałżonek 
U scher czyli O scher Fisch, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku od 
dnia dzisiejszego w niósł deklaracyę do 
spadku togo, inaczej postępowanie spadko­
we przeprowadzonem  zostanie ze zg łaszają­
cymi dziedzicam i i z ustanow ionym  dla 
niego kuratorem  adw. dr. H enryk iem  Schorn- 
steinem .

Nowy Sącz, dn ia  10 m aja 1890.

(3374 3 - 3 )  
C. k. Sąd powiatowy w Trem bowli 

oznajm ia że na  dniu 18 lutego 1888 zm arł 
w Strussowie Jan  W ieczorowski recte  W ie­
czorkowski bez pozostaw ienia rozporządze­
nia ostatniej woli i że do spadku po nim  
także córka Ludwika W ieczorkowska jest 
powołana.

Gdy sądowi m iejsce pobytu Ludwiki 
W ieczorkowskiej nie je s t  wiadom em , wzywa 
się ją  ażeby w przeciągu roku w sądzie tu ­
tejszym  się zgłosiła  i ośw iadczenie do spa­
dku wniosła, gdyż w razie przeciw nym  spa­
dek ze zgłaszającym i się spadkobiercam i i 
z kuratorem  adw okatem  dr. B lausteinem  
dla niej ustanow ionym  przeprow adzonym  
zostanie.

Trem bowla, dnia 20 m arca 1890.

L. 791 (3371 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w M edenicach w 

spraw ie B enjam ena C hajesa o in tabulacyę 
na rzecz jego praw a w łasności a) do rea l­
ności wykazu hip* 501 L etn ia  objętej b) 
sumy 500 zł. w wykazie hipotecznym  48 
Josefsberg  dotąd dla Karola M echlinga in ­
tabulow anych zaw iadam ia z m iejsca pobytu

L. 3655 (3351 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku zaw ia­

dam ia Tadeusza U rbańskiego z m iejsca po­
bytu i życia niew iadom ego, że celem dorę­
czenia  mu uchwały tabularnej z dnia 31 
g rudn ia  1888 1. 6366 powziętej na prośbę 
Izaka H erziga^o odpisanie parceli gruntów . 
35 1/3 z realności wyk. hip. 200 objętej 
Ignacego Terleckiego w łasnej, ustanow ił dla 
niego adw. dr. Józefa Flakowicza w Sanoku 
kuratorem  dla obrony jego praw.

Sanok, 3 sierpnia  1890.

L. 4866 (3398 2 —3)
O. k. Sąd powiatowy zaw iadam ia J ó ­

zefa W ilka z m iejsca pobytu niewiadomego, 
że przeciw  niem u A braham  Stene.r wniósł 
skargę na dniu 2 m aja 1890 1. 4866 o za­
płacenie 200 zł. na  którą term in do rozpra­
wy drobiazgowej wyznaczono na dzień 3 
Czerwca 1890 godzinę 9 rano.

Wzywa się Józefa W ilka aby ustano-

L. 35942 C. k. Namiestnictwo galic. we Lwowie. 53 1 —3)
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L. 6787 (8498 1 - 3 )
Sanocki Sąd powiatowy m. dlg. zaw ia­

dam ia niew iadom ego z m iejsca pobytu Kal- 
rnana K ripsa, iż w spraw ie pow. Tow arzy­
stw a zaliczkowego w Sanoku przeciw  niem u 
pto 115 zł. 38 ct. term in  do rozprawy na  
dzień 29 m aja 1890 wyznaczono, kuratorem  
jego D r. Flakow icza w Sanoku ustanowiono 
i tem uż pozew do 1. 4819 doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Sanok, dn ia  15 m orca 1890.

L. 3476 (8499 1 — 8)
C. k. Sąd powiatowy w Sokołowie w 

sporze sum arycznym  L ane Y erstand iga  w 
Sokołowie przeciw niew iadom em u z miejsca 
pobytu Uscherowi W einm anow i ze Sokoło­
wa o zapłacenie 100 zł. ustanaw ia kura to ­
rem  P ana  Jarosław a Aweyde ck. notaryusza 
w Sokołowie, te rm in  do audyencyi wyznaczo­
ny na dzień 11 Czerwca 1890 o godzinie 
9 rano.

O czem się U schera W eim nana celem 
złożenia praw zaw iadam ia.

Sokołów, 9 m aja 1890.

L. 764 _ (8849 1 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Przem yślu za­

wiadamia H elenę z Kotkowskich Zakliczynę 
iż w skutek prośby opiekunki m ałoletniego 
W aleryana A ntoniego 2 im ion K otkow skie­
go o zam ianę praw azastaw u dla sumy 10000
zł. zpn na dobrach Hawłowice dolne Swie-
bodna i Rozborz okrągły uzyskanego w p ra­
wo zastaw u egzekucyjne dla niej jako  n ie ­
wiadomej z pobytu kurator w osobie adw. tu ­
tejszego adw. dr. Skórskiego z substytucyą 
dr, Dolińskiego ustanow ionym  został.

Je s t tedy rzeczą kurandki z m ianow a­
nym  kuratorem  tern pewniej się porozum ieć 
lub też sądowi innego zastępcę wymienić, 
ileże w razie przeciw nym  skutki swego za­
niedbania  sam a sobie przypisać będzie 
winną.

Przem yśl, 22 stycznia 1890.

L. 10180 " (3892 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowy 

zaw iadam ia M ajera O rgia, którego obecne 
m iejsce pobytu Sądowi nie je s t  znanem , że 
w spraw ie egzekucyjnej Skarbu państw a 
przeciw spadkobiercom  Szym ona Zeliga O r­
gia o 166 zł. 2 1 '/a c t wa. celem w ręczenia 
mu rezolucyi tabularnej tutejszo sądowej z 
15 czerwca 1887 1. 1087 i dalszych w tej 
spraw ie zapaść m ających rezolucyi tutejszo- 
sądowych kuratorem  dlań tutejszego adw. dr. 
Bryka ustanow ił.

Kolbuszowa, 29 m arca 1890.

L, 10781 (3.398 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowy 

zaw iadam ia H ersza Notowicza, którego obe­
cnie m iejsce pobytu sądowi nie je s t  znanem , 
że w spraw ie egzekucyjnej Skarbu Państw a 
przeciw  niem u o 118 zł. 5P /*  ct. celem 
w ręczenia mu rezolucyi hipotecznej tutejszo 
sądowej z 29 kw ietnia 1889 1 3611 i dal­
szych w tej spraw ie zapaść m ających rezo- 
lucyj tutejszo sądowych, kuratorem  jego tu ­
tejszego adw. D r. B ryka ustanow ił. 

Kolbuszowa, 29 m arca 1890.

Lwów, dnia 19 m aja 1890.

4168 (8326)
Zaw iadam ia się niew iadom ych z m ie j­

sca pobytu Ludwikę i Józefa Jajow , że re- 
zolucye z 8 czerwca 1889 1. 4168 ustano­
wionym kuratorom  Józefowi Kubali dla 
pierwszej i Janow i Kozikowskiemu dla d ru ­
giego doręczone zostały.

C. k. Sąd powiatowy.
D ębica, dn ia  8 czerw ca 1889.
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L> ?070 (8322 2— 3)

N iniejszem  podaje się do powszechnej 
Wiadomości, że z dniem  1 października 1890 
H°wy kurs nauki w c. k. szkole leśn iczych  
w Bolechow ie się  rozpoczyna.

Całkowity kurs trwać będzie 11 m ię­
k c y  i upływ a z końcem  sierpnia 1891 r.
,  ̂ U czniow ie zostaną pom ieszczeni w za­
wadzie (w internacie).

W tym  kursie w ykładane będą nastę  
Pijące p rzedm io ty : 1) upraw a lasu, 2) uży­
tkowanie lasu, 3) ochrona lasu, 4) łowie- 
^ Wo, 5) ustaw a leśna, 6j budowa dróg, 
')  budownictwo, 8) pierwsze zaopatryw anie 
uszkodzonych robotników  w lesie, 9) bota- 
a ,*a, 10) entomologia, 11) obliczenie m iąż- 
Szości drzew, 11) artym etyka, 13) geom etrya, 
14) nauki przyrodnicze, 15) rysunki.

Ogólny język wykładowy polski, a dla 
lepszego obeznania się z mową niem iecką, 
będą w ykładane dwa przedm ioty w tym ję ­
zyku.

Szczególniejszy wzgląd będzie poło­
żony na pouczenia praktyczne we w szystkich 
działach leśnictw a w czasie licznych eskursy. 
Brzy kom petowaniu o m iejsce pomocników,le­
w ych, a w zględnie c. k. leśniczych, będą 
^ ie li ukończeni uczniowie szkoły leśniczych 
pierwszeństwo.

U trzym anie jednego ucznia w czasie 
całego kursu, nie wliczając spraw ienie odzie­
ży, tudzież wydatków z powodu większych 
Naukowych wycieczek, będzie wynosić około 
300 (trzysta) zł. wa.

B ezpłatnie otrzym a przyjęty uczeń od­
powiednio urządzone pom ieszkanie z pościelą 
urządzenie potrzebne w jad a ln i i naukę.

W ydatki na ubranie, pranie, usługę,
0 ile takową uczeń w m yśl sta tu tu  wyko­
nywać osobiście nie je s t obowiązanym, tu ­
dzież na w ikt ponoszą uczniowie z w ła­
snych funduszów, nie m niej powinni zaopa­
trzyć się w w łasne łyżki, noże i widelce.

O wikt i wszelkie potrzeby uczni po­
m ieszczonych w in ternacie  s tara  się Zarząd 
szkoły, w którym  rodzice lub opiekunowie , 
przeznaczoną na u trzym anie uczni k w o tę ' 
pieniężną w kw artalnych rataeh  z góry skła- : 
dać winni.

W roku szkolnym  1890/1891 znajdzie j 
pomieszczenie do 15tu uczni, z których 10 ‘ 
może pobierać z funduszów państwowych 
stypendyum  do wysokości 200 zł. wa.

Podaniu o przyjęcie do szkoły należy 
dołączyć:

1) m etrykę chrztu  na dowód, że peten t 
17 rok życia u k o ń czy ł;

2) świadectwo lekarza pow iatow eo. 
stw ierdzające zdolność fizyczną do p e łn e - 
a ia  c. k. leśniczych w górach;

3) świadectwo szkolne, że peten t ukoń­
czył 8 klasową szkołę wydziałową, albo 
4 klasę gim nazyalną lub realną. Oprócz tego 
Podda się każdy z petentów  w term inie 
nieodwołalnym  dnia 27 w rześnia b. r. egza­
minowi wstępnem u.

4) świadectwo odbytej już dwuletniej 
praktyki leśnej;!

а) dowód przynależności do pewnej 
gm iny w obrębie Galicyi lub B ukow iny;

б) świadectwo m ora lnośc i;
7) świadectwo ubóstwa potwierdzone 

przez c. k. w ładze polityczne, na  wypadek 
ubiegania się o stypendyum  ;

8) deklaracyę rodziców, krew nych lub 
opiekunów sądownie lub notaryalnie lega­
lizowaną, że "wszelkie do u trzym ania ucznia 
w ciągu całego kursu potrzebne środki a 
względpie tej części kosztów uiszczaó się 
łobowiązują, które prócz ew entualnie uzy­
skanego stypendyum  do u trzym ania niezhę- 
dnemi się okażą.

W ten sposób zaopatrzone podania o 
przyjęcie do szkoły a względnie o nadanie 
stypendyum  z tunduszów państwowych na- 
laży wnieśó najdalej do 20 lipca r  b. do 
Pfezydyum  c. k. galicyjskiej D yrekcyi la ­
sów i dóbr skarbow ych we Lwowie, gdzie 
również bliższych informacyj w tej sprawie 
O siągnąć  m ożna.
Prezydyum  c. k. galicyjskiej Dyrekcyi lasów 

i dóbr skarbowych.
Lwów, dnia 13 m aja 1890.

m iejsca pobytu niewiadom ego, że Sebasty- 
an  Z ygm unt zm arł dnia 6 lutego 1887 w 
Woli Buchowskiej z pozostawieniem  o sta ­
tniej woli rozporządzenia za kodycyl uzna­
nego, wzywając go by w ciągu jednego ro­
ku oświadczenie przyjęcia lub zrzeczenia 
się spadku w tutejszym  Sądzie wniósł, 
gdyż inaczej rozpraw a spadkowa ze zg ła ­
szającym i się i z kuratorem  jego Jakóbem  
Świder przeprow adzoną zostanie.

Sieniaw a, dnia 7 listopada 1889.

L. 6579 (3368 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

uwiadam ia, że w spraw ie Chany W olfinger 
przeciw Adamowi Janow i i Pailadynow i 
Spanierom  o 180 zł. zpn. ustanow ił dla 
niewiadom ego z życia i m iejsca pobytu J a ­
na  Spaniera kuratorem  adwokata dr. F ruch t- 
m ana w Drohobyczu, rzeczą przeto je s t 
Jan a  sp an ie ra  bądź samemu w Sądzie 
się zgłosió bądź też potrzebne informacye 
kuratorow i udzielić inaczej złe skutki w y­
niknąć mogące sam  sobie przypisze.

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Drohobycz dnia 20 kw ietnia 1890.

L. 8902 (3330 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za ­

w iadam ia niew iadom ych z miejsca pobytu 
H elenę z T erleckich Gostkowską Antoniego 
Ziebrow skiego i H erza W ilkenfelda, że w 
spraw ie złożonego im  przez Ludwika K o­
walskiego rachunku z zarządu realności 
pod 1. k. 86 w Tarnow ie na S trusin ie  poło­
żonej za czas od 25 czerwca 1889 do 1 
lutego 1890 ustanow ił dla Heleny z T erle­
ckich Gostkowkiej kuratorem  adw. dr. S te ­
ca z substy tucyą adw. dr. Holeera zaś dla 
A ntoniego Ziebrow skiego i dla H erza W il­
kenfelda takim źe kuratorem  adw. dr. P ie- 
trzyckiego z substytucyą adw. dr. B ron isła­
wa Gałeckiego i że term in  do ośw iadczenia 
się na  rzeczony rachunek a w zględnie do 
w niesienia zarzutów  na dni 90 zakreślono.

Tarnów , dnia 14 m aja 1890.

528 (3383)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

‘rzemyślu ogłasza, iż dnia 19 m arca 
I w pisaną została  do re jestru  handlo- 
jjd la  firm pojedynczych firm a: „Mojżesz 
il handel i wywóz jaj w Jarosław iu", 

Przem yśl, 14 m aja 1890.

L. 6730 (3434)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnopolu ogłasza, że w rejestrze  handlo­
wym dla pojedynczych fiirm  wykreślono 
firmę W alenty Staehiew icz zapisaną 2 pa­
ździernika 1863 1 7840, zaś nową firmę 
Antoni Staehiewicz do re jestru  wpisano. 

Tarnopol, dnia 3 m aja 1890.

U 6472 (3419 1 - 3 )
Sieniaw ski c. k. Sąd powiatowy za 

wiadamia K azim ierza Zygm unta z życia

L. 20152 (3422 1 - 8 )
C. k. Sąd krajow y we Lwowie zaw ia­

dam ia wszystkich wierzycieli hipotecznych 
m ajętności S teniatyn wykazem hipotecznym  
1. 66 ksiąg gruntow ych dla większej posia­
dłości objętej Józefa Zukiewicza, K o n stan ­
tego Tadeusza dw. im. Zukiewicza, B ro n i­
sława F ranciszka dw. im  Zukiewicza, Józe­
fa Lucyana dw. im. i Jan a  Kazim ierza dw. 
im. Zukiewiczów w łasnej, że c. k. Dyrekcya 
galicyjskiego funduszu propinacyjnego według 
odezwy z dnia 24 sierpnia 188S 1. 13345 
w ym ierzyła kap ita ł w ynagrodzenia za od ję­
cie praw a wyszynku i sprzedaży napojów 
propinacyjnych w powyższej m ajętności w 
gotówce 7400 zł. w gotówce w kwocie 65-36 
zł. 5 ct. aw. płatny,

W prow adzając postępowanie w celu 
przekazania tego kapita łu , e, k. Sąd krajo 
wy we Lwowie wzywa wszystkich, których 
wierzytelności na tej m ajętności do dnia 30 
listopada 1889 zostały zahipotekow ane, aby 
pretensye swe do dnia 31 lipca 1890 ustnie 
lub pisem nie w tymże c. k. Sądzie krajo­
wym tern pewniej zgłosili, ile że niezgła- 
szająey uw ążani hędą za zgadzających się 
na przekazanie ich pretensyi na kapitał 
w ynagrodzenia za odjęte prawo prop inacji 
w porządku oznaczonym pierw szeństw em  
hipofcecznem, nie będą już więcej przy roz­
praw ie słuchani i u tracą prawo w noszenia 
jakichkolw iek zarzutów lub środków praw ­
nych przeciw ugodzie przez interesow cnyeh 
w myśl §. 5 ces. pat. z 25 w rześnia 1850 
nr. 374 Dz. u. p, możliwie zaw artej, o ileby 
w takowej ich pretensye w m iarę p ierw ­
szeństw a hipotecznego, na kap ita ł wynagro 
dzenia przekazane, albo w edług §. 27 ces. j 
pat. z; 8 listopada 1853 n r. 237 Dz. u. p. j 
przy gruncie pozostawione zostały. |

i /  zgłoszeniu podaó należy : imię, n a ­
zwisko i m iejsce zam ieszkania zgłaszającego 
i jego ew entualnego pełnom ocnika, który 
winier. przedłożyć pełnom ocnictw o odpowia­
dające wymogom praw nym  i legalizow ane; 
kwotę zgłoszonej p retensyi hipotecznej w 
kapitale i procentach, o ile takowe mają 
równe prawo zastawu z kapitałem ; ozua- 
czenie tabu larne  pozycyi zgłoszonej w ie­
rzytelności, tudzież w razie, jeżeli zgłasza­
jący mieszka poza okręgiem  tutejszego ck. 
Sądu krajowego, w ym ienić pełnom ocnika 
we Lwowie zam ieszkałego, upoważnionego 
od odbioru uchw ał sądowych, gdyż inaczej 
uchwały te przesyłane będą pocztą do. zg ła ­
szającego z tym  sam ym  skutkiem  praw nym , 
jak  gdyby były doręczane do rąk w łasnych. 

Lwów, 17 m aja 1890.

L. 11834 ; (3394 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

zaw iadam ia M ortka Komitę, którego obecne 
miejsce pobytu Sądowi nie je s t znanem , że 
w spraw ie egzekucyjnej Skarbu Państw a 
przeciw Mortce i B inie z Geldwachsów Ko- 
mitom o 54 zł 94 ct. wa. w spraw ie egze­
kucyjnej Skarbu Państw a przeciw  Mortce 
Komito o 39 zł. 43 ^2 °t- w a- w sprawie 
egzekucyjnej Skarbu Państw a przeciw Mort- 

,.ce Komito i Bine z Geldwachsów Komitom

o 126 zł. 50 ct. wa. zpn. celem w ręczenia 
mu rezolucyi tutejszo sądowych z 18 m aja 
1888 ]. 2227 z 18 m aja 18 88  1. 2228 i z 
26 kw ietnia 1888 1. 2254 tudzież dalszych 
w t-ch że  spraw ach wydać się m ających re- 
zolucyj tutejszo Sądo vych kura to rem  dlań 
tu tejszego adw. dr. B ryka ustanow ił.

Kolbuszowa, -30 m arca 1890.

L. 8933 (3408 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w T arn o ­

wie zaw iadam ia niewiadom ą z m iejsca pobytu 
Serię  z Knopfów 1° D rucker 2° Ingber, iż 
celem doręczenia jej uchw ały z dnia 20 
m arca 1890 1. 4809 w ydanej w spraw ie 
egzekucyjnej c. k. głównego urzędu podat­
kowego w Tarnowie im ien iem  w ysokieg o 
c. k. Skarbu państw a przeciw m asie spad­
kowej M ałki Reich i Serii 1° D rucker 2° 
In g b e r o 79 zł. 93 ct. wa. zpn. dla niej 
adw okat dr. Jan  M ikuciński w Tarnow ie 
kuratorem  a tegoż zastępcą adw okat dr. Ja n  
Stec w Tarnow ie zam ianowany został.

Tarnów , dnia 13 m aja 1890.

Doniesienia prywatne.

M ajątek  ziem ski
3 kilo aj. od stacyi kolei żelaznej —  129-4 m orgów 
w ozem 546 morgów gleby pszennej, 7 6 .  irg ó w łą k , 
14 morgów ogrodu, 6 mogów chm ie ln ik , 10 morgów 
pastw iska, 630 morgów lasu , reszta pod budynkam i 
i d rogam i — z bardzo dobremi m urow anem i bu­
dynkam i i browarom piwnym — je s t do sprzedania  
lub zam ianę na kamienicę. Z głosić  się do zarządu 
dóbr R adruż, p. H oryniec 3341

Ogłoszenie. 3496

I I - Zwyczajne

Walne zgromadzenie
członków powiatowej kasy dla chorych we 
Lwowie odbędzie się dnia 8 czerwca b. r. 
o godz. 9 rano w sali Kasyna m iejskiego. 

P o rzą d e k  d z ie n n y :
1. Spraw ozdanie Zarządu z czynności 

za r. 1889.

2. Spraw ozdanie W ydziału n adzo rcze­
go z zam knięcia rachunków  za r. 1889 i 
wniosek udzielania absolutoryum  Zarządow i.

3. W ybór uzupełniający członków W y­
działu nadzorczego.

4. W nioski członków.
N iniejsze ogłoszenie o odbyć się m a- 

jącem  W. zgrom adzeniu je s t  powtórnem , a 
to w myśl postanow ień §. 30 ust. IV. s ta ­
tu tu  albowiem zwołane zgrom adzenie na 
dzień 4 m aja 1890 nie przyszło do skutku 
z powodu braku kompletu.
Zarząd Powiatowej kasy dla chorych we 

Lwowie.
J u  l i a n  W a n g  

Przewodniczący.

L. 6588 (3482 1— 3)

Ogłoszenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego wypo­
wiada niniejszem na podstawie §. 63 
statutów p. Janow i Witkowskiemu, 
Felicyi Zakliczance, masie spadkowej 
śp. Henryka Straszewskiego, masie 
spadkowej śp. Jarosław a Zakliki, 
Mojżeszowi Krieger, Surze W einstein 
kapitał 6454 zł. 99 ct. wa. listami 
zastawnymi, pochodzący z większej 
sumy 13300 zł. m. k. i 24000 zł. a. 
w. na hipotece dóbr Gwoźnica dolna, 
Gwoźnica dolna część II. i Gwoźnica 
dolna część III. w powiecie rzeszow­
skim położonych, intabulowany, z te­
go Towarzystwa wypożyczony, z 
dniem 1 lipca 1890 jeszcze pozostały.

Dyrekcya galicyjskiego Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego wzy­
wa więc powyższych właścicieli tych 
dóbr, ażeby wypowiedziany kapitał 
w przeciągu sześciu miesięcy do ka­
sy galicyj. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego złożyli pod rygorem  exe- 
kucyi a mianowicie przymusowej 
sprzedaży rzeczonych dóbr.

We Lwowie, dnia 7 maja 1890.

Z nana od 40 la t praw dziw a e k. redey den­
ty sty  nadw ornego d r. Pop p a  

W o d a  a n a t e r y n o w a
je s t  do nabycia vj znacznie zwiększonych f la ­
szkach po 50 et., zł. 1 i 1.40. N iezrów nana w 
skutkach swych leczniczych przy  wszystkich 

chorobach jam y ustnej i zębów.

D r. K ie so w a  sław na i skuteozna

Augsburska eseneya życia
doskonały średek domowy przeciw  cierpieniom  
żołądka, ich następstw om , jak  bolu głowy,(m dło­

ściom, zgadze,, hem oroidom , i t. d.
Cena 50 et i 1 zł.

H e rb a b n y ’ego
Syrop z podfosforanu wapn. żel.

wypróbowany środek przeciw  chorobom krw i 
i płuc, błędnicy skrofułom , anem ii, Suchotom 
w ich zarodku i t. d Cana flasza i z broszurą  

dr. Schw eitzera  1 zł. 35 et.

I
%  zaleca się przy obecnej po- 

rze roku jako bardzo zba- 
|jj|] wienuy środek do wygubie- 

nia piogów i opaień słone 
cznyeb, a to w jak  najkrót­
szy m czasie. — Cena sło ika 

35 et., w iększego 70 et.

Dr. Rosy balsam życia
od wielu dz iesiątek  la t  bardzo rozpow szechnio­
ny lek, znakom icie d z ia ła  przy w szelkich do­
legliw ościach narządów  traw ien ia  i przewodów 
pokarm ow ych, dlatego poieea się każdemu ten 
środek tak  ze w zględu na skuteczność jak  i ta ­

niość, bo cena flaszki 50 et.

• F . P s e r h o f e r a  p i g u ł k i
krew czyszczące, doskonały średek domowy 
przeciw  zatkan iu , kurczom żołądkowym  i t. a . 
[liPUdł. 15 p ig . 31 e h 1 rulon 6 pud, zł. l .o ń . | 
Praw dziw e tylko z ezerwo: em faesim ilie  pod­

pisu  wynalazcy.

E k strak t mioćowo-ziołowo słodowy i tak ież  cu- 
ki rk i L. H . P IE T S C H A  w W rocław iu, zba­
wiennie dzia łają  przy wszelkich c ierp ieniach 
p iersiow ych i ki tan i, jak  przy kaszlu, kcklu 
szu, zaflegm ieniu itd . - L isty  dziękczynne od 
Ojca sw. Leona X III. i w ielu innych osobistości.

Mydła lecznicze Bergera
wyrobu G. H elia  w Opawie, 
jak  smołowe, dziegciow e,gli­
cerynowe, siarkow e, iehtjo- 
lowe, borowe, jodowo-pota- 
sowe, używane ze znakom i­
tym skutkiem  przeefw wszel­

kim chorobom skóry. 
Jedynie prawdziwy

ZYGM UNTA RUCKERA

j e T - T E K ^

w< L w o w ie  utrzym uje na swym 
składzie obok w szystkich innyen 
specyfików i wyrobów piirw szo- 
rzędnyoh firm krajow ych i zag ra ­

nicznych także następujące:

Eau de Lys de Lohse
używana do m ycia tw arzy, 
dzia ła  zbaw iennie na  je j po­
wierzchowność nadając jej 
gładkość, delikatność i m ięk­

kość. Cena 1 zł. 50 ct.

Puder paryski
wyrobu H. K ieh lh au se ra  jes t 
najdelikatn ie jszym  i wcale 
nieszkodliwym , a nadaje p łci 
świeżość i g ładkość. B iały, 

rjżow y  i blado-krem ow y. 
Cena pudełka 50 et.

K r o p l e  M a r y a c e l f l k i e
znakom ity i bardzo poszukiwany środek prze­
ciw żółtaczce, cuchnącej woni z ust, kamieniom 
moczowym i w ogóle c ie rp ien iom  przewodów 
pokarmowych, śledziony i w ątroby. Cena 40 i 

70 et. — Baczność przed falsyfikatam i.

IP rem . W iedeń 1873, F ilade lfia  1876, F ra n k fu rt 11-87
IJ. Macka Przetwory z igieł sosnowych

ETER Y C ZN Y  O L E JE K  SO SNO W Y używany 
przy chorobach piersiow ych do inbalaoyj, were- 
rań  i w ietrzenia pokoi. E K S T R A K T  SO SN O ­
WY do k ąp ie li znakom icie zastosowany o.o c ie r­

pień  reum aty zmowy eh i przeciw gosocowi.

C z e r a y ^ g ©  T a n n S t i g e n e
| jes t najlepszym , nieszkodliwym  i natychm iast 

działającym  środkiem  do farbow ania włosów 
na czarno brunatno i blond. B arw a nabyta 

’ pozostaje trw a łą .
■ Cena 2 zł. 50 centów.

500 m arek w złocie w ynagrodzenia, jeżeli

Grołiclia „Maść zdrowla“
(Creme) nie usunie p lam  w ątrobianych, Wę­
grów, czerwoności nosa i t. d., nie nada cery 

m łodzieńczo-świeżej i śn ieżno-białej.
Cena 60 centów.

Prof. dr. Liebera Elixir na nerwy
niezrów nany przy c ie rp ien iach  nerw ow ych, jak  
E l u  głow y, new ralgioni, b iciu  serca, braku  
apety tu  i t. d. F la sz k i z p ro sp ek tam i i sposo­
bem użycia po zł. 2. 3.50 i 6.50. — B roszura 

„Pociecha chorych11 g ra tis  i frauko

Aptekarza F. J, K w iz d y
P łyn  restytueyjny dla koni

niezrów nany środek przeciw  wszelkim  choro­
bom k on i. jak  sparaliżow aniu  łopatek , tylnych 
nóg, krzyży, zapalen iu  kopyt, rozdęciu cięciw, 
zw ichnięciu itd . Cena flaszki z opisem  użycia 

1 zł. 40 et. 4376
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GroFse  L a n d -  und
1 4  IK Ia i b i s  1 5  O c t o b e r

10 Uhr Friih bis 10 Uhr Abends.

F o rlsw lrt lisc lia ft -
u n d
A u s s t e l l a n g

Fontftiiae lum ineusc  
P a n * k  u n d  R o t u n d ę

A b e n d s  e l e c t r i s c h  b e l e u c h t e i .

intritt 40 kr. — Sonn- und Feiertage 30 kr. — K inderkarten 20 kr. 3500

oooooo ©aooaoooo+oeooooofiao©©* o
§  l  Najwyższego u t a i ł a  J i o  &  u  i  H o M ie j  Mości.
O  Bogato uposażona, przez c. k. Dyrekcyę loteryj państw. gwarantowana

g  X I V . L O T E R Y A  P A Ń S T W O W A
®  (Ma wspólnych wojskowych celów dobroczy nny , h .-^ ^ !
g  3.083 wygranych w ogólnej sumie 200.000 z ło t y c h ,

: x z & z x z x z x z x z x z >  ♦<:

®  m i

© m ianowicie
1 główna wygrana na 100.000 zł. z 3 poprzedniemi i następnemi treferami po 

O  500 zł., 1 wygrana na 20.000 zł., 1 wygrana na 10.000 zł. w jednolitej rencie
5 wy-

zł., 1 wygrana na 20.000 zł., 1 wygrana na 10.000 zł. w jednolitej 
papierowej, następnie 2 wygrane po o.000 zł., 2 wygrane po 3.000 z ł , 
granych po 2.000 zł., 5 wygranych po 1000 zł. i 60 wygranych po 100 zł. wje-  

W  dnolitej rencie papierowej, nakoniec wygrane w gotówce wynoszącej ogółem 30.000zł

80  Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 3 lipca 1890.
U M T  L o s  k o s z t u j e  2  z ł .  w .  a .

Bliższe postanow ienia zaw iera plan  g ry , który ofrzyinae można bezp łatn ie  w raz z nabyć się ma- 
Q  jącym i losam i w oddziale loteryj państw ow ych, S ta d f, R iem ergasse 7, I I  Stook im Jakoberhofe, ĘJp

O jak  niem niej w licznych m iejscach sprzedaży losów.

0 _ _ _  L o s y  p p z e s y ł a  s i ę  f r a n k  o .  _ _ _  2773 w
W ied eń , w kw ietniu  1890.

Z  c. k . W yrek yi loteryi. ||
Oddział lo teryi państwowej.Uddziaf lo teryi państw ow ej. ^

ooooocoooooooooołooooosceseoeeso
f  
♦

t

i

do m alow ania drzw i, okien, sz tachet, braui, 
Hprzętów ogrodowych i gospodarczych da 
ohów i t. p . um iejętnie i fachowo sporządzone, 

zupełn ie do użycia gotowe.

Pendzle, szczotki i wszelkie po- 
malarskie i lakiernicze.

t
♦
ł
ł
♦
4
ł

trzeby
F arby  do f a s a d

w 36 kolorach /, przepisem  użycia
poleca

A lojzy Hubner
Lwów, ulica Karola Ludwika 13.
Skład fabryczny farb, pokostów a rty ­

kułów gospodarskich i budow lanych. 
Cenniki i próbki fa rb  na żądanie wysyłam

odwrotnie. 2767

Zdrojowisko i zakład wodoleczniczy

MOBSZYN
otwarty od 10 maja.

Kąpiele solankowe, borowinowe, hy­
droterapia, kąpiele słoneczne, mięsie- 

nia Ergostat, elektryka.
(Jena tygodniow a wraz z leczeniem 

24 zł. 50 ct.
Zam ów ienia adresow ać należy

I > r .  A .  M c d w e y ,
Morszyn. 3051

.?—» 13e7 O gn.oirw uie żelazne 
-j Ik s: ■» s e t  L c .  A.

od

Dyplom em
honorowym odznaczony

koneesyonowauy

tóShifcG jgLj do p rz y ó ró b o w a c i.
'•fen TiifliYinił-i u4 v> -

^  ■n a jta n ie j u

S .  B e n g e p a :
w Wiedniu, Braunerstrasse, i

Lwów, ul. Kopern
Przyjm uje wszelkiego rodzaju  przedm ioty m e­
talowe dowolnych kształtów  i rozm iarów  ze 
sreb ra , żelaza, s ta li, m osiądzu i m iedzi do 
złocenia, srebrzenia, niklowania, mosiążenia, 
pomiedziania i oxydowania. Zakład zaopatrzo­
ny w odpowiednie m aszyny i urządzony we 
Jle  najnowszych dośw iadczeń n a  polu elektro­
techniki. W ykonywa wszystko bardzo trw ale, 

szybko i tanio.
Lwów Im presssa  )__________________2815

kilowy worek opłacony do każdej poczty 
A nstro-W ęgier za *1. i)  poleca

K A R O L  B A Y E R
we Lwowie przy ul. Krakowskiej L. 11.

chcący eb /ua-
jom ie się z j, - 
c a  Bukowinie

Substytut notaryusza
zykiem  rum uńskim  i tym sposobem 
w krótszym  stosunkow o czasie zostać notaryusza u.:, 
może bezzwłocznie przy dołączeniu dokum entów i 
padaniu um iarkow anych warunków zgłosić się do 
n o taryusza w m iejscu kapielowem  D o rna-W atra .

6469

Z a g ł a d  3s : ą p I e l o " W 3r  s i a r c z !
20 kilom etrów  od Lwowa, 7 kim. od Gródka, tyleż od Szczerea. ;

(S tacya telegraficzna i poczta w miejscu.)
P P  Początek  sezonu 30 m aja. “M l
L ekarz  o rdynujący d r .  R i e g e r ,  c. k. radca  san itarny .

Ł a zien k i vr tym  roku. urządzone z w ie lk im  kom fortem . W anny p o rce la n o w e, m ozai­
kow e i m eta lo w e . P o sa d zk i m ozaik ow e. Sprow adzen ie  w ody do w anien w ed le  najnow szej 
m etody. Z naczne u lep szen ie  k ą p ie li sz lam ow ych . R ozszerzono oraz park o k ilk a d z ies ią t  
m orgów . — P om ieszk an ia  z kom pletnem  urządzeniem  od 50 et. do 1 zł. 20 et. na dobę. — Dla 
mniej zamożnych gości pokój z kuchenką i urządzeniem  50 ct. dziennie, m iesięcznie 12 z łr. — 
Zniżoua cen a  ja zd y  pocztowej m iędzy Lwowom a Lubieniem  na 75 et. od osoby. — F ia k ier  
zakładow y z Gródka 40 ct. od osoby. 2850
j t r  W sezonie I, od 20 m aja do 20 czerwca, i III . od 20 s ie rpn ia , ceny pom ieszkań o 20 prc. 

niższe. W  tym czasie biedni, opatrzeni św iadectw am i ubóstwa przez c. k. starostw o uwie­
rzy telnionc-mi, otrzym ują znsezne ulgi.

Bliższych wyjaśnień udziela na żądanie Zarząd zakładu zdrojowego w Lubieniu.i  a Bliższ;

U Z K Z K Z xzxzxzxzxz> ł<zxzxzxzxzx:

S. Gabriel i J. CMebownik
we Lwowie, plac Halicki, L. 3

polecają w w ielkim  wyborze

Gotową bieliznę męską i dla chłopców, jako t o : koszule dzienne i 
nocne, kalesony, kołnierzyki, mankiety, półkoszulki do bielizny Jagera  
i do liberyi, towary trykotowe i modne męskie, przybory kąpielowe, 

pledy i kocyki do podróży i wiele innych artykułów,
m r  T o w a r  t ;y ! !k :o  d - o l o o r o - w y ,  c e n . y  - u .x n i a , r i s : o -w a , : n . e -  ' ł k ®

Na zam ówienie uskuteczniam y bieliznę podług m iary. 3195

10 Medali zasługi.

W o d a
2 Dyplomy honorowe.

lwowska
w y n a la z k u

J .  f l l i A W I C K A .
Przyjem ny, tM isu tny  1 sił. p; fL-wnły zapach tej wody, .sprawił to, że 

w A ntwerpii na wystawie w szechśw iatow ej, została publicznie proklam owaną 
i wyszczególnioną dyplomem honorowym.

Cena flakonu mniejszego 80 ct-, większego
Nabyć można v c  L W O W JE  w skl< pach w łasuych. ulica 

róg Wałowej L 25, w K R A K Ó W iE Sukiennice L. 2u, w CZKRNIÓW CACH Rynek L . 2; 
oraz w m iastach p row ineyouaiuyeh: w Buezaczu pp. M uller, F ia u k e l, Broda h p. Griiu- 
spanu, B ieŁ j p . W yspiański, B izi-żana-h pp. D urst, Łohos, K om  fryzyer; B ors/czow ie pp. 
N iem czew ski, K ulesiósk i; Iióbree p. M ędlicki; Cborostkowie p. G asa.row ski, Czortkowie p. 
N ss, Drohobyczu op. Kobuzowski, Aii-hmiler, Goldhamer; G orlieaeh p B irn; Giódku pp. 
L ipus, Tom aszew ski; H aliczu p. Ormezowski; H usia tyn io  p. Czerski; Ja ro sław iu  pp. W i- 
słocki, Rohm; Je/,ieiv,aii>.ch p. K raińiki; Ja ś le  p. B ragbw loz; Kołom yi pp. S te n z e l , D ą- 
brow -ki, Sidorowie/., I lam se r, F«:ngold; M ielcu p. G aw likow ski: M ikołajowie p Zbadow- 
ski; Mościskach p. ischalbut; Nowym Sączu Jakuuow ski: P rzem yślu p N ahlik; P rz e ­
m yślanach p. Mebli; R adym nie p K rieger; Rymanowie p. .Łazarowicz; Rzeszowie pp. J a -  
m r ’zik, K arpiński, P rań ; S tanisław ow ie pp. M acura, Górecki (Beiil), Strzemecki; Sam bo­
rze pp. M aresz, Aleksiewiez, Leiner; Sanoku pp. B arańsk i, Naród na T  rh .w la, D zuganow - 

Sn atynie Narodna Torhowla; S tiy ju  p. l ip iń s k i ;  ^Sokalu p W ysoozański; T arnow ie

1 zł. 50 ct.
K opernika !.. 3 i H alicka

ski
pp. A dler, S ik a lsk i, W ięckow ski, W ierzycki, E razm us; T arnopolu  pp. Jam rógiew iez, F an - 
trik ; T arnobrzeg  p G ijyński i syn; Zaleszczyki p. Kaje. anowiez; Zakopane p. Tabeau
Zbaraż p. Kadernóżka; Żu 
p. G artuer.

vno p. T  maszewski; W adowice p. F ideik iew icz; Ober-Dobling 
6362

L. 6859
Ogłoszenie.

(3483 1—3)

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego wypo 
wiada niniejszem na podstwawńe §. 
6B statutów p. Wiktorowi Wołodkie­
wiczowi, właścicielowi dóbr Laszki. 
Górne powiatu Bobreckiego kapitał 
29S00 zł. 30 et z przyn. listami z a ­
stawnymi, pochodzący z większ j su­
my 31700 zł. na hipotece dóbr po­
wyższych w powiecie Bobreckim po­
łożonych, intabulowany, z tego To­
warzystwa wypożyczony, z dniem 1 
łipca ls9 0  jeszcze pozostały.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy 
stwa kredytowego ziemskiego wzywa 
więc pana Wiktora Wołodkiewicza 
la o. właściciela tych dóbr, ażeby w y­
powiedziany kapitał w przeciągu sze­
ściu miesięcy do kasy galicyj. Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego zło­
żył pod rygorem esekucyi a miano­
wicie przymusowej sprzedaży rzeczo­
nych dóbr.

We Lwowie dnia 14 maja 1890.

Kole ą Karol;i, L udw ika, 
K oleją i aństwową, 

Koleją L u o w sk -.- 
O zerniow ieclo  Josską 

i węgiersko - galicyjską 
do D rohob ycza . . TRUSKAWIEC

Koleją K arola Ludw ika, 
Koleją państwową, 
Koleją Lwowsko- 

C zerniow ieeko-Jasską 
i węgiersko - ga licy jską 

do D rohobycza.

IJj

Zakład zdrojowo-kąpielowy i stacya klimatyczno-lecznicza
w  Galicyi wscłiodniej.

Urząd pocztowy 1 telegraflczity w mUcjscu.
Zdrojowisko i uzdrowisko w uroczej gór-klej okolicy (415 m. n. p. m.) niezwykle bogate w najro/.maistzG środki lecznicze.

Z d ro je  s ło n e  i s lo n o -g la u b e rsk ie  w zupełności zastępu ące K issingen , Hom burg, M aricnbad, K reuznaeli, Oeynhuusen, W iesbaden itd. itd. 
N ajsilniejsza w Europie solanka siarkowcowa, szczawa alkalow o-zieinna, k ą p i e l e  a l o n o - a i a r k o w c o w e ,  przew yż­
szające wszelkie inne kąpiele słone, słone jodow o-br mowę i słono-siarezane w kraju i zagranicą Kąpiele siarczane. — 
Kąpiele borowinowo-żelaziste. Kąpiele mułowe słone i słono-siarezane. Kąpiele igliwiowe. Natryski nosowe i w ziewalnie ' 
urządzone w edług najśw ieższych wzorów'. Leczenie elektrycznością. Mięsieiiie. Żętyca. Mleko. K -flr. Apteka i skład

w ód m in e r a ln y c h .  K ą p ie le  rz e c z n e , n a t r y s k i itd  itd .
Znlecano pr/c-z uajznakom its/y.m  lokar/.y k ra jłł-y eh  i /a--:rani -/nvc!t w cierp ieniach  fkrofuliccnyuh, gośćcowych, dnowych, syfilityc/nych, w 
przew lekłych chorobach przewodu pokarmowego, chorobach nerek i pęcherza, w rozm aitego rodzaju chor .bach kobiecych, skóra-.eh i nerwowych.

Ordynuje lekarz zakładow y d r .  A u re l i  P ie c h , cesarski Radca z Ja ro sław ia  i dr. S ta n is ła w ' D e k a ń sk i z K rakowa.
Przeszło 300 pokoi wygodnie urządzonych, piecami zaopatrzonych z łóżkam i żelaznem i i m ateracam i, od : 0 ct. do 3 zł. dziennie. K a­

plica łac., cerkiew*rnskft, czytelnia d la pań i panów, doborowa, orkiestra , p iękna sal a baJown, fortepian, przyrządy do g ier tow arzyskich, trzy 
restauracjo? z zakładow a na czele, cukiern ia, kaw iarn ia, re s tau ra c je  izraclickie , sklepy, fryzyer, cyrulik  itd . Skw ery ozd bne, prześliczne spacery , 
wycieczki w góry, zabawy tow arzyskie, reuniouy itd.

S 0 T .  W  pierwszym (od 27 m aja do 1 lipca) i ostainim  (sezonie od 15 sie rpn ia  do 15 września) pom ieszkania w domach zakładowych 
o 30 prc. tańsze.

W szelk iego  rodzaju zam ówienia przyjm uje i wszelkich objaśuień udziela Z arząd  zdrojowy w Truskawcu.
Ubodzy uw zględniani będą tylko do 15 czerwca i w I I I  sezonie od 15 s ie rpn ia . 2839

P ora kąpielowa trw a od 27 maja do 15 września.
(P rzed ru k  nie będzie opłaeony.) (Cenlr. B iuro Ogłoszeń, Lwów, K opernika 11.)

1 i

Z Drtik.mi WI. Łoźiaskiego ul Cjurmieekiego L. 12 jo n  Weruera. (Zarsądea Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich


